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fundamente 


dobrobyt 


Wspaniała wizja nowej Polski 
Wielki referat ministra Minca 


Min. Hilary Mine 

Warszawa (PAP). Dnia 19 bm. 
w piątym dniu Kongresu, prze- 
wodnictwo obrad objął M. Spy- 
chalski, który udzielił głosu człon- 
kini biura politycznego Komuni- 
stycznej Partii Finlandii, Hercie 
Kuusinen, serdecznie  witanej 
przez zebranych. Mówczyni przem i 


wyniki dyskusji: 
"Towarzysze delegaci! 


pozycji i sugestii. 


że działaliśmy w ramach państwa 


kapitalistycznymi. 


pracy. 


szość klasy robotniczej. 


dowy. 


gospodarce. (Oklaski). 


wo, którego każdy musi. słuchać. 


myślnie zgodził się na wytyczne 
Co to jest Deklaracja Ideowa? 


terenie gospodarczym. 
Kongres nas uzbroił, dał nam 


JAK DWIE ROZPŁOMIENIONE 


| [m "ZZ AZ Z AZ, ZZ O E E 
Eb 


(Długotrwała. 


Ideotogiczną, dał nam drugi program Partii — 6-letni plan. 
WYJDZIEMY Z TEGO KONGRESU, WEŻMIEMY W RĘCE, 


IDEOWĄ NASZEJ PARTII I 6-LETNI PLAN. 
OKLASKI. WYJDZIEMY Z TEGO KONGRESU Z TYMI DWIE- 
MA PŁONĄCYMI POCHODNIAMI, PÓJDZIEMY W MASY, ZA- 
PALIMY MASY NASZĄ MYŚŁĄ I WOLĄ, NATCHNIEMY JE 
WIELKĄ TWÓRCZĄ ENERGIĄ — I WTEDY NIESTRASZNE 
NAM SĄ ŻADNE WROGIE MOCE I WTEDY NIE MA TAKIEJ 
SIY, KTÓRA BY NAM WYDARŁA ZWYCIĘSTWO. 

burzliwa owacja. 


A „iędzynarodówkej). 


Minister przemysłu i handlu, Hilary Minc, wygło- 


sił w czwartym dniu Kongresu obszerny referat, 


w 


którym podsumował dotychczasowe wyniki Planu 
Trzyletniego oraz nakreślił wytyczne Planu Sześcio- 


letniego. 


Tekst przemówienia ministra Minca 
w obszernym streszczeniu. 


podajemy 


Poniżej zamieszczamy sprawozdanie z obrad 5 


dnia Kongresu PZPR. 


kazała Kongresowi serdeczne po- 
zdrowienia od Komunistycznej 
Partii Finlandii i demokratycz- 
nych kobiet fińskich. 

W imieniu Komunistycznej Par 
tii Austrii przemawiał członek 
biura politycznego i sekretarz KC 
Partii — Franz Marek, gorąco 
pozdrawiając Kongres w imieniu 
komunistów austriackich. 

Następnie przewodniczący otwie 
ra dyskusję nad wygłoszonym re- 
feratem gospodarczym min. Min- 
ca, 


Dwie płonące pochodnie! 


(Końcowe przemów enia min. Minca) 


Warszawa (PAP). Po zamknięciu dyskusji 
brał głos ob. Minc który w następujących słowach podsumował 


nad referatem za- 


W szerokiej dyskusji nad referatem o bilansie gospodarki Polski 
Ludowej į 6-lefnim planie padło szereg cennych, konkretnych pro- 


Komitet Centralny, który wybierzecie na tym Kongresie, nie- 
wątpliwie w swojej praktycznej działalności rozpracuje i uwzględ- 
ni te cenne, konkretne propozycje i sugestie. 

Dyskusja wykazała, że reprezentacja Partii - Kongres zgodnie 
uważa, że osiągnęliśmy wielkie sukcesy zospodarcze i że te sukce- 
sy gospodarcze nie spadły nam z nieba, a osiągneliśmy je dlatego, 


i oparciu o Związek Radziecki i biliśmy się twardo z elementami 


Dyskusja jednomyślnie wykazała, że wyrósł w naszej gospo- 
darce nowy, potężny czynnik — masowy ruch współzawodnictwa 


demokracji ludowej. w sojuszu 


Dyskusja wykazała, że ten masowy ruch współzawodnictwa 
pracy kształtuje oblicze naszych załóg i prowadzi za sobą więk- 


, Dyskusja wykazała, że uchwyciwszy za tę dźwignię, można 
i trzeba wykonać zwycięsko i przedterminowo 3-letni plan odbu- 


Dyskusja wykazała, że po to, by to zadanie spełnić, trzeba zre- 
formować system płac, zlikwidować system kartkowy, przeprowa- 
dzić w 1-szym kwartale przyszłego roku wielką bitwę o poprawę 
bytu klasy robotniczej i mas pracujących, przeciw wszelkim za- 
kusom spekulacyjnym, o nowy wielki krok naprzód w naszej 


Dyskusja jednomyślnie wykazała, że wiele u nas jest marno. 
trawstwa, że można i trzeba wprowadzić 
Jako żelazne, nicnaruszalne prawo całej naszej gospodarki, pra- 


(Oklaski). 


system oszczędności, 

Dyskusja jednemyślnie wykazała, że Kongres uważa, iż można 
w ciąsu 6 łat zbudować w Polsce fundamenty socjalizmu, t. zn. 
podnieść siły wytwórcze, osiągnąć na głowę ludności 4_krotnie 
większą niż przed wojną produkcję przemysłową, ograniczyć 
i zepchnąć elementy kapitalistyczne, pozbawić je istotnego i po- 
ważnego znaczenia, podnieść dobrobyt materialny, tak, by się 
nam żyło dwa razy lepiej, niż się żyło przed wojną. (Oklaski). 

W pierwszym punkcie porządku dziennego Kongres jedno- 


Deklaracji Ideowej. 


To jest rzut, podstawa programu partii. 

W drugim punkcie porządku dziennego Kongres jednomyślnie 
cię zgodził na wytyczne planu 6-letniego. 

Co to są wytyczne planu 6-letniego? 

To jest rzut, to jest podstawa drugiego programu Partii na 


program Partii — Deklarację 


POCHODNIE, DEKLARACJĘ 
(BURZLIWE 


Wszyscy wstają i śpiewają 


Pierwszy w dyskusji zabrał głos 
T. Dietrich, który na tle osiągnięć 
3-letniego Planu gospodarczego 
wykazał niezbicie jaskrawą wyż- 
szość gospodarki planowej nad 
kapitalistyczną. 


Partia Zjednoczona 
bliska sercu górnika 
mówi dyr. GZPW Szczęśniak 


Głos zabiera następnie serdecz- 
nie witany naczelny dyrektor C. 
Z. P. W. ob. Szczęśniak. 

Mimo trudnych i ciężkich wa- 
runków po okresie wyzwolenia — 
rozpoczyna mówca — górnicy pol- 
scy, którzy mają chlubną kartę 


w historii walki klasowej, potra- | 
fili z uporem nie tylko walczyć z| 
ale z uporem i wbrew, 


reakcją, 
trudnościom wydobywać węgiel. 

W roku 1946 na planowane 
46.000.500 — górnicy dali 47.238.004 
tony, w roku bieżącym górnicy 
wykonali roczny plan wydobywa- 
jac 67.500.000 ton i zobowiązują 
się dać do końca roku 2.500.000 
ton. 

Te tony mówią, jak bliską i 
drogą jest sercu górnika partia, 
która prowadzi go do zwycięstwa 
(burzliwe oklaski). W przemyśle 
węglowym wielu było sceptyków, 
którzy nie wierzyli w siłę klasy 
robotniczej. Górnicy zadali temu 
kłam, pokazali nowe możliwości 
i równocześnie wykazali braki, ja- 
kie na tym odcinku muszą być 
usunięte. 

Pierwszy z tych braków to nie. 
równomierność rozwoju starych i 
nowych okręgów węglowych. 


Drugim z kolei zagadnieniem, 
na którym należy skupić uwagę, 
to wydajność pracy. Na przestrze- 
ni 10 miesięcy za mało wkłada- 
liśmy wysiłków, by w parze z 
wydobyciem osiągnąć planową 
wydajność i dopiero Czyn Kon- 
gresowy wykazał, że i to można 
osiągnąć. Nie zwróciliśmy dotych 
czas dostatecznej uwagi na orga- 
nizację naszych robót na dole i 
na odpowiednie wykorzystanie sił 
roboczych. 


Walka o wydajność wiąże się 


ściśle z dalszym rozwojem współ- 
zawodnictwa w przemyśle węglo- 
wym. Za mało dołożyliśmy sta- 
ran — podkreśla mówca — by 
pogłębić i rozszerzyć współzawod- 
nictwo. Nie mamy jeszcze opra- 
cowanej metody pracy, powstałej 
w wyniku współzawodnictwa, któ 
ra powinna dopomóc w szerokim 


Dalszy ciąg na str. 2) 


Kongres 
Bułgarskiej 
Parti Robotniczej 


SOFIA (PAP). W sobotę 18 gru. 
dnia rozpoczęły się obrady V Kon 
gresu Bułgarskiej Partii Robot- 
niczej (komunistów). 

W pierwszym dniu obrad wy- 
brano prezydium honorowe Kon- 
gresu w osobach: Józef Stalin, 
Bolesław Bierut, Klement Gott- 
wald, Mao-Tse-Tung, Maurice 
Thorez, Parmiru”TFogliatti, Ma- 
thias Rakosi, La Passionaria, En- 
ver Hodża, Zachariadis oraz in- 
nych sekretarzy generalnych par- 
tii komunistycznych i robotni- 
czych. 

Sofia. (PAP). Spośród delega- 
tów zagranicznych przybyłych na 
Kongres Bułgarskiej Partii R9- 
boiniczej (komunistów), jaka 
pierwszy zabrał głos sekretacz 
CK WKP (b) — Susłow. Delegat 
radziecki odczytał pismo Central- 
nego Komitetu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, za- 
wierające życzenia pod adresem 
BPR (k) dalszych sukcesów w 
walce o pokój, bezpieczeństwo i 
pomyślność Republiki Bułgar- 
skiej, budownictwo socjalizmu w 
kraju oraz wzmocnienia brater- 
skich stosunków z krajami demo- 
kratycznymi. 


„WE, 


Z KONGRESU ZJEDNOCZENIOWEGO 


Delegaci oklaskują entuzjastycznie przemawiającego Prezyden. 
ta Bieruta. Gen. Zawadzki podczas wygłaszania przemówienia 


(u dołu). 


Fot. Ag. Il. API 


© 
Wmurowunie aktu erekcyjnego 
pod Wspólny Dom PZPR 


(Telefonem z Warszawy) 

Na placu przy wspólnym domu 
Zjednoczonej Partii zebrały się 
tłumy warszawiaków. Czerwienią 
się sztandary partyjne, wszędzie 
widać uśmiechnięte twarze robot- 
ników. Dziś w piątym dniu Kon- 
gresu odbędzie się wmurowanie 
aktu erekcyjnego wspólnego do- 
mu. 

Na rusztowaniach budowanego 
gmachu, czerni się mrowie ludz- 
kich głów, a wyżej: łopocą na wie 
trze setki czerwonych szturmó- 


Zagłęhie Mentukau zdobyte 


Fien-Tsin całkowicie odcięty 


LONDYN (PAP) Jak donosi 
rozgłośnia Chin demokratycznych. 
eddziały armii ludowej zajęły za- 
głębie węglowe Mentukau. poło- 
żone w odległości 16 km na za- 
chód od Pekinu. Górnicy chińscy 
uniemożliwili cofającym się woj- 
skom Kuomintangu zniszczenie 
kopalnt i po zajęciu ich przez ar- 
mię ludową przystąpili niezwło- 
cznie do pracy. W odległości 24 
km na południowy-zachód od Pe- 
kinu oddziały armii ludowej za- 
jęły miasto Wen-Ping. 

Na północ od Peng-Pu otoczone 
zostały 4 grupy Kuomintangu. 
Tien-Tsin jest całkowicie odcię. 
ty od świata zewnętrznego. Nawet 
połączenie telefoniczne zostało 


przerwane. Na północ od Tang- 
Ku oddziały armii ludowej zajęły 
Pei-Tang. 


Kat monachijski 


skazany na 2 lata 


Monachium (ZAP). Tybunał są- 
dowy skazał Johanna Reichara, 
pełniącego za czasów Hitlera fun. 
kcję kata w więzieniu monachij- 
skim na 2 lata obozu pracy. Aż do 
czasu zakończenia wojny Reichar 
wykonał 2,500 egzekucji na ska- 
zanych niemieckich antyfaszy- 
stach. Reichar został zaliczony 
wyrokiem sądu w poczet aktyw- 
nych hitlerowców. 


wek, zawieszonych na 8-piętrowej 
wieży wyciągowej į na całym te- 
renje budowy. Nagłe słychać o- 
krzyk: „Jadą, już są tutaj!“ 

* a & 

Z samochodu wysiada Prezy- 
dent R. P. Bolesław Bierut, za 
nim premier Józef Cyrankiewicz, 
ministrowie i delegaci kongreso- 
wi. Idą szpalerem przez tłum do 
trybuny, wśród nie milknących o0- 
krzyków na cześć Bolesława Bie- 


ruta i partii klasy robotniczej 
PZPR. Zebrani intonują „Między- 
narodówkę*". 

l. k 


s 

„Wspólny dom będzie symbo- 
lem Świata Zjednoczenia, które 
obchodzi obecnie kiasa robotnicza 
Polski“ — powiedział w swoim 
przemówieniu Prezydent Bierut. 
„Budowa domu Zjednoczonej Par 
tii Klasy Robotniczej wynikła z 
idei jedności i teraz gmach ten 
wzrasta jako symbol tej jedności. 

* * * 

Przodownik pracy na budowie 
wspólnego domu, cieśla Edward 
Sobierajski, mówi o pracy robot- 
ników zatrudnionych przy budo- 
wie, stwierdzając, że dzięki współ 
zawodnictwu pracy, a przede 
wszystkim Czynowi Kongresowe- 
mu zdołano wykonać roczny plan 
przed terminem (już dnia 4 bm.). 
Współzawodnictwo pracy rozwija 
się coraz bardziej. budowa idzie 
coraz prędzej i sprawniej. 

Prezydent Bierut dziekuje w go 
rących słowach wszystkim robot- 
nikom i inżynierom i technikom, 


budującym wspólny dom. Burze 
oklasków i okrzyki na cześć Pre- 
zydenta kończą jego przemówie- 
nie. 
* è e 
„Działo się to dnia 19 grudnia 
1948 r. w mieście stołecznym War 


szawie*”.... 


— brzmią pierwsze słowa aktu 
erekcyjnego. Pierwszy podpis na 
dokumencie składa Prezydent. 
Następnie podpisują akt premier 
Cyrankiewicz, przodownik pracy 
Sobierajski, ministrowie i przed- 
stawiciele kierownictwa budowy. 


O godz. 14 mn. 40 Prezydent 
daje znak: 


„Można betonować". Ze zgrzy- 
tem zaczyna obracać się bęben 
wielkiej betoniarki. Z szumem 
zsuwa się szara struga cementu 
do otworu, w którym złożono akt 
erekcyjny. Uroczystość zakończo- 
na. Pieśnią „Międzynarodówki“ i 
okrzykami na cześć PZPR, żegna- 
ją zebrani opuszczających teren 
budowy przedstawicieli rządu. 


Katastrolalna powódź 
w Brazylii 


LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi z Rio de Janeiro, że 
na skutek gwałtownego wylewu 
rzeki Franaiba zalane zostały 01. 
brzymie obszary w prowincji Leo- 
poldina, w odległości 200 km na 
północny wschód od stolicy Bra- 
zylii. Setki osób straciły życie. 


"gospodarkę ua 
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Dyskusja nad referatem min. Mine 


DZIENNIK ZACHODNI 


n 00 


Piąty dzień obrad Kongresu 


(Dokończenie ze str. 1) 


zakresie załogom górniczym w ko 
rzystaniu z bogatych doświadczeń 
współzawodnictwa. To samo moż- 
na powiedzieć o wynalazczości, 
pomysłowości, racjonalizatorstwie, 
naradach wytwórczych { innych 
sprawach. 

Nasz dozór wyższy, Średni i niż- 
szy był często biernym w!dzem, a 
nawet często spokojnie przyglądał 
się jak wapółzawodnikom przeszka 


dzano. Wniosek stąd, że partia na- 
sza, przemysł i związki zawodowe 
muszą położyć wielki nacisk na włą 
czenie się dozoru do współzawod” 
nictwe przez popularyzację metod 
pracy, przez dostarczanie potrzeb- 
nych narzędzi i urządzeń, przez nar 
tychmiastowe wprowadzanię pomy 
słów, ulepszeń 1 wynalazków 1 
wreszcie przez otoczenie współza- 
wodniczących opieką. 


Plan trwałego postępu 
gospodarczego 


Min. Adam Rapacki — uwydat- 
nia wspaniałe możliwości rozwga 


ju gospodarczego Polski, zawarte | 


w 6-letnim Planie gospodarczym, 

Ob. Rapacki podkreślił, że Plan 
6-letni jest planem wielkiego, trwa 
łego postępu gospodarczego. 
może być wielkiego i trwałego po- 
stępu gospodarczego bez walki o 
gocjalizm, bez budownictwa socja- 
listycznego. Dlatego Plan 8-letmi 
musi być jednocześnie planem bu» 
dowanią socjalizmu, planem budo- 
wy fundamentów socjalizmu, 

Plań wzmacnia jednocześnie mię 
ózynarodowy front walki z impe- 
rializmem | naszą własną niezależ 
ność. Zapewnia nam współpracę 
gospodarczą Związku Radzieckiego 
* krajów demokracji ludowych. O- 
piera się on na wieloletnich umo: 
wach gospodarczych ze Związkiem 
Radzięckim i z Czechosłowacją. 

To nam nie przeszkodzi — oświad 
cza Adam Rapacki — przekraczać 
przy każdej okazji okopów gospodar 
€zych, którymi gen. Marshall chciał 
by rozdzielić świat. Nasza wymia- 
na handlowa z krajami kapitali- 
stycznymi służy także sprawie po- 
koju. 

Podkreślejąc, że są i rosną sprze 
czności wewnętrzne w obozie zmon 
towanym przez imperializm ame- 
rykański — mówca stwierdza, że 
nie ma | nie może być tych sprzecz 
ności w nhrzia ann'ieturmnatn na 
etapu.» Dlatego plan, który buduje 
dowi na wspo!tpra 
cy międzynarodowej z obozem po- 


:' Gtępu, daje gwarancję trwałości i 


stale wzrastającego rozmachu roz. 
wojowego. 

Dwie przyczyny pozwoliły Pol- 
sce na taki Plan 86-letni: Jedność 
klasy robotniczej i współzawodnie- 
two pracy. (Obecni biją długotrwe . 


= łe, gorące oklaski). | 


Nie, 


Jedność klasy robotniczej w wal 
ce ekonomicznej zerwała hamulce 
złych tradycji w ruchu robotni* 
| czym, a przede wszystkim w PPS 

Adam Rapacki podkreśla, że we 

współzawodnictwie pracy, w pracy 
rad zakładowych i w socjalistycz 
nym stosunku do pracy, wychowu- 

ją się ci, którzy z robotników a- 
weansują na dyrektorów, 


Partia mus! być awangardą i kie 
rownikiem tego procesu — oświsń 
cza Adam Rapacki wśród oklasków 
całej sali. — Partia odpowiada za 
poziom świadomości klasy robotni- 
czej, 2a pogłębienie socjalistyczne- 
go stosunku do pracy, za współza 
wodnictwo, za działalność rad za- 


„Przez oszczędność do 
podniesienia stopy życiowej” 


mówi min. 
Na trybunie staje z kolei, wita- 
ny owacyjnie minister skarbu, ob. 
Konstanty Dąbrowski. Stwierdza on 
na wstępie, że zadania finansowe 
państwa wynikają z samej istoty 
zmian, zachodzących w gospodarce 
narodowej. 


Mówca stwierdza, że poprzez ostre 
przestrzeganie zasad oszczędności i 
racjonalność w wydatkowaniu każ 
dej złotówki, mamy możliwość wy 
dobycia z naszej gospodarki nerodo 
wej poweżnych rezerw, które mu- 
szą być obrócone na inwestycje i 
na podnies.en.e stopy życiowej mas 
pracujących. 

Trzeci rok planu finansowego bę 
dzie rokiem wielkiej bitwy œo 
oszczędność i: gospodarczość. Na 
terenie przemysłu peństwowego do 
konano już dotychczas poważnych 


Anglicy przepraszają 
władze radzieckie 


za zajście 


Berlin (PAP), W dniu 15 grudnia 
kapral wojsk brytyjskich naruszył 
w towarzystwie trzech żołnierzy i 
kilku niemieckich policjantów li- 
nię demarkacyjną w Berlinie w re 


„Jonie Teistungen, przechodząc bez 


zezwolenia na teren strefy radziec | 
kiej. Kiedy dowódca placówki ra- | 
dziecklej w tym rejonie, por. Kiri- 
wienko skierował się do grupy 
brytyjsko miemieckiej, kapral an- 
gielski oddał w jego kierunku 
strzał, został jednak rozbrojony i 
zatrzymany. 

Po pewnym ozasie do linii demar 


|kacyjnej podeszło 29 żołnierzy bry 


Sun nie będzie premierem 


Londyn. (PAP). Agencja Reute- 
ra donosi z Nankinu, że dr Sun- 
Fo zawiadomił Czang-Kai-Szek+ 
o niemożności przyjęcia stanowi- 
ska premiera ponieważ podjęte 
przez niego próby utworzenia 


+ nowego rządu nie dały wyników 


w Berlinie 


tyjskich pod dowództwem oficera. 
Anglicy rozdzielili się na dwie gru 
py i próbowali schwytać stojących 
na warcie 2 żołnierzy radzieckich. 
Żołnierz stając w obronie własnej 
wystrzelił, raniąc jednego z napa- 
stników. Na odgłoa strzału nadbie 
gli inni żołnierze radzieccy, z któ- 
rych pomocą rozbrojono Anglików 
Pozostali wycofają się do swego 
aektoru. 

Na miejsce zajścia udał się ra- 
dziecki generał Ławrentiew w to- 
warzystwie pułkownika misji bry- 
tyjskiej, urzędującej przy sztabie 
radzieckiego dowództwa w Niem- 
czech. Według zeznań żołnierzy 
brytyskich otrzymali oni rozkaz od 
dowódcy pierwszego bataslonu 43 
pułku piechoty odbicia zatrzyma” 
nego kaprala. Pułkownik brytyj- 
akiej misji wojskowej oświadczył, 
po przesłuchaniu żołnierzy, że po- 
stępowanie ich bylo niewłaściwe i 
wyraził dowództwu radzieckiemu 
ubolewanią z powodu zajścia, 


— Przepraszam, czy to tutaj 


~ jest Biuro Przeliczeń? 
— Nie wiem, ja tu pracuję dopiero 3 tygodnie. 
(Gwidon Miklaszewski) ' Bezpieczeństwa specjalne sprawo. 


kładowych, za opiakę nad przodaw | 
mikami i nad awansowanymi robot 
nikami. 

Jeszczę nigdy nie miała polska 
klasa robotnicza — mówi na zakoń 
częnie ob. Rapacki — takiej awan 
gardy, jaką będzie i jaką już jest 
Polaka Zjednoczona Partia Rabot- 
nieza. 

(Uczestnicy obrad Kongresu biją 
długotrwałe gorące oxlaski). 

W imieniu 70.000 robotników 
państwowych zakładów przemy- 
słu włókienniczego nr 1 w Żyrar- 
dowie wita Kongres ab. Mehr. 
wart. A 


Serdecznie witany — zabiera 
głos przedstawiciel Komunistycz- 
nej Parii Izraela Gozański. 

Następny mówca ob. Kofman 
podkreśla, że związki zawodowe, 
ta szkoła wychowania socjalistycz 
nego mas pracujących. Związki 
zawodowe powinny umieć słusz- 
nie powiązać zadania wykonania 
planu ze sprawą troski o czławie- 
ka pracy, 


Z kolei przemawia przodownik 
pracy Zakładów Starachowicekich 
= Mazur, wykonujący 450 proc. 
normy. Opowiada on szczegółowo 
w jaki sposób osiąga swe sukcesy. 


Następnie ob. Pszczółkowski mó 
wi o spółdzielczości na wsi i o jej 
osiągnięciach szczególnie w dru- 
i gim półroczu 1948 r. 


Dąbrowski 


prac oszczędnościowych. nie usiają 
zaś wysiłki, zniierzające do oszczeń 
ności we wszystkich działach gospo 
darki narodowej. 


Zwalczone być muszą szkodliwe 
przerosty biurokracji, a wydatki 
nieprodukcyjne muszą być zreduko 
wane do minimum, Zmniejszony 
być mus' procent braków w pro- 
dukcji. iNależytą opieką winny byė 
otoczone maszyny, a surowiec mu- 
isi być w pełni wykorzystany. 


Idea oszczędności must być po- 
wszechna i musi się znaleźć obok 
wielkiego ruchu społecznego, jakim 
jest współzawodnictwo pracy. 


W gospodarce socjalistycznej pań 
stwo jedną część produktu dodatko- 
wego przeznacza na socłalisty zną 
akumulację, czyli na tworzenie no 
wych urządzeń produkcyjnych, dru 
gą zaś część przeznacza na potrzehy 
pozagospodarcze, związane z obroną 


Wyższość gospodarki 
planowej nad 
gospodarką 
kapitalistyczną 


Mówca iłustruje nestępnie cyfra- 
mj wyższość gospodarki planowej 
nad gospodarką kapitalistyczną. 
Gdy w latach 1919—1923 w Polsce 
kapitalistycznej szalała inflacja, bez 
robocie, spekulacja, nędza mas, gdy 
brak było towarów i zamierały pro 
cesy akumulacyjne, to w Polsce 
Ludowej mamy do zanotowania 
szybką odbudowe warsztatów pra- 
cy, szybkie tempo akumulacji i 
wzrost stopy życiowej mas. 


Mówca oówiądcza wśród okla- 
sków sali, że zbrodnicza propagan- 
da wewnętrznych í zagranicznych 
wrogów o dewaluacji i wymianie 
kleniądza, nie pocważy siły neszej 
waluty | nie naruszy podstaw, na 
których opiera się złoty polski. 


Stopa procentowa | kredyt pie- 
niężny przestały być żywiołaemi, rzą 
dzącymi według własnych praw lo- 
sami ludzi ı narodów. 

Przy udzielaniu kredytów  pań- 
stwowych nie żąda się od uspołecz 
nionych przedsiębiorstw wyadokich 
odsetek, ale żąda sie, aby prowadzi 
ły oszczędną gospodarką środkami 
pieniężnymi | aby czyniły wszelkie 
wysilki, w celu obniżenia kosztów 
produkcji. 


Stworzone podstawy dla Central. 
nego Banku Inwestycyjnego. Od- 
padło finansowanie przemysłu przez 
gietde i szukające zysku banki pry 
watne. Obecnie każdy zukład pro- 
dukcyjny ma własne środki obroto- 
we. zaś na potrzeby dodatkowe u- 
dzielane są dodatkowe kredyty pod 
ścisłą kontrolą. 

Jedyną troską przedsiębiorstw u- 
społecznionych jest dobra i tanią 
produkcja — nie mają one nato- 
miast trosk natury finansowej. 

Polityka finansowa w okresie 
marszu do socjalizmu jest wyrazem 
walki klasowej. Wyraża się to w 
walce ze spekuleacją, Zadania te re 
alizuje m. in. budżet państwowy. 
który będzie się przekształcać na 
prawdziwy bilans gospodarstwa spo 
łecznego. 

Na froncie walki klasowej szcze 
gólne znaczenie ma system podat- 
kowy. W ubiegłym 4-leciu wypraco 
wano nowy system podatkowy. 
Nasz system podatkowy jest sku- 


| byłej 


Wtorek, 21 grudnia 1948 r. 


tecznym orężem w walce klasowej 
z kapitalistycznymi elementami. Za 
daniem jego jest przeciwdziałać 
przechwytywaniu dochodu społecz- 
nego przez elementy kapiialistycze 
ne | wykorzystywanie go do walki 
z masami pracującymi, 


Na fundamencie 
pianowości 


Nie jest naszym celem — stwięr 
dza ob. Dabrowski — w drodze mo 
lityki podatkowej likwidować te 
działy uosnodarki prywatnej, któ- 
rych istnienje uważamy za pożye 
teczne na obeenym etapie, pod wa- 
rumkiem oczywiście, że zastosują 
się one do cególnych założeń polity- 
ki gospodarczej państwa ludowe- 
go, Będziemy 2 całą aurowością 
zwalcza wazelkiego rodzaju oazu- 
stwa podatkowe. 


Planowość to fundament, na któ- 
rym oprzemy Polskę Socjalistycz- 
ną — brzmiał końcowy ustęp prze 
mówienia cb. Dąbrowskiego. — Pol 
ska Zjednoczona Partia Robotnicza, 
silna entuzjazmem j dyscypliną pra 


WE 


|cy, uzbrojona w oręż broni mat" 


ksistowsko-leninowskiej, prowadź 
klasę robotniczą | cegły naród % 
socjalizmu. 

Po przemówieniu zebrani urządz 
ob. Dąbrowskiemu owacją. 


Delegacja 
młodzieży śląskiej 
Na zakończenie południowej 


części obrad przybyła na Kom 
gres, nad wyraz serdecznie wite- 
na przez zebranych delegacja 
dzieci i młodzieży województwa 
śląsko - dąbrowskiego. W imienia 
delegacji przemawiał uczeń Re- 
muald Kozioł, który przedstawia- 
jąc wyniki Czynu Kongresowego 
młodzieży swego województwa, za 
pewnił Kongres, że młodzież fa- 
sko - dąbrowska gotowa jest do 
ofigrmej pracy dla Polaki socjali- 
stycznej. 

Uczennica Bortnowska odezyts- 
ła zebranym pozdrowienia dla 
młodzieży ZSRR i jego przywód- 
cy generalissimusa Stalina, zaś 
najmłodsza członkini delegacji — 
Nina Kieszczyńska zadeklamowa- 
ła wśród burzliwych oklasków 
dwa wiersze Majakowskiego. 

Przewodniczący podał następ- 
nie, że Prezydium Kongresu i kie- 
rownictwa delegacji udadzą się w 
czasie przerwy w obradach na 
uroczystość wmurowania aktu 
erekcyjnego Domu Zjednoczonej 
Partii. 


Obrady popołudniowe 


Warszawa (PAP). Po przerwie 
cbiadowej przewodnictwo Kongre- 
su obejmuje sekretarz KCZZ po- 
słanka Irena Piwowarska, udziela- 
jąc głosu przedstawicielowi przy- 
delegacji robotników Pań- 
atwowych Zakładów w Mościcach 
-— ob. Aniołowi, który dokładnie 
omówił pracę zakładów w ramach 
Czynu Przedkongresowego. 

Serdecznie witają zebrani dele- 
gację dalekomorską z ob. Sitkiem 


na czele. W sklad delegacji wche- 
dzi ob. Sołdek, czołowy przodow” 
nik pracy, którego imieniem został 
nazwany 1 rudowęglowiec. 


Przemawiali następnie ob. ob. Ję 
drychowski, Lesz, Kaczmarek, Ba- 
lieki, Sokorski i Minc, który pod- 
sumoweał wyniki dyskusji, po czyń 
przewodnicząca ob. Piwowarska 
przerwała obrady do dnia następ- 
nego, godz. 10. 


Nə znak protestu przeciwko nietostatecznym zarohkom 


fei 


kf stra fi 


ułoskich urzędników państwowych 
RZYM (API). Wczoraj o północy rozpoczął się we Wło- 


szech wielki 24-godzinny strajk 130.000 urzędników pań- 
stwowych na znak protestu przeciwko zbyt niskim upo- 
sużeniom. Stanęły pociągi, została przerwana komunikacja 
telefoniczna, telegraficzna i pocztowa. Urzędy państwo- 
we są od rana zamknięte. We wszystkich większych mia- 


stach już od wczesnych godzin odbywają się wielkie de- 


monstracje antyrządowe. 


Strajk wybuchł pomimo wczo- 
rajszego przemówienia de Gaspe- 
ri, w którym groził on najroz.-. 
maitszymi sankcjami urzędnikom 
państwowym biorącym udział w 
strajku. Premierowi odpowiedział 
przewodniczący włoskiej Gene- 
ralnej Konfederacji Pracy Giu- 
seppe Di Vittorio, który oświad- 
czył, że rząd De Gasperiego jest 
rządem autokratycznym, który 


Nowy ambasador USA 
w Czechosłowacji 


Praga. (PAP) Przybył tu nowy 
ambasador Stanów  Zjednoczo- 
nych w Czechosłowacji — Jacobs. 
Do Pragi przyjechał również no- 
wy poseł meksykański — Moris- 
cal. 


powinien zrezygnować. De Gas- 
peri próbował ratować sytuację, 
ogłaszając, że rząd opracował już 
projekt ustawy, o podwyżce płac 
dla urzędników państwowych. 
Koła związkowe podkreślają jê- 
dnak, że podwyżka jest śmiesznie 
mała i że wobec ciągłego wzrostu 
kosztów utrzymania, traci ona 
właściwie swój sens. 

W Mediolanie już od samego 
rana na wielkim Piazza Di Como 
zebrał się albrzymi tłum zarówno 
strajkujących jak i sympatyków 
z transparentami: „Chcemy chle- 
ba, mamy prawo do życia” itp. 

W Rzymie organizuje się rów- 
nież wielkie zgromadzenie straj- 
kujących, na którym ma ponow- 
nie przemówić Di Vittorio. 

Kierownictwo katolickich zwią- 
zków zawodowych wezwało do 


Za marshallowskie dolary 


Holandia wznowiła wojnę w Indonezji 


Haga (ob. wł.). Z Indonezji 
donoszą, że trwający od kilku mie 
sięcy rozejm został w niedzielę 
brutalnie przerwany przez wła- 
dze holenderskie. 

Na rozkaz rządu holenderskie- 
go w niedzielę przed świtem woj. 
ska holenderskie rozpoczęły na 
wielką skalę zakrojone operacje 
wojskowe na środkowej i wscho- 
dniej Jawie oraz na Środkowej 
Sumatrze, posuwając się w kie- 
runku stolicy Indonezji Dźadża. 
karta. 

Ludność Indonezji stawia bo- 
haterski opór agresorowi. Komisja 
Dobrej Wol działająca w Indo- 
nezji z ramienia ONZ wystoso. 
wała specjalny apel do Rady Bez- 
pleczeństwa. 

* 

Paryż. (PAP) W poniedziałek 
rano zwołano specjalne posiedze- 
nie Rady Bezpieczeństwa, celem 
rozpatrzenia sprawy indonezyj- 


skiej. Odpowiedni wniosek został 


złożony przez delegatów Stanów 

Zjednoczonych i Australii. 
Według doniesień.z Hagi, rząd 

holenderski opracował dla Rady 


zdanie na temat Indonezji, które 
ma usprawiedliwić wznowienie 
tam działań wojennych przez woj 
ska holenderskie. 

Również w poniedziałek rząd 
holenderski złożył oświadczenie 
w parlamencie w związku z decy- 
zją zerwania istniejącego od roku 
układu o zawieszenie broni w In- 
donezji. 


Londyn. (PAP) Premier Indii 
Nehru potępił akcję holenderską 
w Indonezji, stwierdzając, że od- 
bije się ona silnym echem w ca- 
łej Azji. Nehru dodał, że decyzta 
holenderska jest sprzeczna z Zza- 
sadami Karty Narodów Zjedno- 
czonych. 

x 


Nowy Jork. (PAP) Waszyngtoń- 
ski korespondent dziennika „New 
York World Telegram" pisze, że 
dostarczane Holandii fundusze w 
ramach planu marshallowskiego 
używane są na wojnę w Indonezji. 

Dzięki „pomocy amerykańskiej" 
wyrażającej się sumą ponad 300 
milionów dolarów, Holandia jest 
w stanie utrzymywać w Indonezji 


| kilkudziesięciotysięczną armię, 
jktóra pochłania rocznie ponad 60 
milionów dolarów. 

Korespondent nadmienia rów 
nież, że Holendrzy zablokowali 
całkowicie tę część funduszów, 
która przewidziana była dla In- 
donezji w ramach akcji marshal- 
lowskłej dia Holandii. 


Pilot wyskoczył 
załoga uratowała samolot 


PARYŻ (PAP). Załoga samolotu 
francuskiego odbywającego lot 


próbny nad Chambon, przeżyła o- 
Bobliwą przygodę. W czasie lotu sa 
molot zapalił się. Pilot wezwał to- 
warzyszących mu 2 członków zało- 
gi do opuszczenia samolotu, wyska- 
kując jako pierwszy. Jednakże spa 
dochron nie otworzył się i pilot po 
niósł śmierć na miejscu. 
Tymczasem mechanicy i radlotele 
grafistą nie usłuchali wezwania pi- 
lota i zdołali szczęśliwie wylądować 


w polu. Po wylądowaniu uratowa- i 
ni ezłonkowie załogi zdołali ugasić ; 
| wał Pajdowskiego, 


pożar o własnych siłach, 


bojkotowania strajku, jednakże 
większość członków tych zwiąż= 
ków przyłączyła się do strajku. 


Protest gen. Kotikowa 
w sprawie zniszczenia 
urządzeń radia keriińskiege 


BERLIN  (Telepress). Generel 
Kotikow, zastępca marszałka So- 
kołowskiego, radzieckiego gubern8 
tora wojskowego w Niemczech, wy 
stosował do irancuskiego zarządów 
wojskowego energiczny protest 
przeciwko zniszczeniu urządzeń T8 
dia berlińskiego. 

Socjalistyczna Partia Jednośd 
wezwała wszystkich swoich człon” 
ków do zwiększenia czujności prać 
ciwko podobnym  prowokacjom | 
gwałtom, oczekiwanym obecnie 
ze strony imperiallatycznej reakcji 
jeszcze przed jej usunięciem LJ 
Berlina. 


„Nie mamy hitlerowcom 


nie do zarzucenia” 


oświadczyli Luxemburczycy-— 


Luxemburg (ZAP). Przed %ry/* 
bunałem sądowym w Luxember” 
gu stanęli b. hitlerowscy sędzio? 
wie i adwokaci, którzy zajmows* 
stanowiska na terenie Luxembu** 
ga w okresie okupacji niemie€- 
kiej. Przywołani na proces ś$wisa* 
kowie — obywatele Juksembursc” 
oświadczyli zgodnym chórem, i 
nie mają niemieckim sędziom 
adwokatom nic do zarzucenia!) 


Huta Zabrze — Pafawag 10:6 


Zabrze. Pierwszy mecz bok” 
serski o wejście do ligi wy8! 
Huta Zabrze z wrocławskim 
fawagiem w stosunku 10:6. 


Wyniki szczegółowe: waga 
sza Gumowski (H, Z.) wy% 
pierwszej rundzie przez tech 


mi” 
w 
nice” 


| ny k. o. z Faską. Waga kog 


Xarcz (H. Z.) przegrał zasłuże 
z Czajkowskim. Waga piórk 
Matłoch (H. Z.) wygrał prześ _ 
o. w drugim starciu ze Sztolc 
Waga lekka Piegza (H. Z.) of 
grał na punkty ze Szczepa zrob 
Waga  półśrednia Pałka WY 
przez dyskwalifikacje z $ z) 
rem. Waga średnia Galle ró 
Krupiń 


(H. Z.) wygrał w pierwszym 
ciu przez poddanie się Śmi g- 
Wara ciężka Hoferek wypun* 
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Referat ministra Minca 


Warszawa. (PAP) W czwartym dniu Kon- 
gresu Zjednoczeniowego w Warszawie minister 
przemysłu i handlu Hilary Mine wygłosił obszerny 
referat na temat bilansu gospodarczego demokracji 
ludowej i wytycznych 6-letniego planu. 


Mówca wskazuje na wstępie, że 
podstawowy dokument ideologicz 
ny Zjednoczonej Partii — wytycz- 
ne deklaracji ideowej — omówio- 
ne na podstawie referatów B. Bie 
ruta i J. Cyrankiewicza w zasad- 
niczy sposób określają drogi mar- 
szu do socjalizmu. Po przyjęciu 
tych wytycznych, Kongres przy- 
stępuje do konkretnego rozpra- 
cowania tych dróg bezpośrednio 
na terenie gospodarczym. 

Odbudowa i rozbudowa gospo- 
darki Polski Ludowej trwa już 
cztery lata, a »d 1946 r. praca o- 
piera się na planie gospodarczym. 
Od 1947 roku działamy w ra- 
mach 3-letniego planu. W tych 
warunkach przede wszystkim 
należy odpowiedzieć na pyta- 
nie, jaki jest dctychczasowy bilans 
gospodarczy, jakie osiągnięcia i 
jakie braki, jak przebiega wyko- 
nanie pierwszego ogólnopaństwo- 
wego długofalowege planu gospo- 
darczego. Na te pytania odpowie 
pierwsza część referatu. 

Aby zwycięsko, przedtermino- 
wo z nadwyżka wykonać plan 
3-letni trzeba jeszcze wiele pracy. 
Trzeba pokonać wiele znanych już 
i na nowo wyłaniających się trud- 
ności, trzeba wiele zmienić, ulep- 
szyć, usprawnić, zmobilizować w 
naszej gospodarce Dlatego druga 


150 proc. 


część referatu będzie poświęcona 
zadaniom partii na drodze do zwy 
cięskiego, przedterminowego za- 
kończenia planu trzyletniego. 

W trzeciej części referatu bę- 
dzie omówiony i przedłożony 
Kongresowi do decyzji ustalony 
przez kierownictwo partyjne, pro 
jekt wytyczny 6-letniego planu, 
który wejdzie w życie 1 stycznia 
1950 r. — planu, którego zadaniem. 
będzie szybka, wszechstronna roz- 
budewa gospodarki polskiej i zbu 
dowanie w Polsce fundamentów 
socjalizmu. 


Dotychczasowy bilans 
gospodarczy 


Z jakim bilansem gospodarczym 
przychodzimy na I Kongres Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej? 


Przemysł 


Jeżeli przyjąć wartość globalnej 
produkcji wielkiego i średniego 
przemysłu w roku 1937 za 100 — 
to rozwój tej produkcji będzie się 
przedstawiał w latach po wyzwo- 
leniu w sposób następujący: 1945 
r. (w przeliczeniu na cały rok) — 
38: 1946 r. — 7%: 1947 r. — 107: 
1948 — (przewidywane wykona- 
nie — 140,5. 


produkcji 


przedwożennej 


Przemysł nasz zatem już w ro- 
ku 1947 zdecydowanie przekroczył 
poziom przedwojenny, a w roku 
1948 nadwyżka wynosi ponad 
40%. Dane całego roku 1948 nie 
charakteryzują jednak dostatecz- 
nie poziomu, osiągniętego w mo- 
mencie obecnym. Silny wzrost 
produkcji w ostatnich miesiącach 
uzasadnia porównanie produkcji 
w listopadzie 1948, z produkcją li- 
stopada 1937. Z porównania tego 
wynika, że w listopadzie 1948 o- 
siągneliśmy około 150% produkcji 
przedwojennej. Jest to znaczne 
wzmożenie poziomu uprzemysło- 
wienia kraju. 

Wzrost ten widać jeszcze wy- 
rażniej po zbadaniu produkcji 
przypadającej na głowę ludności. 
Jeżeli przyjąć produkcję global- 
ną, przypadającą w 1937 r. na gło- 
wę ludnoścj za 100, to w roku 1945 
wynosiła ena 55, w 1946 r. — 111, 
w 1947 r. — 154, w 1948 r. — 
199,5. Tak więc w ciągu czterech 
lat odbudowy i rozbudowy prze- 
mysłu, osiągnęliśmy w stosunku 
do okresu przedwojennego dwu- 
krotne powiększenie produkcji, 
przypadającej na głowę ludności. 


Wielki postęp 
w uprzemysłowieniu 


kraja 

W rezultacie tego szybkiego roz 
woju przemysłu wzrósł znacznie 
ciężar gatunkowy produkcji prze- 
mysłowej w siosunku do całości 
produkcji wszystkich dziedzin go- 
spodarczych. — Jeżeli przyjąć łą- 
czną produkcję przemysłu i rol- 
nictwa za 100, to w roku 1937 na 
przemysł wypadało z tego 45,5, a 
na rolnictwo — 54,5. W roku 1948 
stosunek ten wynosi: przemysł — 
64, rolnictwo — 36. Za':em w roku 
1948 stosunek między produkcją 
rolniczą, która przed wojną była 
większa, a przemysłową wyraźnie 
zmienił się na korzyść produkcji 
przemysłowej, która obecnie zna- 
cznie przewyższa rolniczą. Świud- 
czy to o wielkim postępie w uprze 
mysłowieniu kraju. 

Uprzemysłowienie kraju wyraża 
się również i to przede wszystkim 
w szybszym wzroście produkcji 
środków produkcji w stosunku do 
produkcji środków spożycia. Bazę 
bowiem uprzemysłowienia stano- 
wi szybki rozwój środków pro- 
dukcji, określający możliwości roz 
woju przemysłu w ogóle, a pro- 
dukcji środków spożycia w szcze 
gólności. 

W 1947 r. z globalnej produkcji 
przemysłu wypadało na produk- 
cję środków produkcji 47%, na 
produkcję zaś środków spożycia 
— 53%. w 1948 r. sytuacja” jest 
odwrotna: środki produkcji — 
54%, środki spożycia — 46%. Po- 
ważny wzrost procentowy produk 
cji środków produkcji świadczy 
o zdrowym przebiegu procesu u- 


przemysłowienia kraju, gdyż szyb 
szy wzrost środków produkcji 
stwarza bazę i perspektywę dla 
dalszego szybkiego postępu indu- 
strializacji. 

Rozwój przemysłu odbywał się 
nie tylko na drodze zwykłej odbu- 
dowy zniszczeń. Na wielu odcinkach 
dokonywano także zaszdniczej re- 
konstrukcji. Świadczy o tym choć- 
by długa lista artykułów nie pro- 
dukowanych w Połsce przed wojną, 
a obecnie wytwarzanych masowo, 
lub będących w przygotowaniu do 
masowego wytwarzania, jak trakto- 
ry, samochody ciążarowe, różne ty- 
py maszyn, artykułów technicznych 
i szereg chemikalii. 


W rezultacie zdrowego rozwoju 
przemysłu nastąpiło radykalne po- 
większenie produkcji podstawowych 
artykułów przemysłowych, przypa- 
dającej na głowę ludności. W 1948 
r. produkcja energii elektrycznej 
na głowę ludności wyniesie w sto- 
sunku do okresu przedwojennego 
266 proc, produkcja węgla — 264 
proc., produkcja stali surowej 
177 proc. Również i wzrost produk- 
cji w podstawowych środkach spo- 
życia jest poważny, choć zgodnie z 
charakterem naszego rozwoju prze- 
mysłowego — mniejszy niż środków 
produkcji. W 1948 produkcja cukru 
na głowę ludności wynosiła w sto- 


sunku do okresu przedwojennego 
70 proc., tkanin wełnianych — 154 
proc., bawełnianych — 151 proc. 


Niemal wszystkie podstawowe ar- 
tykuły środków spożycia, z wyjąt- 
kiem skór znacznie przewyższyły 
przedwojenną produkcję na głowę 
ludności. 


Rozwój przemysłu 
socjalistycznego 


Przemysł rozwijał się w Polsce 


w okresie po wyzwoleniu przede; r F ; 
wszystkim i głównie, jako państwo- | 9dłogi zmniejszyły się w r. 1946 do 


wy przemysł socjalistyczny, podda- | 


ny jednolitemu kierownictwu i o- 
party na podstawie płanowania. 
Już w roku 1946 produkcja sektora 
socjalistycznego, a więc przemysłu 
państwowego i spółdzielczego wy- 
nosiła w stosunku do całości pro- 
dukcji przemysłowej (bez rzemiosła) 


— 91,2 proc., zaś udział prywatnego ! 


przemysłu kapitalistycznego — 8,8 
proc. W roku 1943 ten stan rzeczy 
uległ dalszemu polepszeniu, na ko- 
rzyść sektora socjalistycznego. 
Udział produkcji przemysłu socjali- 
stycznego wynosi w stosunku do 
całości produkcji — 94 proc., udział 
prywatnego przemysłu — 6 proc, 
W latach po wyzwoleniu przemysł 
socjalistyczny rozwijał się szybciej, 
od prywatno-kapitalistycznego, u- 
dział produkcji kapitalistycznej 
wolno, lecz systematycznie malał i 
sektor socjalistyczny zajął zdecydo- 
wanie dominującą pozycję. 


Reasumując 


Po pierwsze: Produkcja przemy- 
słowa w latach po wyzwoleniu roz- 
wijała się niezmiernie szybko, w 
rezultacie czego osiągnięto niemal 
podwojenie produkcji przemysłowej 
na głowę ludności. 


Po drugie: Zmienił się zdecydo- 
wanie stosunek między wartością 


| proc. 


produkcji rolniczej i przemysłowej 
na korzyść produkcji przemysłowej, 
która wyraźnie przewyższała pro- 
dukcję rolniczą, co świadczy o zna- 
cznych postępach osiągniętych na 
drodze do uprzemysłowienia kraju. 

Po trzecie: Tempo rozwoju pro- 
dukcji środków produkcji było wy- 
datnie szybsze od tempa rozwoju 
produkcji środków spożycia, przy 
czym na szeregu odcinków przemy- 
słu dokonano poważnej rekonstr"'k- 
cji, co łącznie stwarza bazę dla dal 
szego procesu industrializacji. 

Po czwarte: Socjalistyczny sektor 
w przemyśle zajął zdecydowanie de 
minującą pożycję, udział zaś sekto- 
ra kapitalistycznego w całości pro- 
dukcji przemysłowej systematycznie 
spada. 


Rolnictwo 


W 1945 r., gdy rozpoczynała się 
odbudowa, powierzchnia odłogów, 
powstałych w wyniku działań wo- 
jennych i zniszczeń spowodowa- 
nych przez okupanta, wynosiła 
7 milionów 941 tus. ha. t. j. 48.2 
proc. całości ziemi ornej. Dzięki cl- 
brzymiemu wysiłkowi ludności wiej 
skiej i wydatnej pomocy państwa, 
5958 tys. ha, w r 1947 — do 2497 
tys. ha, a w r. 1945 już do 1148 tys. 
ha, co stanowi 9,0 proc. ziemi ornej. 


W ten sposób odłogi, które w 1945 
r. stanowiły niemal połowę ziemi 
ornej. w 1948 r. stanowią mniej niż 
1/10. W rezultacie powierzchnia . u- 
praw ważniejszych ziemiopłodów 
zbliża się do przedwojennej (w obec 
nych granicach). Np. żyto — 95,1 
przedwojennej powierzchni, 
jęczmień — 83 proc.. owies — 90 
proc., ziemniaki — 90 proc., a psze- 
nica wykazuje nawet przekroczenie 
przedwojennej powierzchni, a mia- 
nowicie — 103 proc. W szeregu kul- 
tur technicznych nastąpiło wydatne 
rozszerzenie powierzchni upraw w 
stosunku do okresu przedwojenne- 
go: len — 134 proc., rzepak i rzepik 
— 200 proc., tytoń — 414 proc. 


Likwidacia spadku 
wydajności 


W ciągu lat powojennych zlikwi- 
dowano także spadek wydajności z 
hektara, który wystąpił szczególnie 
ostro w roku 1946. W okresie przed 
wojennym (w dawnych granicach) 
plon pszenicy z ha wynosił 11,9 q, 
w 1946 r. spadł do 8,8 q, a w rT. 
1948 znów osiągnął 11,8 q. Analogi- 
czne liczby dla żyta wynoszą: 11,2, 
9,0, 12,5. 


Samowystarczalność zbożowa 


W rezultacie tych osiągnięć pro- 
dukcja brutto na głowę ludności 
trzech zbóż chlebowych osiągnęła 
122,1 proc. produkcji przedwojen- 
nej. Pozwoliło to uzyskać w 1948 r. 
samowystarczalność zbożową, a na 
wet eksportować pewne nadwyżki. 


Zywy inwentarz 


Olbrzymie zniszczenia w stanie 
inwentarza żywego, spowodowane 
wojną i okupacją są jeszcze dale- 
kie od wyrównania. W 1938 r. na 
Ziemiach Odzyskanych na 1000 
mieszkańców przypadało bydła 
302,8 szt, w 1945 r. — 139 szt, w 
1948 r. 241,5 szt., analogiczne 
liczby dla świń wynoszą: 1938 r. — 
215,9, 1945 — 71,6, 1948 — 214,3. 


Pomimo więc wyjątkowo szybkie 
go wzrostu pogłowia od katastro- 
falnego poziomu z 1945 r., dalecy je 
steśmy, jeżeli chodzi o bydło roga- 
te, od poziomu przedwojennego. W 
rezultacie produkcja na głowę lud- 
ności mięsa wołowego i wieprzo- 
wego wraz z tłuszczem handlowym 
wynosi w r. 1948 zaledwie 91,8 proc. 
produkcji z roku 1938, a mleka — 
74,7 proc. W roku 1945 liczby te wy 
nosiły — 26,1 proc. i 40,7 proc. 


Wynika z tego, że w ciągu ostat- 
nich czterech lat produkcja zwie- 
rzęca poprawiła się wydatnie, jed- 
nak pozostała jeszcze znacznie w 
tyle w stosunku do okresu przed- 
wojennego. 


Łączna produkcja 
rolnictwa 


Całość produkcji rolnictwa — ro- 
ślinnej i zwierzęcej łącznie charak 
teryzują następujące liczby: Jeżeli 
przyjąć łączną produkcję brutto 
rolnictwa na głowę ludności dla 
1938 r. za 100 — wynosiła ona w r. 
1945 — 45, a w r. 1948 — 110. Pro- 
dukcja ta podniosła się więc od r. 
1945 prawie dwu i półkrotnie i w 
r. 1948 przekroczyła poziom przed- 
wojenny. Jeżeli jednek zestawić 


wyniki osiągnięte w produkcji rol- 
niczej w 1948 r. z poziomem, osią- 
gniętym przez produkcję przemy- 
słową, to okaże się, że produkcja 
rolnicza nie nadąża za tempem 
wzrostu produkcji przemysłowej. 
Dbtyczy to szczególnie produkcji 
zwierzęcej, której niski stan jest 
powodem wciąż jeszcze istniaj jec- 
Ec u nas deficytu tłuszczów i okre 
sowych braków mięsa. 


Nie nadążanie w produkcej: rolni- 
czej za przemysłową jest, w wa- 
runkach gospodarsiwa indyw dual- 
nego na wsi, rzeczą zrozumiałą. 
Rozdrobnione i zacojsne rolnictwo 
indywidualne nie może nadążyć za 
tempem scentralizowanego, jedno- 
licie kierowanego i działającego na 
podstawie planowej gospodarki, so 
cjalistycznego przemysłu. 


Biorąc jednakże pod uwagę wła- 
śnie ten indywidualny \ charakter 
rolnictwa, uznać należy . wyniki 
przezeń osiągnięte za wyjątkowo 
duże i pomyślne — osiągalne tylko 
w warunkach demokracji ludowej. 


Pomoc Rządu 
Wyniki te zawdzięcza rolnictwo 
likwidacji obszarnictwa, reformie 
rolnej, oddłużeniu z przedwojen- 
nych długów ; systemażycznej, choć 
nie zawsze konsekwentnej — zwła- 
szcza w pierwszych latach polityce 
rządu, nastawionej na pomoc bied- 
nemu i średniemu chłopstwu na o- 
graniczanie elementów kapitali- 
stycznych na wsi. Polityka ta wyra 
žała się w akcji kredytowania wsi, 
dostarczania jej tanich artykułów 
podstawowych, w pomocy spółdziel 
czości, w tryanizazji sśrodków ma 
szynowych, w likwidacji odłogów 
przez PNZ na rzecz osadników, w 
zniesieniu już w T. 1946 dostaw 
przymusowych, w utrzymywaniu 
stałych i dogodnych cen zboża, w 
polityce podatkowej, zmierzającej 
do zwolnienia od podatków gospo- 
darstw mało-rolnych, w ochronie 


interesów gospodarstw średniorol- 
nych. 


Traktory i nawozy 
sztuczne 


Przytaczając dane, ilustrujące po 
moc państwa w odbudowie rolnic- 
twa, mówca stwierdza, że import 
koni i stworzenie dość znacznego 
parku traktorowego, który w bież. 
roku wynosił już 14.300 szt. — po- 
prawiło znacznie zaopatrzenie rol- 
nictwa w siłę pociągową Znaczną 
rolę w podniesieniu produkcji roś- 


linnej odegrało zorganizowane 
przez państwo zaopatrzenie rolnic- 
twa w nawozy sztuczne — w dużo 


większym stopniu, niż przed woj- 
ną. Poważne znaczenie miała znacz 
nie powiększona w stosunku do o- 
kresu przedwojennego produkcja 
maszyn rolniczych, oraz elektryfi- 
kacja wsi, których zelektryfiko- 
wano w roku 1948 — 627, podczas, 
gdy przed wojną elektryfikowano 
zaledwie 50 wsi rocznie. 


Reasumując 


„Po pierwsze: Rolnictwo w okre- 
ste po wyzwoleniu rozwijało się 
szybko i pomyślnie, w rezultacie 
czego osiągnięto prawie przedwo- 
jennqą powierzchnię zasiewów, 
przedwojenny poziom plonu z ha i 
przewyższenie przedwojennej łącz- 
nej produkcji brutto na głowę lud- 
ności przy znacznym jednak u- 
wstecznieniu produkcji zwierzęcej 
w stosunku do okresu przedwojen- 
nego. 


Po drugie: Wyniki te osiągnęło 
rolnictwo, dzięki warunkom, stwo- 
rzonym przez demokrację ludową, 
poprzez likwidację obszarnictwa i 
w walce o ograniczenie elementów 
kapitalistycznych na wsi. 


Po trzecie: Znaczny rozwój rolni 
etwa pozostaje jednak w tyle w 
stosunku do tempa rozwoju prze- 
mysłu, co jest wynikiem rozdrob- 
nienia i zacofania rolnictwa w prze 
ciwieństwie do scentralizowanego, 


socjalistycznego przemysłu pań- 
stwowego, działającego na podsta- 
wie gospodarki planowej. 


Havde! wewnęćr<ny 


Sytuacja, w której rozpoczął się 
rozwój handlu wewnętrznego. by- 
ła wyjątkowo niedogodna i niepo- 
myślna. Upaństwowiony przemysł 
w pierwszym okresie swego roz- 
woju nie posiadał własnego apara- 
tu hurtowego. ani aparatu zaopa 
trzenia j zarówno w zakupach. jak 
iw sprzedaży zdany był na pośre- 
dnictwo Kapital'stvcznych pośred 
ników 

Cały obrót towarowy. hurtowy i 
detaliczny opanowany był przez 
elementv kapital'styczne. przechwy 
tuiące znaczną część preduktu qdo- 
datxrwego. wytwarzanego w prze- 
mvá e rolnictwie. Stwarzało to 
chaos  orzanizacyjny. spekulacię, 
brak  stebilizacj, cen, trudności 
podnorz"ue realńuch płac, wielkie 
aso) kopitalistycznego w 
hangla szknd'itnu podzinł dochodu 
maznńdravena przeszkadzający po- 
rozwojowi  aospodarki 


sehfowa 


myśl oem 
narodowej. 


Kzkadłiwe tendencie 


Sytuacię komnl'kowała fałszywa 
i szkodliwa postawa spółdzielczoś- 
ci. uchwja*arei się faktycznie od 
pracy ™ -amach panu państwowe 
go i częstoxroć pod pretekstem 
„autonomii spółdzielczości“ współ 
pracującej z elementam: kapitalis- 
+veznymi. 

Wyjścia z tej sytuacji należało 
szukać z iednej strony w kierun- 
ku rozbudowy poństwoweado apara 
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tu handlowego, z drugiej — w 
przezwyciężaniu szkodliwych ten- 
dencji spółdzielczości i w prze 


kształcaniu jej w instrument socha 
listycznego obrotu towarowego, 2 
trzeciej zaś strony w kierunku two 
rzenia kontroli administracyjnej + 
społecznej nad handlem prywat- 
nym, ograniczania jego zysków, te 
pienia spekulacji, zmuszania do 
przestrzeganio ustałonuch cen. 


Bitwa o hande! 


Działalność w tych kierunkach 
wzmogła się od czasu rozpoczęcia 
bitwy e handel w maiu 1947 r. W 
-ezultacie obroty sektora socjali- 
stycznego (handel państwowy i 
spółdzielczy) wuniosły w hurcie — 
w 1948 r. — 430 proc. w siosunku 
do 1945 r., w detalu — 450 proc. 

Obroty detalu państwowego wzro 
sły w ty samym czasie 13-krotnie. 
Wzrost ciężaru gatunkowego selto 
ra socjalistycznego bvł szczegó:n.2 
szybki w r. 1948 r. Udział tego SEK 
tora w obrocie hurtowym artyku- 
łami przemysłu państwowego Wy- 
nosił w lipcu ok. 96 proc., zaś nur 
tu prywatnego €K. 4 proc. Obecnie 
udział hurtu prywatnego wyncsi 
zaledwie 25 proc. W lipcu udziaż ji 
hurtu prywatnego w zaopatrywa- 
niu w zboże rynku miejskiego Wy- 
nosił 14 proc, w październiku 
spadł do 4 proc. Udział aparatu 
państwowego ï spółdzie.czego ua 
cdcinku gospodarki miejskiej pod 
niósł się w końcu roku z 40 proc. 
do 60 proc. Udział sektora socęal:- 
stycznego w całości handlu hurio- 
wego — artykułami przemysłowy; - 
mi i relniczymi — wynosił 60—70 
proc., obecnie zaś udział ten wy- 
nosi już 80—85 proc. Obroty deta- 
lu socjalistycznego wynosiły w H- 
pcu 25—30 proć całości obrotów de 
talicznych. obecnie wynoszą co 
naimniej 35 proc. 


Stabilizacja cen 
wolnorynkowych 


Wzrost pozycji sektora socjalisty 
cznego w handlu, przezwyciężenie 
szkodliwych tendencji spółdzielczo 
ści, poddanie elementów kapitali- 
stycznych kontroli — wszystko to, 
na tle pomyślnego rozwoju gospo- 
darczego i rosnącej masy towaro- 
dało możność ustabilizowania 


wej 
cern wolnorynkowych. 
I tak, przyjmując poziom cen 


wolnorynkowych w Warszawie, w 
kwietniu 1945 r. za 100. obserwu- 
jemy wzrost tego wskaźnika od 
137,3 w I kwartale 1947 r. do 154 
w IV kwartale, podczas gdy w 
pierwszym kwartale 1948 r. wska- 
żnik wzrasta tylko do 155,3, po 
czym spada do 143,7 w III kwarta- 
le. 

Osiągnięcie stabilizacji cen sta- 
nowi znaczny sukces gospodarczy, 
zwłaszcza, jeśli wziąć pod uwagę 
deficytowość szeregu artykułów i 
fakt istnienia tulko ograniczonego 
systemu kartkowego przy całkowi- 
cie wolnym obrocie niemal wszy- 
stkimi artykułami. 


Osraniczenie systemu 
Rosnąca masa towarowa i wzmo- 
cnicne pozycje sektora socjalisty- 
cznego w handlu pozwoliły na sto- 


pniowe ograniczenie systemu kart- 


kowego. co odbywało się na ogół 
bez zaburzeń. Pozytywne rezulta- 
ty opanowania rynku przez sektor 
socjalistyczny uwideczniają się naj 
lepiej na przykładzie chleba i mą 
ki. Zadewalający stan zaopatrzenia 
w chieb i mąkę osiągnięto dzięki 
temu, że z jednej strony wzrosła 
wydatnie masa towarowa, z dru- 
giej — dzięki przebudowie spół- 
dzielczości i połączeniu jej dzia- 
łania z aparatem państwowym w 
polskich zakładach zbożowych. 


Wielkie zapasy ziarna 


W rezultacie o ile na 31 stycznia 
1946 r. kontrolowane przez państwo 
zapasy ziarna wynosiły 56 tys. ton, 
to na 1. I 1949 r. wyniosą One już 
ponad 1 milion ton. 


Gwarantuje to pełne i sprawne 
zaopatrzenie rynku w chleb i mq- 
kę na zasadach wolnorynkowych. 

Obrót innymi artykułami rolny- 
mi, zwłaszcza mięsem i tłuszczem, 
nie wykazuje takiego stopnia zor- 
ganizowania, jaki obserwujemy w 
zbożu. Obok przyczyn obiektyw- 
nych, zły stan organizacji tego ryn 
ku spowodowany jest nieograniczo 
ną do niedawna działalnością 
przedsiębiorców  kapitalistycznych, 
żerujących zarówno na producen- 
cie, jak i na konsumencie. Obec- 
nie ten stan rzeczy zmienia się. Na 
wyniki wypadnie jeszcze zaczekać. 


O lepszą organizację 
handlu wewnętrznego 


Sukcesy w organizacji handlu 
wewnętrznego nie powinny zasła- 


niać wielu ujemnych zjawisk, cha 
rakterystycznych dotąd dia tej ga- 
łęz: gospodarczej. Poziom organi- 
zacji handlu wewnętrznego nie 
jest dostateczny, skoro od czasu ão 
czasu pod wpływem działajności 
wroga klasowego, powstaja tu 1 


ówdzie paniki towarowe. Szereg 
artykułów jest jeszcze obiestem. 
spekulacji, czemu sprzyja niedo- 


statecznie przemyślany uklad cen. 
Cześć zakłóceń w handlu SpowoGo 
wana jest złym rozłożeniem sieci 
rozdzielczej, zwłaszcza w dzielni - 
cach robotniczych. Wszystko to waka 
zuje, że w zakresie organizacj! han 
dlu wewnętrznego czekają ras je- 
szcze wielkie zadania i trudności. 


Reasumuise 
Po pierwsze: Organizacja han- 
dlu wewnętrznego dała sobie na 0- 
gół radę z rozprowadzeńniem rosna 
cej masy towarowej ertykułów rol 
niczych i przemysłowych na Wm- 
dach wolnorynkowej: 


Po drugie: Stało się lo możliwe 
dzięki ostrej walce klasowej, w re 
zultacie której sektor socjalestycz- 
ny zajął w obrocie hurtowym åo- 
minującą pozycję i osiągnął powt- 
żne postępy na terenie handlu de- 
talicznego. Przezwycieżciie zostały 
szkodliwe „autonomiczne“ tendon 
cje spółdzielczości * przebużowana 
jej struktura oraz poddano ostrej 
i skutecznej kontrcli elementy kupi 
talistyczne w handlu. 

Po trzecie: Na podstewie Tosg- 
cych i w rezultacie postępów osig- 
gniętych w organizacji kandu we 
wnętrznego, zrealzowuwo w s0- 
dzie stabilizacje cs uwolnorynko- 
wych. 

Po czwarte: Szereg ważnych od- 
cinków handlu, a w: pierwszym rze 
dzie handel mięsem jest jeszcze 
źle zorganizowany, Co powoduje 
możliwość objawów spekulacyj= 
mych ; dotkliwe zakłócenie dz!stry- 
bucji. 

Handel zagraniczny 


W 1945 r. nasze obroty zagranicz- 
ne w stosunku do okresu przedwo- 
jennego wynosiły zaledwie 7,1%, W 
1946 r. — 29,19%, W 1947 r. — 58,19e, 
a w 1948 r. — przekroczyły już Qo- 
ziom przedwojenny osiągając HH 
proc. obrotu z roku 1958. Rozwój tën 
postępował szybko, a szczegóbńie 
silny wzrost, bo niemal dwukroitży 
na odcinku rocznym nastąpił dk 
1948, dzięki wzmożonej działałndg 
w tym zakresie. W przeliczeniu Ka 
głowę ludności wzrost obrotów z 
granicznych wypada jeszcze lep. j, 
bo w stosunku do okresu przedyw- 
jennego wskaźnik wynosi w bież. 
roku 167. W r. 1548 obroty handłu 
zagranicznego osiągnęły 1081,2 mís. 

Szybki i pomyślny rozwój handłu 
zagranicznego zapewnił gospodąrce 
narodowej możliwości rozwoju. Kraj 


(Ciar dalszy na str. 4. 
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OQdnieśliśmy zwyciestwo 
na ironcie gospodarczym 


‘(Ciąg dalszy ze strony 3) 


otrzymywał żywność w okresie, gdy 
nie mógł jej wyprodukować, otrzy- 
muje wzrastające ilości zagranicz- 
nych surowców oraz maszyn i in- 
nych artykułów inwestycyjnych. 


Stosunki handlowe 
z ZSRR 


DECYDUJĄCĄ ROLĘ W PO- 
MYŚLNYM ROZWOJU HANDLU 
ZAGRANICZNEGO I CAŁOŚCI 
NASZEJ GOSPODARKI ODEGRA- 
“ŁY STOSUNKI HANDLOWE Z 
ZSRR, DZIĘKI KTÓRYM MOGLI- 
ŚMY OTRZYMAĆ PO WYZWOLE- 
NIU I OTRZYMUJEMY OBECNIE 
SUROWCE I ARTYKUŁY, PO- 
TRZEBNE DLA URUCHOMIENIA 
I ROZWOJU PRZEMYSŁU. DZIĘ- 
KI ZSRR OTRZYMALIŚMY NA 
DOGODNYCH WARUNKACH W 
LATACH OSTREGO DEFICYTU 
ŻYWNOŚCIOWEGO ZBOŻE. 
DZIĘKI ZSRR UZYSKALIŚMY S^- 
LIDNĄ BAZĘ DLA INDUSTRIA- 
LIZACJI KRAJU W POSTACI 
OSTATNIEJ UMOWY O DOSTA- 
WIE NA WARUNKACH KREDY- 
TOWYCH ARTYKUŁÓW INWE- 
STYCYJNYCH, NA SUMĘ 450 MI- 
-LIONÓW DOLARÓW. 


STOSUNKI HANDLOWE Z ZSRR 
: POZWALAJĄ NAM SKUTECZNIE 
"BRONIĆ SIĘ PRZED IMPERIALI- 
STYCZNYMI PRÓBAMI PODPO- 
RZĄDKOWANIA NASZEJ GOS- 
SPODARKI NARODOWEJ, DYK- 
TOWANIA NAM UPOKARZAJĄ- 
CYCH KOLONIALNYCH WARUN- 
KÓW, DYSKRYMINOWANIA NA- 
SZEGO HANDLU ZAGRANICZ- 
NEGO. 

Obrót handlowy z ZSRR, który w 
-Toku 1938 wynosił wskutek zbrod- 
„niczej polityki rządów sanacyjnych, 
ku wielkiej szkodzie Polski, zaled- 
„wie 0,46, całości obrotów zagrani- 
cznych — wynosi dziś 21,5%. Na 


ZSRR i kraje demokracji ludowej 
przypada łącznie 37,80, naszych o- 
brotów zagranicznych. Tym nie- 
mniej udział ZSRR i krajów demo- 
kracji ludowej w całości naszych 
obrotów zagranicznych jest jeszcze 
niedostateczny i powinien być wy- 
datnie wzmożoday. 


Eksport do krajów 
kapitalistycznych 


Nie bacząc na wzmagające się 
próby dyskryminacji naszego han- 
dlu zagranicznego, utrzymujemy 
rosnące stosunki handlowe z licz- 
nymi krajami  kapitalistycznymi. 
Ostatnio zawarliśmy układ z Ar- 
gentyną, do którego przywiązuje- 
my wielką wagę. Prowadzone są w 
Warszawie rokowania o 5-ciolet- 
nią umowę handlową z Anglią, któ 
rej zawarcie winno się przyczynić 
do znacznego powiększenia obro- 
tów z tym krajem. Eksport nasz do 
krajów kapitalistycznych odgrywa 
coraz większą rolę w ich życiu go- 
spodarczym. Tak np. w bież. roku 
kraje te otrzymają od nas węgla 
za ok. 250 mil. dolarów. 

Rozwijając nasze stosunki han- 
dlowe z krajami kepitalistycznymi 
na zasadzie obustronnych korzyści, 
musimy raz po raz przełamywać 
próby dyskryminacji naszego han- 
dlu zagranicznego. Celują w tych 
próbach Stany Zjednoczone Am. 
Półn. Rząd tego kruju, który obłud 
nie proklamuje się obrońcą wolno- 
ści handlu międzynarodowego, usi- 
łuje bezprawnie zatrzymać urzą- 
dzenia hutnicze zamówione przez 
nas jeszcze w 1946 r. i opłacone 
żywą gotówką w dolarach, wypra- 
cowanych ciężkim wysiłkiem robot 
nika i chłopa polskiego. 

Obroty naszego handlu zagranicz 
nego w olbrzymiej większości rea- 
lizowane są przez sektor socjali- 
styczny. Udział handlu prywatne- 
igo wynosił w roku 1948 w impor- 


cie 0,6 proc., w eksporcie 1,5 proc. 

Do braków naszego handlu za- 
granicznego należy zaliczyć niedo= 
stateczną  zaciętość w walce o 
zwiększenie eksportu, niedostatecz 
ny udział obrotów z ZSRR i kraja- 
mi demokracji ludowej w ogólnych 
obrotach zagranicznych, powolność 
w nawiązywaniu stosunków z ryn- 
kami zamorskimi, zwłaszcza po- 
łudniowo-amerykańskimi i Środ- 
kowego Wschodu. hiurokratyczną 
ciężkość | powolność w załatwianiu 
transakcji handlowych. 


Reasumując: Nie bacząc na sze- 
reg poważnych wad nasz handel 
zagraniczny wydatnie przekroczył 
poziom przedwojenny i zapewnił 
w zasadzie dostawę niezbędnych 
urządzeń inwestycyjnych, surowców 
i żywności. Decydująca rolę odegra 
ły tu dla rozwoju gospodarki su- 
rowców, systematycznie rozwijają- 
ce się stosunki handlowe polsko- 
aadzieckie. 


Komunikacja i żegluca 


Komunikacja kolejowa szybko 
wyrównała olbrzymie zniszczenie 
wojenne, co dało możność poważ- 
nego przekroczenia w 1848 r. po- 
ziomu przedwojennego. Przewóz 
towarów w milionach tono-kilo- 
metrów wyniósł w 1948 r. 26 tys. w 
stosunku do 22,400 w roku 1938. 
Przewóz pasażerów w milionach 
osobo-kilometrów wyniósł w r. 1948 
19 tys. w stosunku do 7.500 w r. 
1938. 

Porty, które w r. 1945 bsiągnęły 
zaledwie 917 tys. ton przeładunku 
w stosunku do 16.300 tys. ton w r. 
1938 csiągną w r. 1948 — 16.350 tys. 
ton przeładunku, przekraczając po 
ziom przedwojenny. Reasumując: 
Rozwój naszej komunikacji lądo- 
wej i urządzeń portowych szedł w 
zasadzie równolegle do rozwoju pro 
dukcji i handlu, ułatwiając pomy- 
ślny rozwój całości gospodarki. 


Położenie materialne ludności 


Rozwój naszej gospodarki, a zwła 
szcza przemysłu spowodował znacz 
ny wzrost liczby pracowników na- 
jemnych. W 1938 r. liczba pracow- 
ników najemnych, zatrudnionych 
poza rolnictwem, wynosiła 2.733 
tys. W połowie 1948 r. liczba ta 
zwiększyła się do 3.534 tys, Praco- 
wnicy ci stanowili w 1938 r. ok. 8 
proc. ogółu ludności. w 1948 r. — 
14,8 proc. 

` Zjawisko tak poważnego wzrostu 
..pracowników najemnych, z któ- 
rych przeważającą część stanowi 
klasa robotnicze, należy traktować. 
jako niezmiernie pozytywne, gdyż 
oznacza ono wzrost proletariatu i 
- umacnia pozycję klasy robotniczej 
'— przodującej i najbardziej poste- 
powej części narodu. Wzrost ten 
komplikował jednak trudne zada- 
nie podniesienia poziomu material 
: Dego robotników i pracowników 
umysłowych, katastrofalnie obni- 
żonego wskutek wojny i okupacji. 


Coraz wyższy poziom 
zarobku , 


Wyjątkowo niski w 1945 r. po- 
ziom zarobków zaczął się szybko i 
systematycznie podnosić. Już w r. 
1846 w czerwcu tego roku przecię- 
tny miesięczny zarobek robotni- 
ków przemysłowych wynosił 7.873 
zł, z czego na gotówkę przypadło 
3.258 zł, a na naturalia reszta, W 
czerwcu 1948 r. przeciętny zarobek 
wynosił 13.642 zł, z czego na go- 
tówkę przypadało 8.614 zł, W mie- 
Siącu tym zarobek stanowił 172 
proc. wypłaty zaś gotówkowe 265 
proc. w stosunku do czerwca 1946. 

Tempo wzrostu płac pracowni- 
ków najemnych we wszystkich 
dziedzinach gospodarki było jesz- 
cze większe, gdyż przeciętny zaro- 
„bek wynocił w czerwcu 1948 r. — 

-213 proc. w stosunku do 1946 r. 

Przy porównaniu obecnego pozio 
mu zarobków z przedwojennym, 
. hależy poza uwzględnieniem gotów 
ki, naturaliów i zaopatrzenia re- 
glamentowanego, mieć ne uwadze 
trzy zasadnicze czymniki: likwida- 
cja bezrobocia, przerzucenie przez 
rząd demokratyczny ciężarów u- 
bezpieczeń społecznych na praco- 
dawcę oraz szeroki zasięg akcji so- 
cjalnej i wczasów nie istniejących 
przed wojną. 

W rezultacie należy stwierdzić, 
te w czerwcu 1946 r. przeciętny 
„zarobek robotników fizycznych wy 
„noslł ok. 65 proc. realnej miesie- 
cznej płacy przedwojennej, w czer 
wcu zaś 1948 r. zarobek ten prze- 
kroczył już poziom przedwojenny. 
... Biorąc pod uwage szczególnie sil- 
hy, w rezultacie burzliwie rozwija- 


pracującej 


jącego się współzawodnictwa pracy, 
wzrost płac między czerwcem a gru 
dniem bież. roku, sądzić należy, że 
najostrożniej obliczony wskaźnik 
realnych płac pracowników fizycz- 
nych wynosi obecnie 110 w stosun- 
ku do okresu przedwojennego. 


Wyższy poziom 
materialny rodzin 


Na poprawę sytuacji materialnej 
pracowników duży wpływ ma jesz- 
cze jedno ważne zjawisko. Likwida- 
cja bezrobocia i łatwość znalezienia 
Pracy powodowała, że każdy pra- 
cownik ma na swoim utrzymaniu. 
mniej członków rodziny, gdyż więk- 
sza niż przed wojną ich liczba za- 
rabia samodzielnie na utrzymanie. 
Przed wojną na 100 robotników 
przypadało 144 członków rodzin na 
ich utrzymaniu, cbecnie zaś przy- 
pada ich tylko 1i9. Dodatkowe oso- 
by pracujące powiększają wydatnie 
budżet rodziny i podwyższają jej 
poziom materialny. 

O ile zarobki rcbotników fizycz- 
nych przewyższyły realny poziom 
płac przedwojennych, o tyle praco- 


wnicy umysłowi poziomu tego jesz- | 


cze nie osiągnęli. Jednakże stosu- 
nek przedwojenny zarobków pra- 
cowników umysłowych i fizycznych 
był krzywdzący dla tych ostatnich i 
dlatego osiągnięcie przez pracowni- 
ków umysłowych przedwojennego 
poziomu zarobków będzie musiało 
trwać dłużej. 


 Dysproporcja plac 


Przekroczenie przez robotników 
fizycznych poziomu zarobków przed 
wojennych nie odbyło się wszędzie 
równomiernie i w okresie po wy- 
zwoleniu wytworzył się szereg ni- 
czym nieusprawiedliwionych dys- 
proporcji w płacach poszczególnych 
grup pracowniczych. Wymagają . ve 
szybkiej likwidacji, lub choćby zła- 
godzenia, 


Sytuacja chłopów 


Również sytuacja materialna ma- 
ło i średniorolnych chłopów popra- 
wita się w sposób istotny. Tak np. 
w 1948 r. na głowę ludności rolni- 
czej przypadało 1,5 ha użytków rol- 
nych, podczas gdy w roku 1938 
tylko 1,1 ha, co oznacza wzrost za- 
opatrzenia w ziemie o 30%. Polep- 
szają również sytuację materialną 
chłopów: likwidacja przedwojennego 
zadłużenia, korzystny dla mało i 
średniorolnych gospodarstw układ 
podatku gruntowego, zmiana Eto- 
sunku cen artykułów rolniczych i 
przemysłowych na korzyść rolników 


i szereg innych czynników, wynika- 
jących z warunków ustroju demo- 
kracji ludowej i świadomej polityki 
rządu. 


Reasumując : 


Po pierwsze: W rezultacie rozwo- 
ju całości naszej gospodarki naro- 
dowej wzrosła znacznie liczba pra- 
cowników najemnych, przez co 
wzmocniła się siła liczebna it pozy- 
cja klasy robotniczej, przodującej 
siły narodu. 

Po drugie: Klasa robotnicza zo- 
stała uwolniona od klęski bezrabo- 
cia i niepewności jutra, znaczna licz 
ba członków rodzin robotniczych 
znalazła możność zatrudnienia, co 


6 milionów Polaków 


stlnie podziałało dodatnio na bud- 
żet rodziny robotniczej, ciężar skła 
dek na ubezpieczenia społeczne z0- 
stał przeniesiony z pracowników na 
pracodawców, została szeroko roz- 
budowana akcja socjalna, stworzo- 
no instytucję wczasów. 


Po trzecie: W rezultacie ciągłego, 
stałego i systematycznego wzrostu 
zarobków, poziom płac realnych ro- 
botników przemysłowych w sposób 
istotny przekroczył poziom przed- 
wojenny. 

Po czwarte: W rezultacie przepro- 
wadzonej reformy rolnej, -oddłuże 
nia rolnictwa i systematycznej po- 
lityki rządu. zmierzającej do zapew 
nienia pomocy mało i średniorol- 
nym chłopom sytuacje materialna 


chłopstwa pracującego uległa istot-. 


nej poprawie w stosunku do okresu 
przedwojennego. 


Odbudowa Warszawy 
i Ziem Odzyskanych 


W okresie po wyzwoleniu uczy- 
niony został olbrzymi wysiłek w 
celu wyrównania zniszczeń wojen- 
nych. Rzecz jasna, że zniszczenia, 
które spowodowały zmniejszenie ca 
łego trwałego majątku narodowego 
Polski o ok. 38%., nie mogły być 
całkowicie wyrównane w ciągu 4 
lat. Wyrównana została jednak tak 
znaczna część tych olbrzymich zni- 
szczeń, że rozwój gospodarki i po- 
lepszanie się sytuacji materialnej 
ludności mogą odbywać się szybko. 


Od chwili historycznej decyzji 
rządu o utrzymaniu całkowicie zni- 
szczonej Warszawy, jako stolicy, 


trwa nieprzerwanie praca nad od- 
budową miasta. 


W latach 1946 i 1947 nakłady in- 
westycyjne na odbudowę Warszawy 
wynosiły ok. 10%, państwowego 
planu inwestycyjnego, a w r. 1948 — 
1197. W r. 1945 wydano w ramach 
planu inwestycyjnego, nie licząc in 
nych środków, na odbudowę War- 
szawy ok. 48 miliardów zł. W prze- 
liczeniu na jednego mieszkańca 
Warszawy, daje to ok. 80 tys. zł, 

Z kredytów państwowych odbu- 
dowano w Warszawie ponad 2500 
budynków mieszkalnych i admini- 
stracyjnych. 


Oifbrzymi wysiłek 


Wysiłek, włożony w odbudowę 
budynków, mostów, jezdni, urzą- 
dzeń użyteczności publicznej, prze- 
mysłu itp, wystarczyłby do wy- 
budowania w ciągu czterech lat od 
nowa miasta, wielkości Krakowa. 
Dzieki temu olbrzymiemu wysiłko- 
wi, Warszawa jest dziś miastem nie 
tylko dumnej przeszłości, ale pięk- 
nej i twórczej teraźniejszości i jesz- 
cze piękniejszej + bardziej twórczej 
przyszłości. 


na Ziemiach Odzyskanych ' 


Obok odbudowy Warszawy do- 
niosłym zadaniem Planu Trzyletnie 
go była odbudowa Ziem Odzyske- 
nych, oraz złączenie ich z Polską 
Centralną w jędnolity organizm po 
lityczny į gospodarczy. To olbrzy- 
mie zadanie w podstawowych zary 
sach zostało wykonane. Na Zie- 
miach Odzyskanych mieszka dziś 6 
milionów Polaków, w tym 5 mi- 
lionów nowoosiedlonych. 

Państwa przyszło z ogromną po- 
mocą  osiędleńcom, przeznaczając 
na inwestycje na Ziemiach Odzy- 
skanych w ciągu lat 1946/47 i 1948 
blisko 1,5 miliarda zł. przedwojen- 
nych. 

W całokształole inwestycji inwe- 
stycje na Ziemiach Odzyskanych 
wyniosły w r. 1946 ponad 26 
proc. , w r. 1947 — ok. 32 proc., a 
w r. 1848 ok. 38 proc. Dźwignięty 
został z gruzów przemysł Ziem 
Odzyskanych, którego produkcja 
stanowi w bież. roku ok. 22 proc. 
całej państwowej produkcji prze- 
mysłowej, przy czym dla energii 
elektrycznej procent ten wynosi 
37, dla węgla — 32, dlą wagonów 
pod węgiel — 70. Odbudowana zo- 
stała gospodarka rolna. Zaorano t 
obsiano ok. 3 mil. ha odłogów. Od- 
budowano porty w Gdańsku i 
Szczecinie i uruchomiono małe por 
ty zachodnie. Dzięki temu olbrzy- 
młemu wygiłkowi Ziemie Odzyska- 
ne stanowią jednolity z Polską, har 
monijny organizm gospodarczy, co 
zadokumentowała dobitnie Wysia 
wa Zlem Odzyskanych. 


Reasumując: Podstawowe zada- 
nia Planu Trzyletniego w zakresie 
odbudowy Warszawy į Ziem Odzy 
skanych są pomyślnie wykonane. 


Finanse 


Zadania finansów w okresie po 
wyzwoleniu były niezmiernie skom 
plikowane | odpowiedzialne. Trze- 
ba było dostarczyć środków na wy 
konanie planu inwestycyjnego ına 
rozbudowę gospodarki narodowej. 
Wydatki na ten cel osiągnęły do 
dziś sumę 450 miltardów zł. Trzeba 
było dostarczyć środków na rosną- 
ce wydatki budżetowe, na szkol- 
nietwo, oświatę, kulturę, opiekę 
społeczną, lecznictwo, administra- 
cję państwową, wojsko itp. Wy- 
datki te wyniosły 631 miliardów zł. 
Trzeba było dać pokrycie na rosną 
ce płace, wyposażyć tysiące przed 
siębiorstw państwowych w kapita 
ły obrotowe. Trzeba było finanso- 
wać rozwijające się burzliwie: pro 
dukcję, obrót i komunikację i ró- 
wnocześnie trzeba było stać na stra 
ży wartości waluty. 


Zadania te finanse mogły spel- 
nić tylko pod warunkiem przepro- 
wadzenia słusznej linii klasowej, 
polegającej na korygowaniu podzia 
łu dochodu narodowego na ko- 
rzyść klasy robotniczej i pracują” 
cego chłopstwa i na ograniczaniu 
zysków elementów  kapitalistycz. 
nych. 


Pomimo trudności, wynikających 
z narowów starego aparatu, finan 
se coraz wyraźniej wchodziły, 
zwłaszeza od czasu „bitwy o han- 
del" na tory tej jedynie słusznej 
klasowej polityki i temu należy za 
wdzięczać fakt, że operujemy bu- 
dżetami zamykającym się nadwyż 


ką, że inwestycje, produkcja i o- 
brót finansowane są bez zakłóceń, 
że rosnące płace znalazły finanso- 
we pokrycie. Temu wreszcie nale- 
ży zawdzięczać utrzymanie warto- 
ści waluty. 


Reasumując: Finanse polskie 
sprostały zadaniom, wynikającym 
z szybkiej odbudowy i rozbudowy 
gospodarczej i polepszenia się sytua 
cji materialnej ludności pracują- 
cej, utrzymując równocześnie w 
pełni wartość waluty, 


Wykonanie planu 
trzyletniego 


Kończąc bilans rczwoju gospodar- 
ki po wyzwoleniu, należy odpowie- 
dzieć na pytanie, w jakim stopniu 
zadania, postawione przez Plan Trzy 
letni zostały wypełnione w ciągu 
roku 1947 i 1948. 


Przemysł wykonał plan w roku 
1947 z nadwyżką 3,4 proc, a w r. 
1948 wykona plan z nadwyżką co 
najmniej 10 proc. 

Rolnictwo wykonuje lub przekra- 
cza plan na odcinku zasiewów, zbio 
rów, pogłowia kom i bydła, wyka- 
zuje natomiast odehylenie w dół od 
planu, jeśli chodzi o trzodę chlew- 
mą. W całości rolnictwo rozwija €ę 


pomyślniej, niż to przewidywał 
plan. 
Plan przewozu towarów został 


przez koleje wykonany w 1947 r. 
z nadwyżką 5 proc, w r. 1948 — 13 
proc, plan przewozu pasażerów — 
w 1947 r. z nadwyżką 47,2 proc. w 
r, 1948 +— 49,6 proc. 

Podstawowe zadania Planu Trzy 
letniego na kluczowych odcinkach 


gospodarki są realizowane przedter- 
minowo, 


Oczyma kapitalistycznej 
zagranicy 


Wyniki odbudowy gospodarczej 
są tak oczywiste, że uznawane SĄ 
nawet w mało przyjaznych nam kra 
jach kapitalistycznych. Kiedy roz- 
poczynaliśmy odbudowę, prasa ka- 
pitalistyczna nie wróżyła nam po- 
wodzenia. 

Mówca cytuje tu głosy pism an- 
gielskich, które przedstawiały kata- 
strofalny stan krzju w pierwszych 
latach po wyzwoleniu. 

Każda umowa handlowa z krajem 
kapitalistycznym była witana głosa- 
mi niedowierzania, co do możliwości 
wykonania przez Polskę przyjętych 
zobowiązań. 

Jakżeż inaczej pisze pod wpły- 
wem  nieodpartych faktów prasa 
kapitalistyczna w roku 1948. Angiel- 
skie pismo „The News Statesman 
and Nation“ tak opisuje sytuację w 
naszym kraju: 

„Ogólne wrażenie, jakie odmosi 
się w Polsce po upływie 3 lat od 
chwili zwycięstwa europejskiego, 
można sformułować jedynie w 
ten sposób, iż rany, zadane przez 
wojnę zabliźniają się wprost cu- 
downie... Osiągnięcia Polski są 
nie tylko widoczne, ale wprost 
niewiarygodne. Anglicy, którzy 
mieszkają w Polsce od r. 1945 je- 
dnogłośnie stwierdzili, że przed 
3 laty nie odważyliby się prze- 
powiedzieć nawet 50 proc. doko- 
nanej już odbudowy. Sieć kolei 
żelaznych pracuje w Polsce jak 
żadna inna w Europie, produk- 
cja węgla, mimo przestarzałych 
urządzeń i braku maszyn, wzrna- 
sta bez przerwy, wielka stacja 
generatorów w Wałbrzychu zn- 
opatruje Pragę Czeską w ener- 
gię elektryczną, porty Szczecina. 
Gdańska i Gdyni odbudowuja 
się w szybkim tempe." 

Podobnie piszą „New York Herald 


Tribune" i „Daily Mail", „The Eco= 
nomist' i 


inne pisma kapitalisty 
czne. 


Dwie linie rozwoju 


Jęśli porównać sytuację w kra- 
jach demokracji ludowej, wśród 
których jedno z czołowych miejsc 
zajmuje Polska, z sytuacją w kapi- 
talistycznych krajach, to widać wy- 
raźnie dwie odrębne linie rozwoju: 
Linię krajów demokracji ludowej, 
linię postępu i szybkiego, a czasem 
burzliwego wzrostu wszystkich 
wskaźników życia gospodarczego 'i 
linię krajów zmarshallizowanych, 
kapitalistycznych krajów, podda- 
nych pod dyktando imperializmu 
amerykańskiego — linię upadku, de 
gradacji, w najlepszym razie drep- 
tania w miejscu, linię spadku wszyst 
kich wskaźników życia gospodar- 
czego. 

W krajach demokracji ludowej 
produkcja przemysłowa przekroczy- 
ła poziom przedwojenny. W krajach 
planu Marshalla sytuacja wygląda 
zupełnie inaczej: We Włoszech pro- 
dukcja przemysłowa wynosiła w br. 
83 proc. przedwojennej, we Francji 
spadła do 92 proc, w Anglii obser- 
wuje się stałą tendencję znmiżkową. 

W krajach demokracji ludowej 
zlikwidowano bczrobocie. We Wło- 
szech jest dwa miliony bezrobot- 
nych, a w małej Belgii — na począt- 
ku grudnia — zarejestrowano 200 
tys. bezrobotnych, tj. o 12 proc. wię- 
cej niż w listopadzie br. 

W krajach demokracji ludowej 
osiągnięto stabilizację gospodar- 
czą. We Francji wskażnik cen de- 
talicznych wynosił w roku 1947 — 
887, a w październiku 1948 roku 
— już 1850, co oznacza dwukrotny 
wzrost cen. 

W krajach demokracji ludowej 
rosną systematycznie płace ro- 
botnicze. We Francji realne płace, 
które w roku 1947 były na pozio- 
mie 70,4 proc. stanu przedwojen- 
nego, spadły w październiku 1948 
roku do 53,5 proc. 

Tak wyglądają dwie wyraźnie 
różne, zasadniczo odmienne linie 
rozwoju: W krajach demokracji 
ludowej, a w Polsce w szczegól- 
ności nieprzerwany wzrost pro- 
dukcji i znaczne przekroczenie po. 
ziomu przedwojennego — w kra- 
jach  Kkapitalistycznych spadek 
produkcji U nas stabilizacja go- 
spodarcza i ustalenie poziomu cen 
— tam chaos gospodarczy i stały 
wzrost cen. U nas stały i syste. 
matyczny wzrost płac i przekro- 
czenie ich poziomu przedwojen- 
nego — tam stal: lek płac, 

CZEMU ZAWDZIĘCZAMY NA- 
SZE NIEWĄTPLIWE ZWYCIĘ- 
STWO NA FRONCIE GOSPO. 
DARCZYM. 


Z bilansu naszego dotychczaso- 
wego rozwoju gospodarczego Wy- 
nika, że na fronoie gospodarczym 
odnieśliśmy niewątpliwe zwycię- 
stwo, które stanowi punkt wyjścia 
dła dalszego marszu do socjaliz- 
mu. Możemy być z tego słusznie 
dumni, odnieśliśmy to zasadnicze 
zwycięstwo dlatego, że: 

Po pierwsze: Jesteśmy państwem 
demokrach ludowej. w którym 
obalona została władza obszarnie 


ków i kapitalistów i ustanowiona 
władza mas pracujących, pod kie- 
rownictwem klasy robotniczej. 
Dlatego poprzez państwo demo- 
kracji ludowej masy mają możli- 
wość ukręcać łep wszelkim pró- 
bom nawrotu do ustroju kapita- 
listycznego. 

Po drugie: W ciągu całego okre- 
su naszego istnienia zacieśnialis- 
my szczerą współpracę i przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim, dzięki 
pomocy, którego Polska mogła 
powstać, jako państwo demokrącji 
ludowej i rozwijać się ku socja-" 
lizmowi. 

Po trzecie: Jesteśmy składową 
częścią wielkiego, demokratycz- 
nego, antyimperialistycznego obo- 
zu, na którego czele stoi Zwią- 
zek Radziecki. Oparcie o ten 
obóz pozwoliło nam przeciwstawić 
się skutecznie imperialistycznym 
próbom okrojenia naszej niepod- 
ległości i suwerenności, narzuce- 
nia nam marshallowskiego dyk- 
tanda, zaprzęgnięcia nas do ryd- 
wanu imperializmu „merykan- 
skiego i odbudowywanego prze- 
zeń imperializmu niemieckiego. 

Po czwarte: Prowadziliśmy nie- 
przerwaną walkę z elementami 
kapitalistycznymi a poddanie ich 
kontroli, ograniczanie i wreszcie 
wypieranie — mając przed oczy= 
ma wielki program likwidacji ka- 
pitalizmu, zniesienia antagont- 
stycznych klas i zbudowania 502- 
jalizmu. A 

Wszędzie i zawsze, kiedy tę li- 
nie stosowaliśmy nieugięcie — 
odnosiliśmy zwycięstwa. Wazę- 
dzie i zawsze, kiedy nie starczało 
nam woli i energii, czy daleko- 
wzroczności na konsekwentne 
stosowanie linii walki z kapita- 
lizmem — odnosiliśmy porażki. 
Rrogowskaz zwycięstwa 

W sumie możemy powiedzieć T 
całym poczuciem słuszności, Z€ 
linia walki z elementami kapita- 
listycznymi była drogowskazem 
całej naszej działalności, Wyra- 
ziło się to w sposób jasny na 
wszystkich odcinkach wielkiej 
bitwy o odbudowę i rozbudowe 
gospodarki Polski, o jej marsz 00 
socjalizmu. 

Po piąte: Kierowaliśmy się 2%- 
sadami marksizmu-leninizmu. "97 
zumiejąc, że leninizm stanow! 
uogólnienie doświadczenia rewo” 
łucyjnego ruchu we wszystkich 
krajach, a jego teoria i taktyka 
stanowi jedynie słuszną podsta- 
wę dla działalności proletariat- 
kich partii wszystkich krajów. 

Rozumieliśmy, że demokracją 
ludowa nie jest czymś skończe” 
nym i rozwijać się może jedyn! 
na drodze marszu do socjalizmu. 
wypierając elementy kapitali- 
styczne. Rozumieliśmy, że tak. 
jak kapitalizm jest jeden w Pi 
jej treści we wszystkich kra 
tak i jeden jest socjalizm wbTE f 
kłamliwe) socjaldemokratyc™m® 
legendzie n socjaliżmie „wachag- 
nim“ i „zachodnim 


-„d 


Wtorek. 21 grudnia 1948 r. 


Dlatego doświadczenie Związku 
Radzieckiego, pierwszego kraju. 
który zbudował socjalizm, posia- 
da znaczenie dla wszystkich kra- 
jów. a podstawowe elementy bu- 
downictwa socjalistycznego w Zw. 
Radzieckim znajdują zastosowanie 
we wszystkich krajach. walczą- 
cych o socjalizm. 

Rozumieliśmy wreszcie i stoso- 
waliśmy w praktyce leninowską 
zasadę o konkretnym uwzględnia- 
niu odrębności historycznego i 
ekonomicznego rozwoju i twór- 
czo stosując tę zasadę. torowaliś- 
my własną drogę do socjalizmu, 
będącą specyficzną formą za- 
sadniczej drogi określonej przez 
doświadczenia Związku Radziec- 
kiego. 


Po Szóste: Opieraliśmy się na 
twórczej energii mas ludowych, 
a przede wszystkim klasy robot. 
niczej, utrzymywaliśmy ścisłą 
łączność z masami i coraz konsek- 
wetniej włączaliśmy szerokie ma- 
sy ludowe do budownictwa go- 
spodarczego. coraz konsekwent- 
niej wypalaliśmy te ogniwa apa- 
ratu państwowego i partyjnego. 
które wyrodziły się, odeszły od 
walki z wrogiem klasowym i w 
ten. czy inny sposób przeszły na 
„jego pozycje. 


Opierając się na wyłuszczo- 
nych powyżej zasadach. pójdzie- 
my do nowych wielkich walk i 
nowych wielkich. historycznych 
zwycięstw. 


Il. Zadania, związane 
z przedterminowym 
wykonaniem 3%-letniego 
planu odbudowy 


ZAKOŃCZYĆ WYKONANIE 3- 
LETNIEGO PLANU PRZEMYSŁU 
W CIĄGU 9—10 MIESIĘCY 1949 r! 

Analizując zadania, jakie czekają 
w trzecim roku realizacji planu od- 
budowy, mówca rozpoczyna od prze 
mysłu. Plan stawiał przemysłowi w 
r. 1949 zadanie zwiększenia produk- 
cji o 26 proc. w stosunku do r. 1948. 
Jednak dzięki pomyślnym warun- 
kom atmosferycznych, ulepszeniu 
zaopatrzenia w surowce, a przede 
wszystkim dzięki potężnemu rozro- 
stowi współzawodnictwa pracy. 
przewiduje się wykonanie planu w 
r. 1948 z nadwyżką 10 proc. W ten 
sposób postawiono przez Plan trzy 
letni przed przemysłem zadanie na 
rok 1949 redukuje się do podniesie- 
nia produkcji o 16 proc. bowiem 
cześć zadań. przewidzianych na rak 
1949, została wykonana już w roku 
bieżącym. 

Przekroczenie planu o 10 proc. w 
r. 1948 nie jest wynikiem nieodpo- 
wiedniego przewidywania, lecz wy- 
nikiem tego. że wszedł w grę w roz 
miarach nieprzewidzianych nowy 
czynnik — 


potężny ruch 
współzawodnictwa 
pracy 


Zapoczątkowany przez nieodżało- 
wanej pamięci Pstrowskiego. ruch 
ten zaczął szerzyć się, jak pożar. 
Jeszcze dwa lata temu opinia załóg 
zakładów przemysłowych kształto- 
wała się”dorywczo i przypadkowo. 
Dziś zakłady przemysłowe posiada- 
ja zdecydowane oblicze, dziś prze- 
możny wpływ w każdym zakładzie 
na opinię załogi wywiera potężna 
idea współzawodnictwa, którą par- 
tia poniosła w masy. Przodownicy 
pracy stanowią, w aureoli bahater- 
stwa, przodujący oddział klasy ro- 
botniczej i przykładem swym pro- 
wadzą za sobą większość mas ro- 
botniczych. 

Ruch współzawodnictwa pracy 
rozszerzył się z tak wielką siłą dzię- 
ki temu. że złikwidowaliśmy ustrój 
kapitalistyczny, że nasz przemysł 
jest przemysłem socjalistycznym. 
nie znającym eksploatacji człowie- 
ka przez człowieka. 

„Przy kapitaliżmie mówi 
Stalin — praca nosi prywatny, 
osobisty charakter. Wypracowa- 
tes więcej, możesz otrzymać wię 
cej i żyj sobie, jak umiesz. Nikt 
cię nie zna i nikt o tobie nie 
chce wiedzieć. Pracujesz na ka- 
pitalistów, wzbogacasz ich? A 
jakże inaczej? Przecież po to cię 
wynajęli, żebyś wzbogacał eks- 
ploatatorów. Nie zgadzasz się z 
tym, to idź w szeregi bezrobot- 
nych i utrzymuj się przy życiu, 

5 jak umiesz — znajdziemy innych 
bardziej ustępliwych." 

.. Oto dlaczego ludzka praca nie jest 

wysoko ceniona przy kapitalizmie. 

Inaczej 
zlikwidowano wyzysk kapitalistycz 
ny. Teraz robotnik pracuje dla sie- 
bie, dla swojej klasy, dla społe- 
czeństwa. Oto dlaczego ruch współ 
zawodnictwa pracy nie do pomyś- 
lenia jest w ustroju kapitalistycz= 
nym, a powstaje wszędzie tam. 
gdzie obalono kapitalistów. 

Koniecznym warunkiem powsta- 
nia i rozwoju współzawodnictwa 
było polepszenie sytuacji material- 
nej klasy robotniczej. Właśnie na 
bazte stałego i systematycznego 
wzrostu płac realnych, na bazie co 
dziennego przekonywania się o Zí- 
leżności między pruca i wydajno- 


dzieje się u nas, kiedy; 


ścią a zarobkiem. mógł powstać i 
rozwinąć się ten ruch, który decy- 
dująco wpływa na całość gospodar 
ki i na całe życie kraju. 


Socialisiyezny stosunek 
do. pracy 


Podstawowe znaczenie współza- 
wodnictwa polega na tym. że krze- 
wi ono i rozszerze socjalistyczny 
stosunek do pracy. toteż współza- 
wodnictwo stało się w Polsce pod- 
stawowa metodą budownictwa so- 
cjalistycznego. 

Dobitnym. wymownym 'i piek- 
nym przejawem współzawodnictwa 
pracy, jako metody socjalistyczne- 
zo budownictwa w naszym kraju, 
stał się Czyn Kongresowy. Według 
niepełnych danych. w przemyśle 
państwowym Czyn Kongresowy ob 
jal zakłady. zatrudniające ponad 
799 tys. osób. A dane te nie obej- 
mują setek tvsięcy uczestniczących 
w Czynie Kongresowym robotni- 
ków i pracowników innych gałęzi 
gospodarki. administracji itp. 

Mówca obrazuje. 

Po pierwsze: Czyn Kongresowy 
przyczynił się do wzrostu produk- 
ch, w rezultncie czego otrzymamy 
dodatkową produkcje przemysłową 
wartości ok. 6 miliardów zt. 


Po drugie: Czyn  Kongresowy 


| przyczynił się do bardzo poważne- 


go podniesienia wydajności pracy. 
Wydajność to podniosła się w li- 
stopadzie w stosunku do wrześnim. 
w różnych gałęziach przemystu od 
1,3 do 3,3 proc. Żeby zdać sobie 
sprawę z rozmiaru tego wzrostu. 
trzeba pamiętać, że dla całego ro- 
ku 1949 Plan trzyletni przewidywał 
wzrost wydajności o 5,5 proc., co 
uważane było za wyjątkowo trud- 
ne zadanie. 8 


Po trzecie: Na skutek Czynu Kon 
gresowego szereg nowych obiektów 
przemysłowych i gospodarczych ru 
szyło wcześniej, niż przewidywano. 

I tak: „Mostostal“ zakończył mon 
taż konstrukcji nośnej Mostu Śląs 
ko-Dqbrowskiego 6 grudnia br. za 
miast 20. 1. 1949 r. Całość montażu 
trwała 75 dni. Średnia montażu, 
która wynosiła do chwili przyję- 
cia zobowiązań kongresowych 36 
ton dziennie wzrosła, po ich pod- 
jęciu, do 72 ton dziennie. W hucie 
„Zygmunt“ piec martenowski prze 
widziany do uruchomieria na 1 sty 
cznia 1949 r. uruchomiono 7 grud- 
mia. 1948 r. W hucie „Kościuszko 
pierwsza część nowej walcowni zo 
stała uruchomiona 6 grudnia br. 
zamiast 1 stycznia 1949 r. W Fabry 
ce Maszyn i Turbin w.Elblągu sta 
lownia przewidziana do urucha- 
mienia 31 . 12. 1948 r. — została uru 
chomiona 4. 12. 48 r. Pierwsza se- 
ria samochodów ciężarowych. za- 
miast 31. 12. br. została wykonana 
14. 12. 48 r. i pierwsze wozy tej se 
rii można obejrzeć przed gmachem 
obrad Kongresu. Koksownia .Ja- 
dwiga została uruchomiona o 3 ty 
godnie wcześniej. W fabryce che- 
micznej „Boruta ważny oddział 
uruchomiono o 3 miesiące wcześ- 
niej. 

Po czwarte: Wbrew wrogiej teo. 
rii, że współzawodnictwo wyklucza 
podnoszenie jakości produkcji — 
w rezultacie Czynu Kongresowego 
jakość produkcji uległa znacznej 
poprawie w wielu gałęziach prze- 
mysłu. Dowodzą tego przykłady z 
hutnictwa. produkcji koksu i inne. 
Nie ulega także wątp.iwości 
Czyn Kongresowy przyniósł w róż- 


że | 


DZIENNIK ZACHODNI 


Reforma płac i likwidacja 
systemu kartkowego 


Referat smministra M inca 


nych dziedzinach zmniejszenie ko- 
sztów własnych. 
Wnioski 

Wnioski. jakie nasuwa Czyn Kon 
gresowy brzmią: Klasa Robotnicza 
poprawiła plan i trzeba na przy- 
szłość te poprawki w całej rozcią- 
głości uwzględnić. Skoro okazało 
się, że można wydatniej, niż prze- 
widywano podnosić wydajność. 
Szybciej uruchamiać nowe obiek- 
ty i jednocześnie poprawiać jakość 
produkcji, obniżać jej koszty itd. 
— to trzeba. żeby te wyniki prze- 
kroczyły ramy wielkiego parotugo- 
dniowego zrywu i w drodze żacię- 
tej systematycznej pracy  zosiały 
rozciągnięte na cały rok. 

Jeżeli tak się stanie, a tak się 
stanie napewno. to Trzyletni Pian 
odbudowy będzie wykonany zwy- 
cięsko i przedterminowo we wszy- 
stkich kluczowych gałęziach gospo 
darki. Niechże więc od tego Kon- 
gresu rozpocznie się szlachetne 
współzawodnictwo o to, kto peł- 
niej i prędzej wykona Trzyletni Na 
rodowy Plan odbudowy gospodar- 
czej. Plan ten może być, i będzie 
wykonany w przemyśle na dwa — 
trzy miesiące przed terminem. W 
ten sposób raz jeszcze twardo wy 
każemy, że WSPÓŁZAWODNIC - 
TWO PRACY STAŁO SIĘ NIEZA 
STĄPIONĄ METODA BUDOWNI- 
CTWA SOCJALISTYCZNEGO W 
POLSCE. 

Stawiając zadanie przedtermino- 
wego wykonania Planu Trzyletniego 
należy uczynić wszystko, aby stwo- 
rzyć warunki po temu. 
wszystkie hamulce. Jednym z 


dawna czujemy, że przeszkadze on 
rozwojowi naszej gospodarki. że do- 
kucza nam. jak żle dopasowane o0- 
buwie. Nie chodzi tu o wysokość 
przeciętnych realnych płac. które 
w przemyśle przekroczyły poziom 
przedwojenny — ale o to. że do- 
tychczasowy system płae posiada 
trzy kardynalne wady: Jest niejos- 
ny, miezrozumiaty, zawiera rażące 
dysproporcje i niesprawiedliwości, 
nie stanowi dostatecznego bodźca 
dla podnoszenia kwalifikacji i wy- 
dajności pracy. Wady-te wynikają 
z warunków. w jakich nasz system 
płace się kształtował. 


System dwóch cen 


W r. 1945 było za mało pieniędzy. 
by przy ówczesnym stanie zaopa- 
trzenia rynku opłacać pracę gotów- 
ką. Dlatego płace gotówkowe były 


usuwając ; 
nich | 
jest dotychczasowu system płac. Od- | 


bardzo niskie i znaczna część wy- 
nagrodzenia wypłacana była w na- 
turaliach. Gdy rynek został nieco 
opanowany, wprowadzono system 
reglamentowanej aprowizacji, który 
zapewniał pracownikom najpotrzeb- 
niejsze artykuły po niskich cenach. 
W ten sposób powstał system dwóch 
cen: sztywnych i wolnorynkowych. 

Wprowadzony został również sy- 
stem premiowania towarami — tzw. 
system punktów towarowych. W 
miarę poprawy sytuacji: na rynku 
i wzrostu masy towarowej, system 
punktów towarowych został znie- 


"siony i stopniowo wycofywano z re- 


niektóre artykuły, 
w zamian sztywne 


glamentacji 
wprowadzając 
dodatki do płac. 

Wszystko to niezmiernie skompli- 
kowało system płac, w którym zna- 
czną część stanowią obecnie sztyw- 
ne dodatki. W ten sposób znaczna 
część płacy jest uniezależniona od 
jakości pracy i w wyniku tego trze- 
ba było sztucznie windować progre- 
sję przy przekraczaniu norm, aby 
zneutralizować niski poziom płący 
podstawowej dla premiowania. Pro- 
wadziło to często do sztucznego zni- 
żania norm i innych niedopuszczal- 
nych machinacji i powodowało dal- 
sze dysproporcje płac. 


Ten stan rzeczy spowodował. że 
zw. zawodowe od dawma już wy- 
suwały żądania reformy systemu 
płac. Reforma taka mogła być jed- 
nak przeprowadzona tylko jedno- 
cześnie z likwidacją systemu kart- 
kowego. na co trzeba było czekać 
do czasu, aż narośnie dostateczna 
masa towarowa. Dlatego znając 
wady systemu płac musiełiśmy je 
cierpieć. tak jak się cierpi z powo 
du złego obuwia, dopóki nie ma 
pieniędzy na kupno nowego. 

Obecnie masa towarowa narosła | 
już dostatecznie. pewne rezerwy | 
zostały zgromadzone. co daje w zaj 
sadzie możność  wolnorynkowego 
zaopatrzenia i dlatego system kart 
kowy będzie zlikwidowany 1 stycz | 
nia 1949 r. 2 

Równocześnie w dniu 
T: przeprowadzimy 
PŁAC. 

Podstawowe zasady tej reformy 
przedstawiają sie następująco: 

1. Reforma obejmie okoła 3 mil. 
pracewników przemysłu, handlu, 
finansów, komunikacji oruz wszyst 
kich pracowników administracji, 
samorzadu 1 spółdzielczości. Refor- 
ma nie dotyczy na rezie robotni- 
ków budowanych 1 robotników 


TIM IEC, 
REFORMĘ | 


majątków państwowych. gdyż nie 
korzystają oni już obecnie z 780- 
patrzenia reglamentowanego. 


2. W płace zostanie wmontowany 


ekwiwalent za straty, wynikające 
z likwidacji reszty kart żywność. 
i karty odzieżowej, oraz różnica na 
cenie obuwia, wydawanego przez 
szereg zakładów po cenach zniżo- 
nych. Uwzględniony będzie ponad- 
to ekwiwalent za podwyżkę cen ko 
lejowych biletów dojazdowych, 
tramwajów, gazu i elektryczności, 
która to podwyżka bedzie wprowa 
dzona 1 stycznia 1949 r. W związku 
z likwidacją systemu dwóch cen, 
wmontowane będą również do pra- 
cy pcdstawowej inne dodatki go- 
tówkowe oraz dotacje stołówkowe. 

3. W miejsce wycofanych kart ro 
rodzinnych wypłacane będą przez 
ZUS zasiłki rodzinne. 

4. W celu ujednolicenia płac 
wszyscy pracownicy płacić będą 
podatek od wynagrodzeń, z tum że 
dla tych pracowników, w stosunku 
do których podatek od wynagro- 
dzeń nie był dotychczas stosowa- 
ny. równowartość jego zostanie 
wmontowana do płac. Jednocześnie 
stawka podatku od wynagrodzeń 
zostanie obniżona, a minimum wol 
ne od opodatkowania — podniesio 
ne do 13 tys. zł. miesięcznie. 

5. Wobec zespolenia się już Ziem 
Odzyskanych -z resztą kraju, płace 
w całej Polsce‘ zostaną ujednolico- 
ne. 

6. Będzie przeprowadzona popra- 
wa płac pracowników dotychczas 
upośledzonych i tych, którzy pracu 
ją w specjalnie ciężkich warun- 


kach, lub w dziedzinie specjalnie 
ważnych dla gospodarki narodo- | 
wej. 


7. Dokonany będzie znaczny krok 
na przód w kierunku przywrócenia 
normalnej proporcji między płacą 
podstawową, a tą częścią płacy, któ 
ra wynika z przekroczenia normy. 

8. Zostanie ujednolicona taryfa 
dla tzw. wspólnych zawodów 
(wśród fizycznych: straż, palacze, 
szoferzy itp. wśród umysłowych — 
jednakowe czynności administra- 
cyjne). 

9. Niezależnie od podwyżek. wy- 
nikających ze zniesienia systemu 
kartkowege i wmontowania do 
płac rozmaitych sztywnych dodat- 
ków, przeciętna realna podwyżka 
płac wyniesie ok. 10 proc. Rzecz 
iasna. że podwyżka ta nie będzie 
powszechna. gdyż nie otrzymają 
jej zawody. które wysunęły się już 
naprzód w dziedzinie płac. Nie 
wszyscy też, którzy korzystają z 
podwyżki. otrzymają ją w tej sa~ 
mej wysokości. gdyż inaczej nie zo 
stałyby wyrównane dysproporcje. 
W rezultacie reformy najniższe u- 
posażenie dniówkowe wyniesie 
42,50 gr. na godz., czyli 8.500 zł. mie 
sięcznie. 


Zalety nowego systemu 


Trzeba jasno stwierdzić, że refor- 
ma ta nie stawia sobie zadania zli- 
kwidowania od razu wszystkich wad 
cbecnego systemu płac, byłoby to 
bowiem niemożliwe. Szereg wad po- 
zostanie jeszcze, ale nowy system 
płac bedzie znacznie lepszy od po- 


i przedniego i będzie poważnym kro- 


kiem ra drodze da naprawdę do- 
brego, socjolistucznego systemu 
płac. stanowiącego skuteczny m- 
strument dla wzrostu wydajności i 
podnoszenia stanu materialnego pra 
cownika. 

Z drugiej strony — wobec prze- 
sadnych wersji. szerzonych często 
przez wrogów w celu wywołania 
rozgoryczenia — trzeba stwierdzić, 
że styczniowa reforma płac przewi- 
duje tylko ograniczone i możliwe 
do wykonania zadanie: przeciętny 
10-procentowy realny wzrost płac. 

Mówiliśmy i mówimy klasie ”o- 
botniczej zawsze tylko prawdę. Mó 
wiliśmy, że podnieść płace można 
tylko w drodze podniesienia pro- 
dukcji i wydajności, Słowa te po- 


twierdzone zostały przez czyny. Od | 


1946 r. trwa nieprzerwany wzrost 
płac. których reałna wysokość prze- 
kroczyła w przemyśle poziom przed 
wojenny. I teraz mówimy klasie ro- 
botniczej prawdę. Mówimy, że re- 
forma będzie poważnym choć ogra- 
niczonym realnymi możliwościami 
krokiem naprzód w zakresie upo- 
rządkowania i podniesienia płac. 


Normy podstawą 
planowania 

Ze sprawą reformy płac łączy „ię 
nierozerwalnie zagadnienie norm, 
które są podstawą wszelkiego pla- 
nowania. Normy wydajności nie 
mogą być jednakowe. przy różnych 
warunkach i w różnych okresach 
czasu. Stan rzeczy w tym zakresie 
jest u nas wyrażnie zły. Panuje wiel 
ka różnorodność przy równych wa- 
runkach. Powoduje to nieusprawie- 
dliwione dysr: porcje w płacach i 
rozgoryczenie klasy 


robotniczej. ! 


Często normy są sztucznie zniżone, 
co częściowo wynikało z wadliwego 
systemu płac. Często normy nie po- 
stępują za zmianami w technice. 

Jednocześnie z reformą płac mu 
szą być ujednolicone i urealnione 
normy. Bez tego reforma płac nie 
tylko nie przynicsłaby poprawy o 
becnego wadliwego systemu. ale 
przeciwnie — doprowadziłaby do 
jego pogorszenia. 

Trzeba jasno powiedzieć, że za- 
gadnienie ujednolicenia i urealnie- 
nia norm napotyka jeszcze wsrod 
niektórych części klasy robotniczej 
na pewne niezrozumienia. Partia 
musi w tej sprawie przeprowadzić 
wielką. wyjaśniającą prace. 

Stalin mówił o zagadnieniu wy 
dajności i norm: 

„Dlaczego kapitalizm. rozbił i 
przezwyciężył jfeudalizm? Dlate- 
go, że stworzył on wyższe normy 
wydajności pracy, że dał moż- 
ność społeczeństwu otrzymywać 
bez porównania więcej produk- 
tów, niż to miało miejsce przy 
porządkach feudalnych. Dlatego. 


że uczynił on społeczeństwo bar 
dziej zamożne. 

Dlaczego socjalizm. może zwy- 
ciężyć, powinien i na pewno zwy 
cięży kapitalistyczny system go- 
spodarki. Dlatego. że potrafi om, 
że może on dać wyższe wzory 
wyższą wydajność pracy niż ka- 
pitalistyczny system gospodarki. 
Dlatego, że może on dać społe- 
czeństwu więcej produktów i u- 
czynić społeczeństwo bardziej za 
możne, niż kapitalistyczny _ suy- 
stem gospodarki”. 

Zasada postępu 
Zjednoczona partia musi wszech 
sitronnie wyjaśniać klasie robotni- 
czej, że niski poziom techniki i or 
ganizach pracy, niska wydajność, 
niskie normy wydajności pracy — 


to miska produkcja, miski dochód 
na: `-wy, niskie płace i poziom 
ŻYCIU 


Partia musi wyjaśniać klasie ro 
botniczej. że zasadą budownictwa 
socjalistycznego jest coraz wyższy 
poziom techniki i organizacji pra- 
cy, Coraz wyższa wydajność, coraz 
wyższy poziom produkcji. coraz wyż 
wyższy poziom produkcji, coraz wyż 
szy dochód narodowy. poziom płac, 
poziom życia. 


Partia musi wyjaśniać. że i przy 
obecnej formie płac i przy rewizji 
norm, nowe normy zostaną tak u- 
stalone, iż nie tylko nie spowodu- 
ją obniżki zarobków, ale dadzą 
możność dalszej systematycznej ich 
poprawy. 


Usuwanie błędów 

Pomimo że w ustalaniu nowych 
zasad systemu płac brały udział ty 
siące 'udzj z administracji, związ- 
ków zawodowych. aparatu partyj- 
nego — błędy przy tak wielkim za 
daniu są nieuniknione. Aby ilość 
ich zredukować do minimum. par- 
tia powinna trzymać ręke na pul- 
się przeprowadzanej reformy, 
chwytać natychmiast wszelkie nie- 
dociągnięcia į; sygnaiizować konie 
czność ich usunięcia. Partia powin 
na jednocześnie szeroko tłumaczyć 
cele į; zasady nowego systemu płac 
tak, aby każdy pracownik wiedział, 
dlaczego jest przeprowadzona re- 
forma i na czym ana polega w je 
go zawodzie. 


Niektóre zaradnienia 
rolnicze w 1940 r. 


Sierpnio ʻe planum KC PPR dość 
ściśle określiło bieżące zadania par 
tii w zakresie polityki gospodarczej 
i społecznej wsi. Niektóre z tych 
zadań zostały już zrealizowane, inne 
są w toku realizacji i zawcześnie 
jest jeszcze na omawianie osiągnię- 
tych wyników, czy też na wysuwa- 
nie nowych zadań. Dlatego można 
omówie tvlko niek' 
dot: -3ce rozwozu 
1949 r. 


rolnictwa Ww 


"wyraz 


a zagadnienia. | 


Śtrona 5 


Trzyletni Plan rozwoju rolnictwa 
jest wykonywahy pomyślnie i zna- 
czne uwstecznienie w stcsunzu do 
zamierzeń mamy tylko ma odcinku 
wzrostu pogłowia trzody chiewnej. 
co powoduje m. in okresowe braki 
mięsa. Trudności te wywnłsne są 
tym, że sprawę pozostawiona ¿y= 
wiołowemu rozwojowi zan'edha= 
no stosowania środków zm r7a'4< 
cych do zorganizowania prvrp 2- 
szonego wzrostu pogłowia trzody. 
Jak zawsze okazało się. że liczenie 
na rozwój żywiołowy zawodzi. że 
bez dalekowzrocznej i świadomej 
swych celóv: polityki i zaciętej pra- 
cy organizacyjnej nie można 08148- 
nąć wielkich wyników. Ten stan 
rzeczy musi się zmienić i uczyni się 
wszystko.*aby możliwie: szybka o= 
siągnąć szybszy wzrost hodowli w 
ogóle a trzody chlewnej w szczegól- 
ności. Warunki po temu są w roku 
1949 bardzo dogodne. Pomysine zbio 
ry pozwoliły na zmianę norm prze- 
miału i znaczne powiększenie ilości 
paszy. Również stosunek cen arty- 
kułów roślinnych i zwierzęcych 
kształtuje się dzięki korzystnym 
zbiorom i ustalenym cenom na zbo- 
że bardzo korzystnie. Toteż speetał- 
na uwaga w. r. 1949 powinna być 
zwrócona na podniesienie hodowli. 
i produkcji zwierzęcej. Znalazło to 
w planie inwestycyjnym 
1949 r. 


Produkcia hodowlana 


Ok. 3 miliardów zł pochłonie ak- 
cja bezpośrednia w majatkach pań- 
stwowych, ok. 2.2 miliarda zł prze- 
znacza się na akcję pośrednią w 
gospodarstwach chłopskich. Nieza- 
leżnie od tego budżet państwowy 
przeznacza na te same tele 1,8 mi- 
liarda zł. Sumy te zostaną zużyte 
na zwiększenie ilości paszy, na TOZ- 
budowę służby weterynaryjnej, apa 
ratu instruktorskiego, poradnictwa 
żywieniowego, na premiowanie pro- 
dukcji hodowlanej, na zakup mate- 
riału zarodowego i na szereg innych 
akcji, zmierzających do radykalnej 
zmiany sytuacji w produkcji zwie- 
rzęcej. 


Uigi podatkowe 


Niezależnie od tego trzeba zasto- 
sować na odcinku hodowlanym sze-. 
reg innych środków, aby osiągnąć 
w tej dziedzinie przełom. Wydaje 
się rzeczą celową wprowadzenie 
pewnych odciążęń podatkowych za 
rozszerzanie hodowli, przede wsżyst 
kim dla gospodarstw biednych i 
średniorolnych. 

Trzeba będzie ustalić państwowe 
ceny na żywiec wieprzowy oraz po- 
czynić pierwsze kroki dla organiza- 
cji kontrakiacji trzody chlewnej. 

Warunkiem powodzenia całej tej 
akcji jest szerokie współdziałanie 
wszystkich organizacji na wsi i sze 
rokich rzesz rolników — producen= 
tów. Zorganizowanie takiego współ- 
działania będzie pilnym zadaniem 
organizacji wiejskich w r. 1949. 


Spółdzielnie 
produkcyne 


Przechodząc do sprawy spółdzielni 
produkcyjnych. mówca wskazuje, że 
tworzą się już grupy. które w bież, 
roku chcą zorganizować takie spół- 
dzielnie. w związku z tym należy 
odpowiedzieć na szereg pytań, wy- 
suniętych przez życie. Jedno z nich 
dotyczy wstępujących do spółdzielni 
produkcyjnych parcelantów; którzy 
otrzymali ziemię z reformy rolnej 1 
obowiązani są do spłacenia rat na 
Fundusz Ziemi. Ludzie ci pytają, 
czy będą zwolnieni od wpłacania 
tych rat. Zwolnienie takie byłoby 


niesłuszne, gdyż ziemia pozostaje 
własnością członków spółdzielni. 
Słuszne natomiast będzie, jeżeli 


państwo zawiesi obowiązek wpłaca= 
nia rat na Fundusz Ziemi, z tym, że 
w wypadku wystąpienia ze spółdziel 
ni obowiązek ten zostaje wznowio= 
ny. 
w wielu wypadkach przy przygo- 
towaniu organizowania spółdzielni 
produkcyjnych, powstaje myśl, aże- 
by pewną część dochodu spółdzielni 
nbrócić na wykup inwentarza, któ- 
ry wnoszą członkowie. Wpłata taka 
odbywałaby się w ciągu ust lonego 
czasu w formie rocznych rat. Myśl 
ta jest słuszna. 

Sprawa organizacji na podstawie 
inicjatywy mas i pełnej dobrowolno 
ści. pierwszych wrorowych spółdziel 
ni produkcyjnych jest w toku. Za- 
daniem orżanizacji partyjnych jest 
nkazywać w tem pierwszym pio- 
nierskim spółdzielniom pemoc i O= 
pieke. organizować szkolenie kadr, 
studiować ich doświadczenia. Jesz- 
cze raz wypada przypomnieć na obec 
nym Kongresie. że wszelki pospiech 
w tej dziedzinie byłby szkodliwy, że 
nie ilość tu decyduje, a jakość i nie 
o ilaść tu chodzi, a o wzór i rzykład 
nowej drogi gospodarowania, 


Nowe zadania 
w organizacji bandlu 


Jednym z najważniejszych zadań 
1949 r. będzie dokonanie dalszych 
postępów w orpomzacji handlu. Peł- 
ne zniesienie systemu  kartkowego 
stwarza dla handlu państwowego i 
spółdzielczego nową sytuację i wy- 
stawia gn na wielka próbę. Aby sta- 
nąć na wysokości zadania, handel 
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(Ciąg dalszy) 


państwowy i spółdzielczy | wszystkie 
organizacje handlewe będą musiały 
kontrolować i uzupełniać, gdzie trze 
ba, zarządzane juź uprzednie przy- 
gotowania do pełnej likwidacji sy- 
stemu kartkowego. 

Przygatowanią te dążą do przybli- 
żenia towarów do konsumenta, skró 
cenia cyklu obrotów, zabezpieczenia 
dostatecznych rezerw interwencyj- 
nych. W skład tych przygotowań 
wehodzi również zagwarantowanie 
podstawowym kategoriom robotni- 
czym regularnego otrzymywania wy 
soke-jakościowych tłuszczów, po ee- 
nach wolno-rynkowych, po przez 
system specjalnych bonów. 

Jeżeli to wszystko będzie wyko- 
nane to likwidacja systemu kartko- 
wego stania się wielkim sukcesem 
gospodarczym i obrót towarowy. he- 
dzie się odbywał bez zakłóceń, tak 
jak to było przy likwidacji kartek 
na eukiar, chleb, mąkę itp. 


Sytuacja na odcinku 
mięsa i tłuszczów 


wymaga oprócz powiększenia ho- 
dówli, wielkiej pracy w organizo- 
waniu rynku. Aparat spółdzielczy 
wykazują niewątpliwie postępy w o- 
panowywaniy skupu. W r. 1946 spół 
dzielczość zakupywała 15 proc. po- 
dazy, podczas gdy w listopadzie 1948 
r. w rejestrowanych transakcjach — 
80 proe. Doświadczenie jednak wy- 
kazało, że nie wystarcza to dla za- 
pewniania zaopatrzenia konsumen- 
tów, zwłaszcza robotniczych, któ- 
rych zarobki, w związku z tym za- 
patrzepowania na mięso, rosną bar 
dzo szybko. 

Sierpniowe Plenum KC PPR pod- 
kreśliło konieczność pełnego włącze 
nia de akcj! skupu żywca sapółdziel- 
ni gminnych. Zadanie to wykonywa 
ne jest dątychezas bardzo słabo i 
ten stan rzeczy musi ulec zmianie. 
Jednocześnie winny być z całą ener 
gla kontynuowane kroki w kierun- 
ku twardej organizacji rynku mies- 
nego i kontroli nad prywatną dystry 
bueją. Wszystko te razem da niewąt 
pliwie przełom na tym ważnym od- 
cinku. 


Pomoc dia 
spółdzielczości wiejskiej 


Reorzaniaacja spółdzielczości przy 
niosła poprawę w zaopatrzeniu w 
tewery ludnośei wiejskiej, niemniej 
jednak stan ten nie jest zadowała- 
jący. Bezpośrednia dostawa towa- 
rów da wsi jest jeszcze słaba, Z dru 
Eiej strony aparat spółdzielczy nie 
zbiera dostatecznie nedaży artyku- 
łów rolniczych. 

Dlatego plan inwestycyjny 1949 r. 
przewiduje znaczne sumy dla spół- 
dzńelezości wiejskiej, 

W 7. 1949 r. będzie kontynuowana 
dalazą rozbudowe  uspoleeznienega 
aparaty handlowego, hurtowego 1 
detalicznego. W sprawi: jej Jednak 
istnieją w terenie dość poważne nie- 
zrozumienia i popełnia się sporo ble 
dów. Zdarzają się poglądy, że na 
miejsce zacofanych drobnych skle- 
pików prywatnych trzeba tworzyć 
równie zacofane j drobne sklepiki 
państwowe czy spółdizelcze. Polity- 
ka partil jest zgoła inna. Wzrost u- 
działu państwawego i spółdzielczego 
handlu w obrocie musi być związa- 
ny a usprawnieniem i potanieniem 
obrotu oraz poważnym obniżeniem 
kosztów handlowych. Toteż handel 
ten winien siłę rozwijać, tworząc 
większe opłacalne, nowoczesne jed- 
nostki. To zaś może się odbywać tyl 
ke stapniowo w miarę narastania 
warunków. 


Tymczasąm niektórym ludziom 
w terenie zdaje się, że zasłużą się 
wielce, likwidując meehanicznie 
przesiębierstwa prywatne, pozo- 
stawiając na ich miejsce pustke i 
niezadowo.cnego konsumenta, wzgl. 
budując za drogie pieniądze nieo- 
płacalne, zacofane jednostki pań- 
gtwowe, czy spółdzielcze. Tego ro- 
dzaju przysługi, to są przysługi nie- 
dźwiedzie. Lipcowe plenum KC 
PPR przestrgegło wyraźnie przed 
awanturnictwem gospodarczym i to 
Gstrzezenie pozostaje w całej pełni 
w mocy. 

Podatawawe zatem zadania, w za 
krasie handlu na rok 1949 sprowa- 
dzają się do dokładnego i sprawne- 
go nrzeprowadzenia likwidacji sy- 
stemu karikowego i przejścia na 
obrót wołnorynkouwy, do uczynienia 
dalszego kroku naprzód w kierun- 
ku uaściwej organizacji rynku 
mięsnego, do lepszego zaopatrzenia 
wsi w towary przemysłowe i lepsze 
go zhiarania podaży artykułów rol- 
Niczych, do dalszej przemyślanej 
rozbudowy aparatu handlowego, u- 
społecamionege i właściwej polity- 
ki ograniczania elementów kapita- 
stycznych w handlu z wyklucze- 
niem wszelkiego atwanturnietwa w 
tej dziedzinie. 


Rosnące i coraz bardziej skombpli | drobnotowarowej, tzn. w pełni do- | 


kowane zadania kierowania życiem | ju. Rozwijamy się szybko dlatego, 


gospodarczym wymagają nowych 
form organizacyjnych, działalnaści 
aparatu administracji gospodarczej 
i kierujgcych nim władz naczel- 
nych. Formy te bądź nie uległy 
zmianie w ciągu ostatniego okresu, 
bądż zmiany nie były decydujące. 
Najważniejszą ujemną stroną abec 
nej organizacji kierowania życiem 
gospodarczym jest oddalenie, a cza 
sem nawet izolacja od kierowa- 
nych obiektów. Kierownictwo Zje- 
dnoczenia oddalone jest od fabryk, 
nie bardzo dobrze wie, co się tam 
dzieje i widzi rzeczywistość tylko 
przez papierki. To samo dotyczy 
centralnych zarządów, centrąl han 
dlowych itd. Potrzebne nam jest ta 
kie kierownictwo, które opiera się 
na dokładnej znajomości techniki 
i kadr kierowanego obiektu. W 
tym celu trzeba bedzie w r. 1949 
stopniowo, w spasób przemyślany 
przeprowadzać reorganizację całej 
ańdmimistracji gospodarczej i jej 
władz nadrzędnych, mod hasłem 
przybliżenia kierownictum do kie- 
rowanych obiektów. Ułatwi to nie- 
watpliwie walke z hbiurokraty- 


System oszczędzania 


Kluczowym zagadnieniem nie tyl 
ka dla 1048 r., ala dla całego okre- 
su w który wchedzimy — dla ea- 
łego okresu budownictwa socjalia- 
mu jest wprowadzenie w eałęj go- 
spodarce twardego | bezwzględne- 
go, przemysślanego i zorganizawa- 
nego systemu oszczędzania. 

Rok 1849 stawia wielkie I trudne 
zagadnienia finansowe, wzrośnie 
fundusz płac, wydatki na oświatę, 
lecznictwo, opiekę społeczną. Wzro 
sną znacznie wydatki inwestycyjne, 
które hędą stanowiły 131.2 proc. 
wydatków r. 1848. Tempo wydat- 
ków inwestycyjnych nie może byé 
zmniejszone, gdyz oznączełoby to 
zmniejszenie tempa naszege rozwo 


że dużo inwestujemy. Musimy i 
będziemy inwestować w coraz 
wzrastającym tempie, ba takie jest 
prawo naszega rozwoju. 

Kreje kapitalistyczne pokrywały 
swoje inwestycje w znącznej czę- 
ści, bądź w drodze grabieży innych 
krajów, bądź w drodze pożyczek 
zagranicznych, które oznaczały pod 
porządkowanie się obeemu impe- 
rializmowi. 

My musimy inwestować z tego, 
co sami wygospodarujemy, z tegn 
co sami nagromadzimy. Tym waże 
niajsze jest, aby to ea nagromadzi- 
my było wydawane eszezędnie i 
bez marnotrawstwa w kierunkach 
najbardziej iatatnych. o 

Oszcządzać, t. zn. wykorzystywać 
uszystkie rezerwy i likwidować 
wszelkie marnotrawatuwo mo to, Łe- 
by jak najpełniej zaapokajać po- 
trzeby rosnącej gospodarki naro- 
dowej i inwestować roraz więcej 
w najbardziej pożądanych kierun- 
kach. Test zbrodnią w naszych wa- 
ruńkach, jeśli nie można wybudo- 
wać fabryki, drogi, nzkoły, ezy szpl 
tala dlatego, że nie wykerzystano 
rezerw, nie wygoaspadarawano od- 
powiednich środków chać można 
hyło tega dakonać, alho też wyga- 
apodarowane środki zużyta żle — 
w marnotrawisniu, 


Marnotrawienie 
grosza publicznego 


Tymczasem takich zbrodni popeł 
nia stę u nas bez liku. Na wszyst- 
kieh odcinkach naszego życia ma- 
my wielkie ilości zbędnych ludzi, 
którzy prawie nie nie robią, na opła 
cenie których marnotrawi się grosz 
publiczny. W naszych warunkach 
braku bezrobocia trzeba zwolmé 
tych ludzi į dać im meżność uzyska 
nia pracy w tych gałęziach gospo- 
darki, gdzie brak jest siły roboczej. 

Faktem jest , że marnotrawimy 


surowiec, źle wykorzystując maszy 
ny | urządzenia, niechętnie odno» 
sząc się do nowych procesów tech- 
nologicznych, stosując  biurokra- 
tyczną, przestarzałą organizację 
kierownictwa, administracji itd. 
Dotychczas walczono z tymi obja» 
wami przy pomocy derywczych 
t. zw. akcji oszczędnościowych. Da 
ją one jeduak małe wyniki. 


Fkonamiczniejszy 
system 


System socjalistycznej gaspodar- 
ki, kióry Dudizemy jest oszez2l- 
niejązy, ekanomiczniejszy od syste- 
mu kapitalistycznego. 

Mie ta przewaga aystemu aoeja- 
listycznege nad kapitalistycznym, 
aBma przez się, bez naszego wysił- 
ku nie da wyników. Dlatego trre- 
ba twarzyć surowy i bezwzględny, 
zorganizowany i przemyślany ny- 
stem oszczędzania w naszych go. 
spodarstavach. System oszezedzania. 
— ta systematyczna praca w kie- 
runku oszezędzania i dostosowania 
do tej prdey form erganizacyjnyeh. 
To wychowanie wszystkich preco- 
wników gospodarki w duehu pag- 
czędzania, stworzenie organizacji 
piłnującej oszezędzania, wydziela- 
mie najbardziej adpowiedzialnych 
i sumiennueh ludzi de zajmowania 
sie tą sprawą. Te rozwiniecie wiel 
kiej propagandy ostezędzania, wy- 
tworzenie powszechnej atmosfery i 
nastroju oszczędzania. 

SYSTEM OSZCZĘDZANIA 
TO WIELKI ZAPAMIĘTAŁY, U. 
PARTY, NIĘUSTANNY WYSIŁEK 
TAKI SYSTEM OSZCZĘDZANIA 
WPROWADZIMY I WPROWADZA 
JĄC GO, ZWYCIĘSKO, PRZED- 
TERMINOWO WYPEŁNIMY TRZY 
LETNI PLAN ODBUDOWY, STWA 
RZAJĄC PODSTAWY DLA PO- 
MYŚLNEGO ROZPOCZĘCIA DRU 
GIEGO DŁUGOFALOWEGO PLA 
NU POLSKIEJ GOSPODARKI — 
6-LETNIEGO PLANU BUDOWY 
FUNDAMENTÓW SOCJALIZMU 
W POLSCE. 


HI. 6-letni plan budowy fundamentów 
socjalizmu w Polsce 


Po zakończeniu w r. 1949 Trzylet 
niego Plonu odbudowy rozpocznie 
się I stycznia 1950 r. realizacja no- 
wego długojalawego planu. Przygo 
towanie takiego planu wymaga ol- 
brzymiej pracy, której musi być 7 
góry nadany kierunek. Plan opiera 
się na naukowym określeniu możli 
wości ekonomicznych i społecznych 
na naukowym określeniu zadań do 
erealiżowenia, zgodnych z kierun- 
kiem i tempem rozwoju społeczne- 
so. Dokonać tego można tylka, ©- 
pierając się na nauce marksizmu- 
leninizmu. 


Dlatego kierunek prac nad przy 
gotowaniem planu może i powinna 
określić Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotnicza — partia marksisto- 
wsko-leninnwska. Dlatego wytycz. 
ne f-letniego Planu rozbudowy i 
przebudowy gospodarki polskiej 
znajdują się na porządku obrad o- 
becnego Kongresu. 


Nasuwa się pytanie, dlaczego u- 
stąiono taki, a nie inny ezasokres 
Planu, dlaczego ustalono, że bedzie 
to Plan 6-letni? 

Zadaniem pierwszego Planu — 
3-letniego, była edbudowa. Przewi 
dywano, jak się okazało słusznie, 
że odbudowa maże być wykonana 
w ciągu 3 lat. Zasadniczym zada- 
niem drugiego planu gospodarcte- 
go jest rozwój, rozbudowa i prze. 
budowa gospodarcza Polski. Pełny 
cykl obejmujący projektowanie no 
wych zakładów, ich budowę, yru- 
chomienie produkcji i osiągnięcie 
pierwszych rezultatów produkcyj- 
nych trwa trzy, cztery, a dla bar- 
dzo wielkich obiektów i więcej lat. 
Wynika z tego, że czasąkres planu 
rozbudowy musi być znacznie dłuż 
szy, niż planu odbudowy. Z dru- 
glej strony naukowe przewidywą- 
nia na dłuższy okres, na 10, 12 lat 
nie jest w naszych obecnych warun 
kach możliwe. Dlatego wybrana, 
jako czasokres Planu — 8 lat. 


Zasadnicze 
założenia planu 


Zasadniczym założeniem planu 
jest budowanie fundamentów, zou. 
dowan'e podstaw socjalizmu w Pol 
sce. Dlaczego mówimy 6 zbudowa- 
niu fundamentów socjalizmu, a nie 
e zbudowaniu socjalizmu? 

Zbudować socjalizm, tzn. w pełni 
zlikwidować podział społeczeństwa 
na klasy antagonistyczne. Zlikwi- 
dować podział społeczeństwa na 
klasy amtagonistyczne, znaczy to, 
(„w pełni zlikwidować elementy ka- 
pitalistyczne i zamknąć źródła ich 
tworzenia się. Zamknąć zaś źródła 
tworzenia się kapitalizmu, który 
[jak wiadomo wyrasta z gospodarki 


konać dobrowolnego przekształce- 
nia gospodarki drobnotowarowej na 
gospodarkę socjalistyczną. W pełni 
zaś przekształcić gospodarkę drob- 
notowarową na gospodarkę socjali- 
styczną, nie jest ani możliwe, ani 
reaine w ciągu 6 lat. Dlatego jako 
podstfwowe zabożenie Planu 6-let- 
niego wysuwamy nie zbudowanie 
socjalizmu, ale zbudowanie funda- 
mentów, zbudowanie podstaw socja 
tizmu. 


Zlikwidować xacolanie 
ekonomiczne 


Na czym konkretnie ma polegać 
zbudowanie fundamentów  maejali- 
zmy w Polsce? 

Saejalizm opiera się na rozwoju 
i wysokim poziomie sił wytwór- 
czych. Polska z łaski kapitalistów 
i obszarników | obcych zuboreów 
jast krajem zacofanym, a niskim 
paziomie sił wytwórczych. Pe ta 
więc, żeby zbudować fundamenty 
socjalizmu trzebą w poważnym 


stopniu zlikundować zacofanie eko 
nomiczne Polski i silnie podnieść 
poziom jej sił wytwórczych. 

Zbudowanie podataw socjalizmu 
wymaga jednak rozwoju tych sił 
w określonym kierunku. Jeat to kie 
runek, który najbardziej sprzyja 
wzrostowi sił socjaliatycznych, a 
wypiera i likwiduje kapitalistyczne 
elementy gospodarcze. Ponieważ 
zaś żródłem wyrastania kapitalizmu 
jest gospodarka drobnotowarewa, 
kierunek wzrostu sił wytwórczych 
powinien najbardziej sprzyjać da- 
byowolnemu przeliształeaniu się go- 
spodafki drobnotowarowej w socja 
listyczną. Potrzebna jest w tym ce 
lu adpawiednia baza techniczna | 
materiałowa, którą stworzyć może 
tylka rosnąca produkcja środków 
produkcji. Wynika z tego, że zbu- 
dowanie jundamentów socjalizmu 
w Polsee, ta znaczne podniesienie 
poziomu sil wytwórczych ze szeże- 
gólnym wzrostem produkcji środ- 
ków wytwarzania jake podstawe- 
wym kierunkiem rozwoju. 


Zmniejszenie roli elementów 
kapitalistycznych 


Zbudowanie fundamentów sncja- 
lizmu nie będzie jeszcze pełną li- 
kwidaeją elementów kapitalistycz- 
nych, ale będzie eanaczało znaczny 
spadek ich vali w gospodarce. Cho- 
dzi o to, aby w żadnej dziedzinie 
gospodarki elementy knapitalistycz= 
ne nie posiadały iatatnego i poważ 
nego zngeczenia, tak jak dzieje się 
np. teraz w rolnictwie, gdzie gle- 
menty kapitalistyczne, nie reprezen 
tuiqae większości produkcji, ‘s ywie 
rają jednak czasem decydujący 
wpływ na rynek, 

Aby ełementy kapitalistyczne nie 
mogły wywierać iatotnego i poważe 
nego wpływu na rozwój gosbodar- 


ki, musi być zbudowana — w tvch ji 


dziedzinach, gdzie elementy socja= 
Listyczne są słabe — wlasna socja- 
lstyczna baza oraz, musi być istot 
nie posunięty proces przechodzenia 
gospodarki drobnotowerowej na to- 
ry socjalistyczne. 


Poważne podniesienie sił wytwór 
czych tylko wtedy da wyniki, jeże 
li w parze z nim będzie szło pod- 
|niesienie dobrobytu materialnego, 
| wzrost kultury i świadomośc, mas 
| pracujących, bez tego bowiem no- 
iwe siły wytwórcze nie mogłyby 
u ejektywnie wykorzystane. 


Reasumując : 


Zbudowanie fundamentów socje- 
,Mzmu >»znacza: 


nie poziomu sil uwytwórezych ze 
szczególnym naciskiem  pałożonym 
na produkcję środków wytwarza- 
nia; 

Po drugie: Ograniczenie elemen- 
tów kapitalistycznych į pezbawie- 
nie ieh istotnego i poważnego wpły 
wu w jakiejkolwiek dziedzinie na 
azej gospodarki: 

Po trzecie: Pnczynienie istatnega 
kroku naprzód w zakresie dobro- 
wolnego przechodzenia gospodarki 
drabnntowaenwej no tory socjali- 
styczne i stopniowe zamykanie 
przez to źródeł rozwajų kapițaliz- 
mu: 

Pa czwarte: Znarzny wzrost ło- 
brehytu materialnego, poelepazenie 
warunków życiowych i nndnieste- 
mie kultury szerokich mas pracu- 
jących, 

Założenia planu 
6-letniego w zakresie 
przemysłu 
Przy omawianiu założeń Planu 
6-letniego w zakresie przemysłu, na 
suwa się pytanie, dotyczące zagad- 
nienia tempa wzrostu przemysłu w 
okresie tych 6-ciu lat. Dotychczaso 
we tempo rozwoju przemysłu było 
bardzo szybkie. W 1947 r. wzrost 
produkcji przemysłowej w stosun- 
ku de poziomu 1846 r. osiągnął pra 


Po pierwsze: Znaczne pódniesie- | wie 89 proc, a w 1948 r. w stesun- 


ku do 1947 r. osiągnie 
prac. 

Takie tempo wzrostu produkcji 
nie bądzie moglo utrzymać się w 
okresie Planu 6-letniego, ponieważ 
dotychczas odbudowywaliśmy prze 
mysł, a w Pilanie -letnim będzie- 
my go rozbudowywać, Jaane jest, 
że znacznie szybciej uzyskuje się 
przyrost produkcji, odbudowyjąc 
zniszczone zakłady, niż stawiając 
nawe. Dlatego średnioroczne tempo 
przyrostu produkcji przemysłowej 
w Planie -letnim wynosić będzie 
l1 — 12 proe. 

Faktyczny przyrost produkcji nie 
będzie jednak mniejszy niż w Pla- 
nie Trzyletnim, gdyż procenty przy 
rostu będą się liczyły ed coraz 
wyższego poziomu | będą oznacza- 
ły znacznie większe cyfry absolut- 
ne, niż w okresie Planu Trzyletnie 
go. 

Aby odpowiedzieć na pytanie, czy 
zaplanowane tempa należy uważać 
ga małe czy za duże — mówca po- 
równuje wzrost produkcji w kra- 
jach kapitalistycznych z tempem 
tego wzrostu w Związku Radrlec- 
kim. W latach 1897 — 1913 tom. w 
latach pomyślnego rozwpju produk 
cji w krajach  kapitaliatyeznych 
przeciętny przyrost roczny produk 
cji przemysławaj wynasił: dla An- 
glii — 1,9 proc., dla Francji — 2,93 
proc., dla Niemiec — 3,72 prac. 
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Rekordowy przyrost 
produkcji 


Planowany u nas przyrost pro- 
dukeji przemysłowej jest wiee bez 
poráwnania wyższy niż kiedykol- 
wiek w jakimkolwiek kraju kam- 
talistycznym. 

W Związku Radzieckim przecięt 
ny przyrost rocznej produkcji prze 
mysłowej wynosił w pierwszej 5- 
latee, w latach 1928—1992 — 22 
proe., w drugiej 5-latce, w latach 
1833—1937 — 171 proc, w latach 
1938-1940 — 13 proc. A więc tem- 
Bo przyrostu produkcji przemysło- 
wej, p.anowane u nas jest jako 
znacznie niższe niż było w Związku 
Radzieckim w okresie pierwwzej 5- 
latki. Jest to zupełnie zrozumiałe, 
gdyż w czasie pierwszej 5-latki 
Związek Radziecki musial forsow- 
nie rozbudowywać swój przemvał 
dla uniezależnienia się od kapita- 
listycznej zagranicy, my zaś jesteś 
my w lepszej sytuacji, nie jesteś- 
my bowiem izalowani į mamy moc 
ne aparcie w Związku Radzieckim 
i w krajach demokracji ludowej. 

zaplanowane u nas tempo przy- 
rostu produkcji przemysłowej ebli 
ża się najbardziej do nieosiągalne- 
go dla krajów  kanitaligtycznych 
tompa Związku Radzieckiego w o- 
kresie lat 1938—1940, Tempo to na- 
leży uważać za hardzo wyaonkie i 
wymagające wielkiego wysiłku. W 
rezulfacie pradukcja przemysłowa 
winną w końcu 6-lecia osiągnąć 


wzrost od 85 — 95 proe. 


w porównaniu a produkają raku 
1949, Pradukcja ta będzie e górą 
trzykrotnie większa od przedwo- 


| 


jennej, a w przeliczeniu na głowe 
ludnaści z górą czterokrotnie 
większa od produkcji przedwojen- 
nej. 

Stesownie do podstawowego kie- 
runku naszego uprzemysłowienia, 
najszybsze tempo wzrostu produk- 
cji przewidziane jest dla podstawo 
wych środków wytwórczych, z wy 
jątkiem węgla. Dla węgla, który 
już pod koniec Planu Trzyletniego 
niaga bardzo wysoki poziom pro- 
dukcji przewidziany jest wzrost je- 
dynie 22,28 proc. Tym niemniej pod 
względem wydobycia na jednego 
mieszkańcą Polska wysunie sie na 
jedno z czołowych miejsc w świe- 
cie, gdyż wyniesie ono pod kaniec 
f-ciolecia mniej więcej tyle, co w 
Stanach Zjednoczonych w 1837 r. 


Produkcja siali 
i maszyn 


Jądrem uprzemysłowienia jest 
szybki wzrost pradukcji maszyn, za 
leżny ad produkcji stali. Produkcje 
stali odziedziczyliśmy na wyjątko- 
wo niskim poziomie i nawet ohec= 
nie po znacznym przekroczeniu te- 
go poziomu jest ona w przeliczeniu 
na głowę ludności 2,5 razy niższa 
niż w Czechosłowacji. Toteż roz- 
szerzenie produkcji stali jest jed- 
nym z podstawowych zadań. Zosta 
nie ono osiągnięte drogą rozbudo- 
wy starego hutnietwą i uruchomie 
nia cześci nowej wielkiej huty o 
zdolności produkcyjnej 1,5 miliona 
ton stali. Jest to ilość niewiele 
mniejsza od obecnej naszej produk 
ch stali. Urządzeń dla tej huty de- 
starcza nam Związek Radziecki. 


W rezultacie produkcja stali 
wzrośnie prawie dwukrotnie w sto- 
sunku da okresu przedwojennego. 


W Planie f-letnim będzie również 
rozpoczęta budowa drugiej wielkiej 
huty na wachodzie kraju. W npar- 
cit o rozszerzoną bazę hutniczą roz 
winie się silnie przemysł metelnwy 
i maszynowy, którego produkcja 
wyniesie 210) proc. w stosunku do 
roku 1940. Najsilniej rozwinie se 
produkcja obrabiarek, która wyka- 
że dwudziestokrotny wzrost w poe 
równaniu z okresem przedwojen= 
nym. 


Przemysł chemiezny 


Przemysł chemiczny posiada unas 
szczególnie dogodną bazę surowca” 
wą i powinien stać się drugim po 
węglu narodowym przemysiem pol 
skim. Produkcja przemysłu che- 
nicznego wyniesie 290 — 300 proc. 
w stosunku do T. 1949. 

Wytyczne Planu przewidują szcze 
gólnie silny wzrost tych środków 
wytwórczych, które m:ją decydują 
ce znaczenie dla unawocześnienia 
gospodarki rolnej. Produkcja nawo- 
zów azotowych powinna wynosić 
ok. 3,5 razy więcej niż w r. 1849 4 
około 5 razy więcej niż w r. 1837. 
Jeszcze szybciej wzrośnie produk- 
cja nawozów fosjorowych; produk 
cja traktorów wyniesie w r. 1955 
— 10 de 12 tys. szt. rÓcenie, tan. 
5 — 6 razy więcej niż w r. 1549. 


25.000 samochodów rocznie 


W wyniku wielkiego kroku nr- 
przód w dziedzinie moteryzacji, bę- 
dziemy produkować w v. 1955 ek. 15 
tys. samochadów ciężarewych i ok. 
10 tys. sqmochodów asobawych. 

Pedstawą rozwoju wszystkich tych 
wielkieh gałęzi przemysłu będzie 
rozbudowa wielkiej bazy energotycz 
nej. Produkcja energii elaktrycznej 
będzie dwa razy większa niż w r. 


j 1849, Bs w przeliczeniu na głowę lud- 


ności wyniesie znacznie więcej niż 
we Francji przed wejną. 


Artykuly 
bezpośredniego 
spożycia 

Wzrost pradukcji przemysłowych 
zagwarantuje zamierzone podniesie- 
nie atapy życiąwej ludności przer 
dostarczenie odpowiadniej ilości ar- 
tykułów bezpośredniego spożycia. 
Dlatego produkcja tkanin hawałnia 
nych wzrośnie o 50 proc, wełnia- 
nych a 30 proc., lnianych o 100 proc. 
w atnnunku do 1848 r. Produkcja o- 
huwja będzie 2 i pół razy większa 
niż w r. 1048, a produkcja cukru 
zwiększy się o 25 proc. eo pozwoli 
na spożywanie 24 kg. cukru rocznie 
przez każdego mieszkańca i będzie 
oznacząło przekroczenie poziomu 
spożycia Czechosłowacji i Francji 
przed wojną. 

Specjalna uwaga będzie zwrócona 
na rozwój drobnego przemysłu pań- 
stwowege, spółdzielezege i samorzą 


'dowega, co przyczyni się do lepsze- 


ga nasycenia rynku towarami bez- 
pośredniego spożycia, 


Usprawnienie 
techniczne 
Jednym z centralnyeh punktów 


planu przemysłu bedzie jego uspraw 
nienie techniczne. Usprawnienie to 


łącznie z dalszym rozwojem i po% 
głębieniem ruchu współzawodnietwa 
pracy, robotniczego nowatorstwa3 
technicznego i wynalazczaści teeh- 
nicznej winno dać wzrost wydajno” 
ści pracy w przemyśle przeciętnie od 
40 — 45 prac. oraz znaczne obniże= 
nie kasztów własnych. 


350 większych fabryk 


Wzrost produkcji przemysłewej 
będzie osiągnięty dzięki mederniza= 
cji, podniesieniu poziomu techniczne 
go i podniesieniu wydajności. Jed- 
nacześnie buduje się w okresie 6- 
lecia ok. 350 większych zakładów 
przemysłowych z załogą ok. 360 tys. 
ludzi. Powstaje pytanie: Gdzie te 
zakłady rozmieszczać? r 

Dotychczasowe rozmieszczenie 
przemysłu odznacza się wyjątkowa 
nierównomiernością. Najbardziej U* 
przemysłowiane województwa: Śla” 
ska-dąbrowskie, dolnośląskie i łódz- 
kie, zajmując łącznie niecałe 
proc. terytorium Polski, grupuJa 
71,5 proc. pracowników przemysło” 
wych. Ngjbardziej upośledzone SA 
województwa: olsztyńskie, hiało= 
gtockie i lubelskie. Zajmując 0% 
22 proc. powierzchni państwa, gru” 
pują one tylko 1,7 proc. zatrudnio= 
nych w przemyśle. : 

W okresie 6-letniego Planu nalezy 
tą nierównomierność, choćby w pew 
nym stopniu złagodzić, gdyż ważne 
jest aby klasa robotnicza, przodujć” 
ca i najbardziej postępowa siła RO” 
rodu, występowała na terenie calego 
kraju silnymi i zwartymi koneen- 
tracjami, stanowiąc prawdziwe 
twierdze socjalizmu. Jest to kopa 
ne również i dlatego, że sreg D 
miasta i miasteczka, które żyły 4a% 
niej z handlu i pośrednictwa. ohea 
nie — przy zmianie stosunków g% 
apodarezych — magą znależć EGP A 
trudnej sytuacji. W miastach i m2 


j 
k 


Wtorek, 21 grudnia 1948 r. 
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pianu sze$cioletniego 


steczkach nieprzemysłowych w cen 
Talnej ji wschodniej Polsce mamy 
też dużo niewykorzystanych po- 
Mmieszczeń, łatwiej tam jest o siłę ro 
boczą i o mieszkania dia niej. 


Uprzemysłowienie 
zaniedbanych obszarów 


Kiedy rozeszła się wieść, o 
opracowywaniu Planu 6-letniego, 
izereg delegacji z miast i miaste- 
czek przedstawił swe dezyderaty, 
tprowadzające się do gorących prośb 
ò ulokowanie w nich jakiegoś zakła 
du przemysłowego. Świadczy to iak 
bardzo sprawa ta dojrzała. 

DLATEGO JEDNYM Z CZOŁO- 
WYCH ZADAŃ 6-LETNIEGO PLA 
NU WINNO BYĆ OŻYWIENIE ZA- 
NIEDBANYCH OBSZARÓW POL- 
SKI. NOWE ZAKŁADY PRZEMY- 
SŁOWE NALEŻY BUDOWAĆ 
PRZEDE WSZYSTKIM W WOJE- 
WÓDZTWACH WSCHODNICH I 
CENTRALNYCH. PRZEWIDUJE 
SIĘ, ŻE Z 300 TYS. ROBOTNIKÓW 
NOWOWYBUDOWANYCH ZAKŁA 
DÓW OK. 200 TYS. PRZYPADNIE 
NA WOJEWÓDZTWA DOTYCH- 
TE MAŁO URRZENASEOWION 

E. 

QŻYWI TO ZANIEDBANE DO- 
TYCHCZAS OBSZARY, PRZESU- 
NIE PRZEMYSŁ NA WSCHÓD I 
PÓŁNOC I ROZSIEJE PO CAŁYM 
KRAJU MOCNE OŚRODKI PRO- 
LRTARIACKIE — NOWE TWIER- 
DZE SOCJALIZMU. 


Przemysł w stolicy 


Odrębne zagadnienie stanowi od- 
budowa i rozbudowa przemysłu w 
itolicy kraju. Warszawa, miasto 
wielkich rewolucyjnych tradycji 
Bolskiego proletariatu, znów musi 
tię stać miastem robotniczym. Dla- 
tego winny być odbudowane stare 
warszawskie fabryki o bogatych tra 
dycjach rewolucyjnych, a także zbu 
dowane nowe wzorowe zakłady prze 
mysłowe, z których największym bę 
dzie wielka Warszawska Fabryka 
Samochodów Osobowych. War- 
zawa i jej najbliższe oko- 
lice staną się dużym ośrodkiem prze 
mysłu metalowego, elektrotechniez- 
negn i odzieżowego. W ciągu okresu 
8-letniego liczba zatrudnionych w 
Przemyśle wzrośnie w Warszawie o 
83 tys. 


Założenia pilanu 
w rolnictwie 


Skoro podstawowym zadaniem 6- 
letniego Planu jest uprzemysłowie- 
ie kraju, to jasne jest, że ciężar 
fatunkowy przemysłu będzie rósł, a 
Uężar gatunkowy rolnictwa względ- 
nie będzie malał. Produkcja rolni- 
Cza będzie rosła, ale wzrost jej bę- 
dzie wolniejszy, niż wzrost produk- 


Londyn, w grudniu. 

Od przeszło trzech tygodni to- 
Czy się w Londynie śledztwo w 
Sprawie afery korupcyjnej, w któ- 
Tą wmieszany jest szereg wybit- 
Rych osobistości angielskich. Spra 
Wozdania ze śledztwa wypełniają 
Szpalty dzienników, a zwłaszcza 
dzienników opozycyjnych, dla któ 
Tych wykrycie takiej afery wśród 
tzłonków rządu i Labour Party 
~ stanowi nie tylko sensację 
ziennikarską, lecz również efek- 
wny argument przedwyborczy. 
Sprawy tego rodzaju nie były do- 


NAJMILSZYM PODARKIEM 
NA GWIAZDKĘ 


jest roczny lub półroczny 
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Klubu „Odrodzenia“ 
Klubu Dobrej Książki” 
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„Biblioteki w prenumeracie” 
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hajlepszych powieści pol- 
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Stracji Klubów. Warszawa. 
„Czytelnik", ul. Daszyńskiego 


Nr 16 H p. 218 
u Z ani 


cji przemysłowej. -Jednakże odchy 
lenie to nie powinno być zbyt wiel- 
kie, gdyż inaczej podstawy rozwoju 
przemysłu zostaną zagrożone. W o- 
kresie 6-lecia będzie rosło zapotrze- 
bowanie ludności miejskiej na pro- 
dukty rolnicze, będzie się również 
podnosiła konsumpcja samej ludno- 
ści wiejskiej. 

Toteż rolnictwo powinno nadążyć 
za przemysiem w takim tempie, że- 
by zapewnić podniesienie konsumpcji 
ludności. Wzrost przemysłu, oparte- 
go na surowcach rolniczych, będzie 
wymagał coraz większej produkcji 
skóry, Inu, buraków, ziemniaków 
itd. Toteż rolnictwo powinno nadą- 
żać za przemysłem w takim tempie, 
żeby zapewnić wzrost dostaw surow 
ców rolniczych dla przemysłu opar- 
tego o te surowce. 

Rosnący przemysł będzie patrze- 
bował coraz więcej moszyn i surow 
ców przywożonych z zagranicy. Dla 
pokrycia tego importu trzebo będzie 
wzmagać eksport — również i eks- 
port produktów rolniczo - spożyw- 
czych. Toteż rolnictwo powinno na- 
dążać za przemysłem w takim tem- 
pie, ażeby zapewnić dostateczne nad 
wyżki produktów rolniczo - spożyw- 
czych na eksport. 

Po to zatem, żeby mógł być zreali- 
zowany Plan 6-leini, którego ją- 
drem jest szybki wzrost przemysłu, 
musi również bardzo szybko wzra- 
stać produkcja rolnicza., Produkcja 
przemysłowa ma wzrosnąć o 85—95 
proc. Aby to było realne, produkcja 


rolnicza musi wzrosnąć w okresie 
6-lecia o 35 — 45 proc. 

W żadnym kraju kapitalistycznym 
zadanie takie nie byłoby wykonal- 
ne. Może być jednak i będzie wyko- 
nalne u nas, ponieważ: 

Po pierwsze: Przemysł nastawia 
si na silny wzrost produkcji środ- 
ków wytwórczych, służących rolni- 
ctwu. W okresie G-letnim otrzyma 
ono z produkcji krajowej i z impor- 
tu 50 — 60 tys. traktorów i poważną 
ilość samochodów. Wartość maszyn 
rolniczych będzie w ciągu 6 lat pięć 
razy większa, niż w takim samym 
okresie przed wojną. Zaopatrzenie 
w nawozy sztuczne będzie wielo- 
krotnie wyższe niż przed wojną. W 
okresie 6-leciu będzie zelektryfiko- 
wanych 8 — 10 tys gromad. 

Wszystko to razem da rolnictwu 
nową potężną bazę techniczną i po- 
zwoli osiągnąć wzrost produkcji, 
nieosiągalny w krajach kapitali- 
stycznych. 

Po drugie: Państwo uczyni wszyst 
ko, ażeby przez oświatę rolniczą roz 
powszechnić na wsi zdobycze nowo- 
czesnej agrotechniki i racjonalny 
płodozmian, aby podnieść odsetek 
upraw pastewnych dla rozwoju ho- 
dowli, zwiększyć produkcję nasion 
selekcyjnych i materiału hodowla- 
nego, unowocześnić metody selekcji 
i hodowli roślin i zwierząt, podnieść 
jak najbardziej kulturę gleby. 

Po trzecie: Majątki państwowe o- 
bejmujące ok. 10 proc. powierzchni 


uprawnej. staną się wzorowymi, 80- 
cjalistycznymi gospodarstwami rol- 
nymi i znacznie rozszerzą swą pro- 
dukcję zbożową i hodowlaną, a prze 
de wszystkim produkcję towarową. 

Po czwarte: państwo będzie 
wszechstronnie pomagać biednym i 
średnim chłopom, ograniczając ka- 
pitalistyczne elementy i umożliwia- 
jąc chłopom korzystanie z nowo- 
czesnych maszyn przez rozwój o- 
środków maszynowych. 


Po piąte: hędą się rozwijały stop- 
niowo, systematycznie, na podstawie 
pełnej dobrowolności spółdzielnie 
produkcyjne, które stanowią wyższą 
formę gospodarki i będą wywierały 
rosnący wpływ na podniesienie pro- 
dukcji rolniczej. 

Oto dlaczego podniesienie produk 
cji rolniczej w ciągu 6-lat o 35—45 
proc., nieosiągalne w warunkach ka 
pitalistycznych, jest w naszych wa- 
runkach całkowicie realne i będzie 
osiągnięte. Ponieważ podniesienie 
produkcji rolniczej będzie się odby- 
wało w ramach ogólnej walki i zbu 
dowania fundamentów socjalizmu, 
wzmocni ono jednocześmie bezpo- 


dzielnie produkcyjne, wzmocni bied 
nego i średniego chłopa, a ograniczy 
1 osłabi elementy kapitalistyczne na 
wsi, pozbawiając je możności wywie 
rania istotnego i poważnego wpły- 
wu na rozwój rolnictwa į kształto- 
wanie się rynku. 


Podniesienie dobrobytu, oświaty 
i kultury mas pracujących 


dalszej rozbudowy gospodarczej. Najj Taka właśnie proporcja jest plano- 


Nieodłącznym składnikiem zbudo- 
wania fundamentów socjalizmu jest 
znaczne podniesienie dobrobytu, o- 
światy i kultury mas pracujących. 

Dochód narodowy rozdziela się na 
dwie części: na część którą się spo- 
zywa i na część, kiórą się akumulu- 
je, tzn. przeznacza na inwestycje dla 


lepsza, najkorzystniejsza proporcja 
między wielkością spożycia i aku- 
mulacji jest taka proporcja, która 
gwarantuje 


wana i dzięki temu, przeciętna sto- 
pa życiowa mos pracujących podnie- 
sie się w końcu Planu 6-letniego o 


największe możliwie | 55 — 60 proc. w stosunku do 1949 7. 


tempo rozwoju gospodarczego i naj-| Będzie ona ok. 2 razy wyższa od sto 


szybsze możliwie tempo wzrostu do- 
brobytu i kultury mas pracujących. 


DZIENNIKI 
Bogaty wybór czasopism 


merata Zagraniczna) Warszawa 


Wielki proces 


tychczas w Anglii zjawiskiem cze- 
stym, a oddźwięk, z jakim śledz- 
two spotkało się wśród szerokich 
mas świata pracy jest niezwykle 
żywy. Śledztwo loczy się przed 
specjalnym Trybunałem Parla- 
mentarnym, nazwanym popular~ 
nie „Bribes“ Tribunal (bribe zna- 
czy po angielsku — łapówka, prze 
kupstwo). Oskarżeni odpowiadać 
będą przed sądem zwyczajnym 
dopiero po uznaniu przez trybunał 
parlamentarny ich winy. 


Sowite łapówki 


Główną osobą, wokół której to- 
czy się śledztwo, prowadzone 
przez generalnego prokuratora 
Anglii, Sir Hartlcya Showcrossa, 
jest niejaki Sydney Stanley, ciem- 


CHCESZ POZNAĆ SOJUSZNICZY KRAJ 
budowniczych nowego ustroju 


CZYTAJ PRASĘ Z.S. R.R. 


ze wszystkich dziedzin nauki. 


Prenuumeratę dzienników i czasopism radzieckich przyjmują 
wszystkie placówki „Czytelnika“. 
również na konto P. K. O. nr 1-8301 (Instytut Prasy — Prenu- 


Prenumeratę można opłacać 


— Fraseati 1. (wł. 160) 


o lapownictwo 


ne indywiduum o kryminalnej 
przeszłości. Stanley posługiwał się 
w ciągu swej „kariery“ wieloma 
nazwiskami, kryjąc w ten sposób 
niejedną ciemną sprawkę. Zdu- 
miewające jest, że ten oszust, ska- 
zamy już raz w roku 1933 na de- 
portację, pod zarzutem jakichś 
malwersacji, zdołał zaskarbić so- 
bie przyjaźń i poparcie wielu dy- 
gnitarzy państwowych, których 
nazwiska powtarzają się stale 
podczas przęsłuchiwania świad- 
ków w śledztwie. Tajemnica tego 
poparcia i tej przyjaźni jest nie- 
zbyt skomplikowana i ona właśnie 
jest podstawą całej afery: Sydney 
za poparcie płącił sowitymi ła- 
pówkami. Nie szczędził pieniędzy, 
obdarowywał prezentami dygni- 
tarzy i ich żony. 


Świąteczna kiełbasa 
W liście odczytanym przez pro-|w Anglii totalizatorem sporto- 


kuratora, a opatrzonym adnotacją 
„ściśle poufne“ — prezes Rank of 
Englan (Bank Angielski), były 
przewodniczący brytyjskiej Rady 
Związków Zawodowych (TUC) 
Gibson, dziękuje Stanleyowi za 
przysłaną na święta kiełbasę, po 
czym omawia sprawy handlowe, 
dotyczące interesów Stanleya. 

Papierosy i wódka, kiełbasa i... 
ubramia zamawiane u najlepszych 
krawców, kosze owoców i likiery 
— oto prezenty, jakie przyjmowali 
od Stanleya jego możni protekto- 
rzy. Obok Gibsona — w aferę 
wmieszany jest najbliższy przyja- 
ciel Sydneya, sekretarz parlamen- 
tarny ministerstwa handlu Bel- 
cher, minister robót publicznych 
Key, przewodniczący partii kon- 
serwatystów lord Woolton i wie- 
lu innych. 

W śledztwie powtarza się rów- 
nież stale nazwisko Shermana 
(Shermans Poola — firma zajmu- 
jaca się tak rozpowszechnionym 


wym). Stanley, dzięki swym wy- 
sokim koneksjom zdobywał licen- 
cje od rządu na eksport i import 
najrozmaitszych artykułów. Sher- 
man zaś przekupywał i szantażo- 
wał urzędników ministerstwa 
handlu, zapewniając sobie w ten 
sposób konieczne dostawy papie- 
ru. Stanley z kolei ułatwiał mu 
kontakty z członkami rzadu i 
przemysłowcami. 

W toku śledztwa padają często 
wyrazy: łapówka, szantaż, mal- 
wersacja. Padają też znane naz- 
wiska ministrów, polityków, po- 
słów, kapitalistów. Nazwiska wmie 
szanych w jedną aferę — działa- 
czy labourzystowskich i rekinów 
EEE E 


Chcesz zapobiec gruźlicy, 
wykryć ją i wyleczyć? — 
Zwróć się do Poradni 
Przeciwgruźliczej! — 


py życiowej przedwojennej. Z pod- 
niesieniem stopy życiowej w mieś- 
ście i na wsi pójdzie w parze polep- 
szenie warunków mieszkaniowych 
przez zbudowanie 520 tys. nowych 
izb mieszkalnych oraz szeroka roz- 
budowa instytucji oświaty, kultury 
i lecznictwa. 

W okresie Planu 6-letniego winien 
być dokonany znaczny krok w kie- 
runku realizacji rewolucji kultural- 
nej tzn. w kierunku likwidacji anal- 
iabetyzmu w kierunku zapewnienia 
masom pracującym możliwości 
kształcenia się w kierunku udo- 
stępnienia robotników i chło- 
pom korzystania z dorobku kultury, 
nauki i sztuki, w kierunku wszech- 
stronnego i pełnego rozwoju twór- 
czych zdolności mas. 


Skandal w Londynie 


(finansowych. I to jest właśnie je- 


den z najbardziej charaktery 
stycznych szczegółów skandalu, 
który wstrząsnął angielską opinią 
publiczną. 


„Wolność i demokracja” 
oraz dotacje 
kapitalistów 


A oto drugi, niemniej charak- 
terystyczny szczegół, rzucający ja- 
skrawe światło na stosunki panu- 
jące dziś w brytyjskich sferach po 
litycznych. Stanley pozostawał w 
bliskim kontakcie z grupą prawo- 
skrzydłowych przywódców ruchu 
zawodowego, którzy przed kilku 
miesiącami utworzyli organizację 
pod nazwą „Trust Wolnoścj i De- 
mokracji”. Zadaniem tej instytu- 
cji było zwalczanie komunizmu w 
Anglii. W toku śledztwa wyszło 
na jaw, że Sydney brał udział w 
zebramiu, na którym utworzono 
organizącję, że wydatnie zasilał ją 
funduszami oraz finansował czę- 
ściowo pismo „Freedom First“ — 
będące prasowym organem „Tru- 
stu“. W zeznaniach Stanleya cze- 
sto powtarzą się nazwa organiza- 
cji i nazwiska kierownictwa. Stan 
ley wymienia sumy, jakimi wspo- 
magał antykomunistyczną nagon- 
kę w Anglii, działalność antyko- 
munistyczną, prowadzoną m. in. 
pod egidą działaczy ruchu zawo- 
dowego. 

Jak się więc okazuje organiza- 
cja „Wolności i Demokracji“ 
wspierana była nie tylko — co 
było ogólnie wiadome — przez 
kapitalistyczne sfery angielskie, 
lecz czerpała również swe docho- 
dy z „darowizn“ i „dotacji“, usta- 
nawianych przez kryminalistów | 
pokroju Sydneya. I to jest właśnie | 
drugi, symptomatyczny i wymow- | 
ny aspekt „skandalu korupcyj- | 
nego", B. Z. 


średnio socjalistyczną bazę w rol- 
nictwie — majątki państwowe i spół 


Wytyczne Planu f-letniego stwier- 
dzają: „W okresie 6-lecia winno zo- 
stać przeszkolonych w zawodach nie 
rolniczych ponad 800 — 900 tys. 
robotników, od 80 — 100 tys. techni 
ków i ok. 24 tys. inżynierów”. Jest 
to zadanie bardzo trudne, ale bez 
wypełnienia tego zadania nie może 
być mowy o pomyślnej realizacji 
Planu 6-letniego. 

Dotychczas w naszej gospodarce 
mieliśmy minim. ilość sił technicz- 
nych i inżynieryjnych, co przynosi 
nam olbrzymie szkody. Z takim mi- 
nusem sił inżynieryjnych i technicz 
nych, jaki istnieje obecnie, praco- 
wać w okresie rozbudowy na pewno 
nie będzie można. Trzeba więc szko- 
lić, szkolić i jeszcze raz szkolić i to 
zaraz, nie tracąc czasu i nie żałując 
środków i sił. 

Każda klasa przodująca miała swo 
ją własną inteligencję. Toteż polska 
klasa robotnicza i polskie masy lu- 
dowe stworzą swoją własną inteli- 
gencję. Dlatego szkolić bedziemy in- 
teligencję mas ludowych, inteligen- 
cję klasy robotniczej. Państwo po- 
czyniło już poważne kroki w kierun- 
ku umożliwienia młodzieży robotni- 
czej i chłopskiej kształcenia się w 
wyższych uczelniach. Te kroki są 
niedostateczne į muszą być jak naj- 
szybciej rozszerzone. Nie możemy 
jednak ograniczać się do formowa- 
nia nowej inteligencji tylko po przez 
kształcenie młodzieży. Nie mamy na 
to czasu. Z kogóź więc, prócz mło- 
dzieży, formować nową inteligencję 
ludową? 

W ciągu czterech lat po wyzwole- 
niu wyrosła u nas znaczna warstwa 
klasy robotniczej, która ma wszyst- 
kie dane na przekształcenie się w 
inteligencję ludową. Są to robotmi- 
cy, wysunięci na stanowiska dyrek- 
torów, wicedyrektorów, kierowni- 
ków działów, są to najbardziej do- 
świadczeni, uświadomieni przodow- 
nicy pracy, są to liczni wysoce wy- 
specjalizowani i kulturalni robotni- 
cy. Brak im wykształcenia ogólnego 
i specjalnej wiedzy technicznej. 
Trzeba. żeby państwo ludowe, w 
przyspieszonej, skróconej formie da 
ło im to wykształcenie 1 wiedzę. 
Trzeba znaczną część takich ludzi po 
słać na specjalną naukę, a na ich 
miejsce wysunąc nowych. W ten spo 
sób przyspieszone zostanie formowa 
nie nowej, ludowej inteligencji, któ- 
ra wspólnie z tą częścią starej in- 
teligencji, która chce i umie kro- 
czyć noga w nogę z życiem — sta- 
nie do wielkich zadań budownictwa 
socjalizmu w Polsce. 


Walka o wykonanie  6-letniego 
Planu, o zbudowanie fundamentów 
socjalizmu w Polsce — to wielka, 
ciężka i zacięta bitwa klasy robot 


niczej — stwierdzą mówca w za- 
kończenit. 

Przed każdą bitwą, zanim się ją 
rozpoczyna, trzeba się obejrzeć, 
trzeba sprawdzić czy istnieją 
wszystkie podstawowe elementy, 


które są potrzebne do wygrania 
bitwy, które są potrzebne do zwy- 
cięstwa. Obejrzyjmy się i my. Co 
jest potrzebne do wykonania tych 
wielkich zadań, jakie nakłada Plan 
6-letni? 

Potrzebna jest świadomość praw 
rozwoju społecznego, potrzebna 
jest rewolucyjna teoria, bez której 


nie ma rewolucyjnej praktyki. Ta= 
ką teorię mamy. Jest nią marksizm 
leninizm. 

Potrzebna jest siła, która unia- 
możliwi i unieszkodliwi opór Klas 
kapitalistycznych i wichrzeńie ob- 
cych imperializmów. Taką siłę mae 
my. Jest nią władza naszego pań- 
stwa, państwa demokracji ludowe. 


POTRZEBNI SĄ SILNI I WIER- 
NI SOJUSZNICY, SOJUSZNICY NA 
DOBRA I ZŁĄ GODZINĘ. TYLKO 
BOWIEM W OPARCIU O TAKICH 
SOJUSZNIKÓW, TYLKO W JED- 
NOLITYM OBOZIE ANTYIMPE- 
RIALISTYCZNYM MOŻNA BU- 
DOWAĆ SOCJALIZM. MY TAKIE 
OPARCIE, TAKICH SOJUSZNI- 
KÓW MAMY. SĄ NIMI WIELKI 
ZWIĄZEK RADZIECKI I KRAJE 
DEMOKRACJI LUDOWEJ. 


A zdrajcy jugosłowiańscy, którzy 
wyłamali się z obozu antyimperia= 
listycznego choć deklamują o socja- 
liźmie — faktycznie staczają się w 
objęcia imperializmu. 


Czynne poparcie 
mas ludowych 


Potrzebna jest jedność klasy ro- 
botniczej. My taką jedność mamy. 
Potrzebne jest czynne, aktywne po= 
parcie szerokich mas ludowych. 
Kto może wątpić w to, że korzysta 
my z czynnego poparcia szerokich 
mas ludowych? Głosowały one za 
nami i kartką wyborczą i krwią 
serdeczną, przelaną w walce z reek 
cją, a teraz głosuja tonami węgla 
tı stali, hektarami zlikwidowanych 
odłogów, wspeniałym Przedkonyre- 
sowym Czynem. Czynne poparcie 
szerokich mgs ludowych mamy. 

Potrzebna jest partia, która umie 
patrzeć w przyszłość, która ma wiel 
ką, bohaterską przeszłość, która nie 
lęka się trudności, które nie wy- 
rzeka się ofiar, która umie widzieć 
swe błędy i naprawiać je, której 
nie zadrży ręka w poskramianiu 
keżdego, kto by chciał zboczyć z ge 
neralnej partyjnej iinii. Taką partię 
wykuwamy. Dlatego, pod dumnie 
rozwiniętym sztandarem marksiz- 
mu-leninizmu, pod sztandarem 
Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina 
pójdziemy do walki o wykonanie 
6-letniego Planu, o zbudowanie fun 
dumentu socjalizmu w Polsce, o 
socjalizm. 

I WYGRAMY TĘ WIELKĄ, HI- 
STORYCZNĄ BITWĘ KLASOWĄ. 


Pierwszy Międzynarodowy 
Kongres Filmu 
o Sztuce w Paryżu 
— omawia listopadowy zeszyt 
„Twórczości” 
w interesującym arytkule 
„Kinomalarstwo 


i film o sztuce“ 
Jana Białostockiego 


Cena zeszytu 120 zł. Wszędzie 
do nabycia, (wł, 153) 


Komentarz dnia 


Sukces prof. Joliot 


Tajemnica energii atomowej już 
oficjalnie nie istnieje. Wezerajsza 
prasą przyniosia sensacyjną wia- 
domość o wielkim sukcesie prof. 
Fryderyka Jolliot. Znakomity 
uczony frąncuski śladem swych 
teściów, małżonków Curie, doko- 
nał niepospolitej pracy, mimo, że 
brakło mu odpowiednich urządzeń 
i pomieszczeń, że nie rozporzą. 
dzał dostatecznymi środkami fi- 
nansowymi. 


W forcie Chatillon został uru- 
chomiony pierwszy stos aiomowy 
we Francji, a prof. Joliot zapo- 
wiedział, że w ciągu następnych 
4 jat uruchomi dwa średnie stosy 
atomowe, zapoczątkowując w ten 
sposób powstanie we Francji wiel 
kiego ośrodka energii atomowej. 

W ten sposób badania nad ener- 
gią atomową wkraczają w nową 
erę. Prof. Joliot bowiem traktuje 
naukę jako wspólne dobro całej 
ludzkości. Nie myśli on o pro- 
dukcji bomby atomowej, ale pra.. 
gnie, aby wszystkie wysiłki jego 
służyły celom pokojowym. W 
przeciwieństwie do amerykań- 
skich uczonych, podlegających 
twardej dyktaturze kliki podżega- 
czy wojennych, zespół prof. Jo- 
liot zamierzą swój dorobek opu- 
blikować i przekazać do wiado- 
mości najszerzzych sfer. 

„Od dawna zdawałem zobie spra 
wę z tego, że nasza przewaga w 
dziedzinie 


potrwa długo" ~- oświadczył w 
związku z sukcesem prof. Joliet, 
dyrektor instytutu badań atomo. 
wych w Chicago, Alinsen, Istotnie, 
bezpodstawne nadzieje amerykań 
skich mężów stanu, że uda im się 
zachować monopol energii ato- 
mowej, zawiodły na całej linii. — 
Tylko ludzie, wierzący w bezgra- 
niczną moc dolara mogli się upie» 
rać przy tej niedorzecznej kon- 
cepcji i stosować atomowy szai- 
taż nolityczny. 


Prof. Joliot podkreśli: „Bo- 
gate pokłady surowcowe Związ- 
ku Radzieckiego oraz wysoki po- 
ziom uczonych radzieckich pozwa- 
lają przypuszczać, że ZSRR osłą- 
gnal konkretne wyniki w dziedzi- 
nie badań nad energią atomową. 


To, co została przyjęte z gle- 
boką radością przez społeczeństwo 
miłujące pokój, a mianowicie — 
zapowiedź prof. Joliot, iż jego 
oslągnięcig naukowe staną gig 
własnością cąłej ludzkości, inaczej 
zostało przyjęte przez stery rzą- 
dzące w Waszyngtonie. "New 
York Herald Tribune“ nie ukry- 
wa niezadowolenia, że Francja 
ujawni światu „głęboką tajemni- 
ce" USA. Naturalnie podżegacze 
wojenni szą rozczarowani, że osta- 
tecznie wytrącono im oręż Z ręki. 


Postęp i nauka kroczą jednak 
naprzód w triumfalnym pocho- 


energij atomowej niej dzie, wbrew wsteczpictwu. 
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WTOREK, 21 GRUDNIA 1948 R. 

5.10 Sygnał czasu. 5.15 Streszczenie 
wiadomości, 5.0 Koncert poranny. 
5.00 Gimnastyka. 6.10 Dziennik. 6.30 
Muzyka. 6.50 Program dnia, 7.00 Wia- 
domości dziennika. 7.20 Przegląd prasy 
stołecznej, 7.25 Muzyka. 9.00 „Dzieje 
iódnego strajku“. 9.25 Zapowiedź pro- 
gramu, 11.57 Wiadomości. 13.00 Komu- 
nikaty. 13.05 „Pisarz, który szuka czło- 
wieka“. 14.30 Koncert życzeń. 15.00 In- 
fórmacje Polski południowej. 15.15 Ar- 
tykuł aktualny. 15.25 Chwiła muzyki. 
15.30 „Zimowe odkrycia świetlicowej 
gromadki*'. 15.50 Audycja dla chorych. 
16.00 Dziennik. 16.30 Poemat pedago- 
giczny. 17.00 Koncert rozrywkowy. 
17.45 Audycja Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza, 17.50 „Mikołaj Ledniew, naj- 
młodszy prof. Uniwersytetu Moskiew- 
skiego. 18.0 Audycja specjalna słow- 
no-muzyczna z okazji 69. rocznicy urs- 
dzin Józefa Stalina. 19.15 Uroczysta 
akademia z okazji 150. rocznicy uro- 
dzin Adama Mickiewicza. 20.0 Dzien- 
nik. 20.45 Muzyka, 21.00 Koncert syre- 
foniczny. 22.00 „Mozaika muzyczna“ 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23,10 Mu- 
zyka taneczna. 23.20 Program. 23.30 
Hymn i koniec andycji. 
EPE a 


Nauczyciele 


radzą 


Jelenia Góra. (js) W auli szko- 
ły im. Żeromskiego odbył się po- 
wiatowy zjazd nauczycielstwa, 
na który przybyło ponad 50 de- 
legatów reprezentujących wszyst 
kie szkoły w powiecie. 

Wygłoszono referat programo- 
wy, omawiający stanowisko nau- 
czycielstwa wobec historycznej 
chwili Zjednoczenia partii robot- 
niczych. Po części oficjalnej na- 
stąpiła część artystyczna. 


Piaski ... piaski ... piaski ... 
nieprzejrzaną Pustynia. Gdzieś 
zdala nadciąga karawana. Juczne 
wielbłądy, spragnione na spieko- 
cie, ciągną do oazy. Beduini w 
białych zawojach na głowie pro- 
wadżą je za uzdy. Nie wiedzą, 
że za najbliższą wydmą nasrożyt 
swą bujną grzywę król pustymi 

— brunatny lew — czatując na 

ofiarę. 

Wszystko „na niby“ — z papis- 
ru, sznurka, filcu, ceraty, flaneli, 
wszystko umiejętnie porozstawia 
ne na dużym stole stanowi punkt 
centralny „Wystawy Zabawek i 
Galanterii“, zorganizowanej przez 
Ligę Kobiet, Koło Śródmieście, w 
Salonie Zw. Plastyków, w Kato- 
wicach, przy ul. Dworcowej 13. 
I nie jest ważny fakt, że właśn'e 
pustynia, że wielbłądy i bedu- 
ini — choć i pomysł należy po- 
chwalić — ale cena — naprawdę 
śmiesznie niska cena tych przy- 
jemnych. praktycznych, a zara- 
zem ładnych zabaweczek — (280 
zł za komplet — 3 wielbłądy i be- 
duini), stanowi najbardziej atrak- 
cyjny i przyciągający moment 
udanej imprezy. 

Są jeszcze inne cudeńka, god- 
nie reprezentujące ród zwierzę- 
cy — koniki. żyrafy i jelenie po- 
mysłowo wykonane ze sznurka 


Pięć nowych mostów 
oddano do użytku 


w pow. jeleniogórskim 


ZŁOTORYJA (js). W ub. nie- 
dziele powiat złotoryjski obcho. 
dził uroczystość otwarcia pięcju 
mostów kolejowych odbudowa. 
nych wysiłkiem całego społeczeń. 
stwa powiatu, celem zadokumen- 
towania solidarności ze światem 
robotniczym Polski Ludowej. 

Ogólne koszty budowy mostów 


*%* Dnia 13 bm. 
odbyło się w sali 
Zacządu Micj- 
skiego (Plac Wol- 
ności 1) Nadzwy- 
czajne Walne Ze- 
branie Kół Uczest 


ników walki 
Zbrojnej o Nie- 
podległość i De- 


ku Osadników Wojskowych. 

* Zarząd Powiatowego | Miejskie- 
go Komitetu Akcji Pomocy Zimowe), 
zorganizował w niedzielę, 13 bm., 
zbiórkę uliczną dla najbiedniejszych 
wałbrzyszan, 

%* W Dolnośląskich Zakładach Che- 
micznych na czoło pracowników Wwy- 
sunęli się ostatnio następujący prze- 
downicy pracy: Szatkowicz Ignacy, 
Mach Józef, Wojciechowski Michał. 
Socholik Rudolf 1 Klinkowski. 


% W uh. niedzielę, w sali Stara- 
stwa Fowiatowego przy ul. Matejki 
odbyłą się odprawa przewodniczących 
Miejskich Gminnych Rad Narodo- 
wych. 

* Kupiec, Emil Rosenhek, pobierał 
nadmierne ceny za Świece, W czasie 
spisywania protokołu FRosehek starał 
się przekupić funkcjorłariuszy Komi- 
sji Kontroli Spolecznej łapówką wy- 
sokości 100 złotych, Kiontrolerzy Er- 
nest Płodnik i Jan Suchowicz pienie- 


dzy nie przyjęli, a Rosenhek skazany | 


został przez Delegaturę Komisji Spe- 
cjalnej za pobieranie nadmiernych cen 
1 usiłowanie przekupstwa na trzy mis- 
siące obozu pracy. 


% Ostatnio rozpoczęto prace nad 
doprowadzeniem do porządku spalo- 
nej sali kina „Przyjaźń. Zakończenie 
robót remontowych przewidziane jest 
na dzień 1 lutego 1943 r. 


% W tych dniach zatruła się gazem 
Anna Kausa, zamieszkałą w Szczawnie 
przy ul. Mickiewicza 5. Powód samó- 
bójczego kroku nieznany. f] 

%* Kierownictwo szkoły Nr. 2 skła- 
dą serdeczne podziękowanie Miejskiej 
Radzie Narodowej za przekazanie kwo- 
ty 10.000 zł, która została przezna- 
czona na potrzeby biednych dzieci, 


$ 


| 


mokrację i Związ, 


stalowej konstrukcji. 16 km linii 
kolejowej oraz 10.000 m sześc. bu- 
dynków — zamykają się w sumie 
55 milionów złotych. Czas po- 
święceny na budowę obejmuje 
27.000 dniówek robocizny. Mate. 
rial budowlany, jak żelazo, ce- 
ment, drzewo itp. użyty do tej 
budowy, transportowany  pocią- 
gami, podwodami konnymi i au- 
tami, niekiedy z odległości kilku- 
set kilometrów, zająłby 440 wago- 
nów, a w przeliczeniu na podwo- 
dy parokonne — 13.000 furmanek. 


Społeczeństwo powiatu samo- 
rzutnie dostarczyło podwody do 
przewozu około 3.000 m sześc. 
szplitu i piasku, transportowa. 
nych z odiegłości niekiedy 15 km. 
Kamieniołomy bazaltu w Nowym 
Kościele i Pielgrzymce wydały 
bezpłatnie okolo 2.000 m sześc. 
kruszywa do betonu. Kruszywo i 
piasek dostarczone bezpłatnie oraz 
transport, obniżyły faktyczny 
koszt budowy o około 5.000.000 zł. 


Wszystkie te prace wykonano 
o 12 dni wcześniej niż zamierza- 
no. Na podkreślenie zasługuje naj 
większy wkład pracy gmin Piel- 
grzymka i Świerzawa. 


Po uroczystościach otwarcia 
poszczególnych mostów, nastąpiło 
oficjalne otwarcie linii kołejowej. 
a następnie. pe przemówieniach 
okolicznościowych, wręczenie dy- 
plomów uznania przodownikom 
pracy. 


papierowego po konkurencyjnaj 
cenie 40 zł za sztukę. 


— Takich jeleni na przykład. 
przy odrobinie wprawy, zrobić 
można dziennie ok. 30 sztuk 
informuje nas p. Kasprzykiewi- 
czowa, kierowniczka kursu za- 
bawkarskiego, projektodawczyni 
i organizatorka Wystawy w j2- 
dnej osobie — i co najważniejsze. 
zrobić tyle przy swych normal- 
nych, domowych zajęciach. Każ- 
da pani domu może sobie tym 
doskonale dorabiać. 


Potrzebne kwalifikacje zdobę- 
dzie na kursach, jakie Liga Ko- 
biet organizuje. Pierwszy, 2-mie- 
sięczny kurs zabawkarstwa i ga- 
Ianterii informuje dalej p- 
Rasprzykiewiczowa — ukończyło 
już 35 członkiń i sympatyczek 
Ligi Kobiet. Po nowym roku zor- 
ganizujemy drugi, na wyższym 
poziomie kurs, poczem zamierza- 
my stworzyć Fabawkarską Spói- 
dzielnię Pracy, która niewątpii- 
wie jako jedyna na Śląsku, cie- 
szyć się będzie dużym powodze- 
niem. Każdy przecież chętnie ku- 
pi naprawdę artystyczne, pomy- 
słowe zabawki, jeśli sa o polowe 
przynajmniej tańsze niż wysta- 
wiane po sklepach. 


W klatce, za ogrodzeniem sku- 
piły się misie. Całe rodzinki plu- 
szowe — „mamy z dzieciami* ba- 
wią się, włażąc na drewniane 
sztachetki. Zerkają z zazdrością 
na sukienne, ceratowe i flanelko- 
we pieski — jamniki i foksterier- 
ki, których jako mniej groźnych 
nie zamknięto w klatce. Z dru- 
giego końca tymczasem szare i 
beżowe osiołki z futrzanymi grzy 
wami przypominać zaczęły oœ 
swym istnieniu. Chcą, aby i o 
nich choć słówkiem wspomnieć. 


Słonie pchają się wokół celofa- 
nowych palm, każdy z nich chce 
jak najbardziej efektownie wy- 
paść w ich cieniu. Reklamują się 
cenami. — Czy słyszał ktoś, aby 
słonie po 30 zł sprzedawano?... 
Okazja — szalona okazja — po- 
lecamy ją wszystkim, wojną 
przetrzebionym ogrodom  zoolo- 
gicznym, naturalnie tym. do któ- 


a wystawie zaba 


Modne, praktyczne i tamie „okazy zoolagiczne 


ek 


rych się wstępu nie płaci — 
zamkniętym w ramach pokoi 


dziecinnych. 


Są jeszcze ceratowe koniki — 
bułanki i siwki „za jedne 120 zi“, 
są wreszcie króliczki kłapouche. 
są.. ach, czego tu nie ma! 


Wiszą na choince laleczki w 
modnych, kloszowych, 30 em od 
ziemi sięgających sukienkach. 
Sznurek — kto by to pomyślał. 
I dlatego są tak tanie — 80 zł 
każda. I dlatego praktyczne. Rę- 
ka dziecka wyginać je może na 
wszystkie strony, nie złamie się 
kruche zazwyczaj kosteczki, nie 
trzęba lalki posyłać do „szpitala“. 

Na małym stoliku wystawiono 
galanterię. Nie jest jej wiele, bo 
czasu nie starczyło na dłuższą 
naukę tego kunsztu. I znów 
materiał podstawowy — sznurek, 
drucik, wstążeczka, troche farży, 
a efekt paski do sukienek, 
broszki, ozdobne guziczki, korale, 
wreszcie miniaturowe broszki- 


Wtorek, 21 grudnia 1948 ©. 


Ligi Kobie 


zabaweczki. Dewiza „tanie i ła- 
dne“ i tu znalazła zastosowanie. 


= + % 


Dobrze się stało, że Liga Kobiet 
tuż przed świętami zorganizowa- 
ła tę wystawę. Spełniono tym 
podwójny cel — pokazano kobie - 
tom, co dosłownie z niczego, po 
krótkim kursie, samemu wyko- 
nywać można i tym dorabiać so- 
bie nieźle, umożliwiono wszyst- 
kim kupno ładnych i rewelacy:- 
nie tanich zabawek dla dzieci. 
Szkoda tylko, że poniewez 
kurs dopiero się zakończył 
czasu pozostawało niewiele na 
przygotowanie jeszcze większej 
ilości zabawek. Część ich zresztą. 
jak się dowiadujemy, uczestnicz- 
ki kursu w ramach Czynu Kon- 
gresowego,  rozdały bezpłatnie 
najbiedniejszym dzieciom. 

Przypominamy, że Wystawa 
czynna jest do dnia » grudnia 
włącznie, codziennie w godz. oł 
8—17. TUB 


| brzychu 


Kombinałorzy 
powędrował 
ze Baacezńkhai 


Wałbrzych. (em) Delegatu“ 
ra Komisji Specjalnej w Wal 
zakończyła dochodzenia 
przeciwko b. kierownikowi Społ” 
dzielni  Rolniczo-Handlowej * 
Ząbkowicach, Eugeniuszowi Sku 
niewskierau i kierownikowi DZI 
łu Akcji Zleconych przy b. spo” 
dzielni „Społem“. Marianowi SZY” 
mańskiemu. 


Skubniewski, pełniąc obowiąz” 
ki kierownika spółdzielni skradli 
35 ton zboża regiamentowaneg® 
Transakcje tę przeprowadził 
ten sposób, że zboże fikcyinie 
rozchodował na DOKP Wrocław: 
a w buchałlterii własnej zaprzy” 
chodował je jako zboże zakupio” 
ne na wolnym rynku. Na zakup 
tej ilości zboża pobrał z kas” 
spółdzielni 6609 tysięcy złotych 
Pomógł mu w tym Marian SZI% 
mański. który pracował we Wro 
cławin. 

Sprawa ta znajdzie swój 
log w Sądzie Okręgowym 
Kłodzku. 


epi- 
w 
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Tak warte mieszkać! 


Osiedle 


Domy fabryczne — to nie zaw- 
sze smutne, brzydkie kamienice 
o ciasnych, ciemnych mieszka- 
niach. Czasem, jak np. w Wał- 
brzychu przy ulicy Olimpijskiej 
i Namysłowskiego, są to nowo- 
czesne błoki mieszkalne. W do- 
mach tych mieszkają pracowni- 
cy Dolnośląskich Zakładów Che- 
micznych — jedynego w swoim 
rodzaju obiektu przemysłowego 
na Dolnym Śląsku. 

Historia tego obiektu 
jest tym ciekawsza, że jeden z 
głównych działów produkcji — 
dział destylacji smoły został cał- 
kowicie zbudowany przez Pola- 
ków. Budowę tego działu rozpo- 
częto w styczniu 1846 r. a ukoń- 
czono w pierwszym półroczu roku 
bieżącego. 

Jedyną pozostałością po niemiec- 


Piękne wyniki pracy Ligi Kobiet 


w Nowej Rudzie 


Nowa Ruda. (K) Nowowybrany 
zarząd Ligi Kobiet w szybkim 
tempie uwidocznił swoją prace. Po 
odremontowaniu lokalu, urucho- 
miono kursy maszynopisania, bu- 
chalterii, stenografii oraz kroja 
i szycia. Wielka ilość zgłaszają- 
cych się na kursy jest dowodem, 
jak potrzebną była działalność 
L. K.. na terenie Nowej Rudy. 


Ostatnio, w ramach współza- 
wodnictwa pracy, otwarta tu 
została „Kuchnia Ludowa“, co 


społeczeństwo noworudzkie po- 
witało z dużym zadowoleniem. 
Również w innych dziedzinach 
L. K. rozwija się coraz bardziej 


Obrazy malarstwa polskiego 


na wystawie w Muzeum Opolskim 


Opole (cm). Wystawa Malarstwa 
Polskiego z połowy XIX w.. zor- 
ganizowana przez Muzeum Naro- 
dowe w Warszawie, otwarta zosta- 
ła w Muzeum Opolskim. 


Wystawa obejmuje głównie pra- 
ce z okresu Wiosny Ludów. Obok 
powszechnie znanych nazwisk ma- 
larzy, jak Juliusz Kossak, Micha- 
łowski, Rodakowski, Simmier, Su- 
chodolski, Zaleski, Lampi, Lesser, 


167 milionów złotych premii 


dla przodowników pracy 


KATOWICE. Ruch współzawodnietwa wśród robot- 
ników przemysłu metalowego, hutniczego i elektro- 
technicznego stale wzrasta. Według danych Główne- 
go Komitetu Współzaw odnictwa Pracy Związku Za- 
wodowego Metalowców, współzawodnictwo w tych 
irzech przemysłach objęło ponad 80 tys. robotników. 

Cyfra ta nie obejmuje młodzieżowego wyścigu pra- 
cy, w którym w 226 zakładach pracy udział wzięło 
50 tys. młodocianych robotników. : 


Na apel kopalni „Zabrze-Wschód' przystąpiło do 
współzawodnictwa w listopadzie rb. w samym prze- 
myśle metalowym 14 nowych zakładów pracy z liczbą 
ponad 4 tys. robotników. Tak np. w fabryce Cegiel- 
skiego z 2.200 w październiku liczba współzawodni- 
ków wzrosła do 3.100 w miesiącu Czynu Kongreso- 
wego. Najlepsi przodownicy pracy otrzymali premie 
pieniężne. W r. 1948 rozdano premii pieniężnych dla 
przodowników pracy tych trzech przemysłów na su- 


mę 167 milionów złotych. 


Kwiatkowski, Kamiński, 
wicz, pokazano szereg 
mniej znanych. 


Hadzie- 
malarzy 


Na wystawie znajduje się rów- 
nież Wilka prac Cypriana Norwida 
i pejzaż Józefa Kraszewskiego, 
Powszechną uwagę zwracają dwa 
portrety Mickiewicza, portret Cho 
pina i autoportrety malarzy. 


Dobrym uzupełnieniem wystawy 
jest katalog, wydany przez Muze- 
um Narodowe. Katalog ten zawie- 
ra, prócz zarysu historycznego, 
spis prac, dane biograficzne mala- 
rzy wystawionych obrazów oraz kil 
ka reprodukcji. 

Wobec krótkiego czasu trwania 
Wystawy w Opolu, dyrekcja Muze 
um Miejskiego, chcąc udostępnić 
ją wszystkim — ustaliła godziny 
zwiedzania od 9—19 bez przerwy. 


Obywatelski czyn 


Rybnik. — Ob. Sitek Maria 
zamieszkała w Połomii, pow. ryb- 
nicki, właścicielka gospodarstwa 
rolnego 6,75 ha, idąc za przykła- 
dem rzesz robotniczych, spełniła 
swój obowiązek obywatelski przed 
terminem, uiszczając całkowicie 
Fundusz Oszczędnościowy Ro- 
nictwa, podatek gruntowy w go- 
tówce oraz w ziemiopłodach (z1- 
miast wyznaczonych 364 kg żyta 
— 700 kg, czyli 192 proc), wyka- 
zując zrozumienie potrzeby sku- 
pienia całej energii społeczeńst: 


EZ ZZOZ YE w wa dla odbudowy kraju. 


i budzi swoją aktywnością coraz 
większe zainteresowanie. Za- 
wdzięczać to należy energiczne- 
mu zarządowi Ligi z p. Marią 
Stączkową na czele. 

Jednym z poważniejszych wy- 
ników pracy zarządu jest wy- 
szkolenie na kursach kroju i szy- 
cia 180 kobiet, z których kilka 
zostało instruktorkami na wsi. 


W 109 procentach 
płacą chłopi 


podatek gruntowy 


KATOWICE (ad) Dnia 18 hm. 
odbył się w Katowicach zjazd 
pełnomocników urzędowych da 
spraw podatku gruntowego. W o- 
bradach uczestniczyli przedstawi 
ciele partii politycznych oraz 
Woj. Rady Narodowej. 


Jak wyniĄ: ze sprawozdań po- 
datek gruntowy na rok 1948 za- 
równo w zbożu jak i w gotówce 
na dzień 31 grudnia 1948 będzie 
zrealizowany w 100 proc, Ta sa- 
mo dotyczy należności z tytułu 
Funduszu Oszczędnościowego 
Rolnictwa. 


Szachiści Kłodzka 
walczą o prymat 


Kłodzko. (K.) Celem spopulary- 
zowania gry w szachy wśród mas 
pracowniczych. Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych organizuje 


turniej szachowy 0 mistrzostwo 
m. Ktodzka. który będzie równo- 
cześnie eliminacją kwalifikacyjną 


dla uzyskanią tytułu gracza jednej 
z kategorii ustanowionych przez 
P. Zw. Szachowy. 

Rozgrywki będą przeprowadzone 
w trzech klasach. Przewidziane są 
liczne i wartościowe nagrody indy- 
widualne oraz nagroda drużynowa 
dla Oddz. Zw. Zaw.. którego człon- 
kowie zdobędą największą 
punktów. 


ilość 


Szczegółowych informacji udziela 
i przyjmuje zgłoszenia Sekretariat 
Pow. Rady Z. Z, przy ul. Daszyń- 
skiego 10 do dnia 27 grudnia br. 
Rozgrywki rozpoczną się dnia 28 bm. 
o godz, 17 w sali przy pl. Jagiełły. 


Śr 
kiej stacji doświadczalnej, jaka się 
tu kiedyś mieściła, są zresztą tylko 
olbrzymie zbiorniki gazu. Poza tym 
zastano tu zniszczenie j pustkę. 
Trzeba było sprawdzić wszystkie 
prawie maszyny i zaczynać pracę 
od podstaw. 

Wyraziście występują na terenie 
Dolnośląskich Zakładów Chemicz- 
nych wałbrzyskie kontrasty, Tu 
ponoszą się cysterny na smołę, 
gmatwanina szyn kolejowych i ko- 
losy kopalnianych chłodni  „Bo- 
lesława Chrobrego“, przytykające 
niemal do zabudowań Zakładów 
— a trochę daiej stoją ośnieżone 
drzewa lasów, porastających stoki. 
wałbrzyskich gór. Przyroda i cięż- 
ki przemysł zespalają się tu nie- 
jako ze sobą. 

Przy  „smolnych jeziorach“ na 
placu fabrycznym, w rezerwuarach 
na smołę w halach maszyn, labora. 
torium pracują ludzie. Praca ich 
przebiega umiejętnie i skoordyno- 
wanie. Nasuwa się pytanie, skąd 
wzięto tylu fachowców w tej gałę- 
zi przemysłu? Okazuje się, że 
większość pracowników to mło- 
dzież ze wsi. Ukończyli fachowe 
kursy, przeszli praktykę i niektó- 
rzy zdobyli poważną wiedzę zawo- 
dową. Stały dopływ wykwalifiko- 


wanych pracowników zapewnia 
Szkoła Przemysłowa, istniejąca 
przy Zjednoczeniu Kokso-Che- 


micznym w Wałbrzychu. 

Duży nacisk kładzie się w 
D. Z. Ch. na sprawy socjalne. 
Pracownicy, jak już wspomnieliś- 
my, mają zapewnione odpowiednie 
mieszkania, które mieszczą się 
przeważnie w ładnych dzielnicach 
miasta. Pozwalą to pracownikom 
zerwać po skończeniu pracy łącz- 
ność z dzielnicą fabryczną z za- 
pachem smoły i kwasu siarkowego, 


rodów 


jakim raczy ich pobliska fabryk 
a odetchnąć świeżym, czystym p% 
wietrzem. Dla młodszych dzieć 
prowadzi się przedszkole przy 
Lotników, w pobliżu parku S” 
bieskiego, starsze wyjeżdżają ne 
kolonie. Zakłady posiadają włesni 
dom kolonijny w Jugowicach: 
Roczny budżet socjalny wynosi % 
koło 2 milionów złotych. Przy 238% 
kładach istnieje również ambule" 
torium, biblioteka, czytelnia i zala 
teatralna. Mleka dla najmłodszy 
dzieci pracowników dostar 
własne gospodarstwo rolne. 

W Dolnośląskich Zakładach Ch 


micznych produkcja jest rzecjć 
ważną. Ale ważny jest równie 
człowiek, którego ta produkcji 


jest dziełem. (em) 


3 lata 
więzienia 


za usiłowanie przekupstwa 


Warszawa. Sąd Okręgowy z 
Warszawie rozpatrzył w dniu y 
bm. w trybie doraźnym spraw 
księdza Andrzeja Świstaka, czi0” 
ka Zakonu 00. Kapucynów 
Wrocławia, który usiłował prze” 
kupić urzędników Jana Ty 
szczuka i Stanisława Wilara. , 

Po przeprowadzeniu postę?” 
wania dowodowego i przemów 
niach stron, Sąd ogłosił wy" j 
skazujący ks. Świstaka na 3 i pó 
roku więzienia, oskarżonych x 
Tymszezuka i Wilara, którzy “ą 
legli namowom Świstaka, naa 
lata więzienia każdego. Sąd P 
zbawił wszystkich oskarżon 
praw honorowych i obywa 
skich na przecią lat 2. 


r 


Za ratowanie życia 


Wyróżnienie zasłużonych górników 


Katowice (ib). W ub. niedzielę, 
w sali Instytutu Nauk.-Badaw- 
czego Przem. Węgl. w Katowi- 
cach, z inicjatywy Komisji Mie- 
dzyministerialnej odbyła się od- 
prawa dla górników, wyróżnio- 
nych w akcji ratownictwa, zorga- 
nizowana przez CZPW, Główny 
Urząd Górniczy, Zw. Zaw. Gór- 
ników, przy współudziale inspek- 
torów Bezpieczeństwa Pracy z 
kopalni i Zjednoczeń, delegata 
Związku Ubezpieczeń Społecz- 
nych w Warszawie insp. Kowal- 
skiego, przedstawiciela Polskiej 
Zjedn. Partii Robotniczej i in- 
nych. Analogiczne uroczystości 
w tym samym dniu odbyły się w 
Rybniku, Bytomiu i Wałbrzychu. 


Ogółem z miliona zł premii, 
przyznanej przez Zw. Ubezpie- 
czeń Społecznych w Warszawie 
łącznie z dyplomami, w Katowi- 
cach odznaczono 89 pracowników 
fizycznych, górników, wyróżnio- 
nych w bezpieczeństwie i higie- 
nie pracy (ze Zjednoczeń Katowic 
kiego, Chorzowskiego, Jaworz- 
nicko - Mikołowskiego, Dąbrow- 
skiego oraz z Zjedn. Przedsię- 
biorstw  Wiertniczo - Górniczych), 
w Rybniku 44, w Bytomiu 79 i w 
Wałbrzychu 35. 


Entuzjazm wśród zebranych 
wywołało wręczenie 10 tys. zł pre 
mii górnikowi z kop. „Kleofas“ 
Pawłowi Twardochowi, za wydo- 
stanie zasypanego węglem kolesi 
podczas trwających na kopalni 
silnych tąpnięć, z miejsca nie- 
zwykle niebezpiecznego, oraz je- 


go” 


dynej wyróżnionej aa zad 


biecie Zofii Parczyk — doż 
przy przesuwnicy kolejowej 
kop. „Katowice“. 


sakt 

Carakterystyczny jest a 
co podkreślił w wygłoszo” wg 
przemówieniu prezes Wys? 
Urzędu Górniczego, dyr. INŻ: we 
manstorfer, że wyróżnieni T: żeś” 
nicy — to w przeważającej gro 
bie przodownicy pracy. w 0” 
współzawodnictwa pracy n 10 
palniach bowiem — zaznaczy, 46 
trzeba z całym naciskiem — 
w parze ze wzrostem bezp 
stwa i higieny pracy, a co Z 
idzie, ze stale spadającą 
wypadków na kopalniach. 
lamin premiowania wspó% ió 
ników, pobudzającego Bó racs: 

14! 


e 


do zwiększenia wydajności 
przewiduje bowiem obok uw j 
nienia efektownych wyniko™ 
cy, także moment przest ai 
przepisów bezpieczeństwa db 


Na wniosek jednego Z WYT ie 


A j 
nionych górników na zakończe 
uroczystości postanowiono *"_ 
depeszę do Prezydium KON 
Zjednoczeniowego Parti! 


niczych w Warszawie. z 
Budowa Centralne8" 
Domu Młodzieży 
honorem młodeg9 

pokolenia 


-— KJ 
goni ky i m M a 0 0 OOO w 


 REPATRIANT posiadający 


Wtorek, 21 grudnia 1948 r. 


ZAWIADA 


przyjmują: 


„CZYTELNIKA“. 


(wł. 168) 


BRANIA ARJ ICY 


MIAMY > 


że OGŁOSZENIA do numeru 


Świątecznogo i Nloworoeznego 
„Dziennika Zachodniego” | 


BIURO OGŁOSZEŃ, Katowice, ulica 3 Mała 12 
telef, nr 309-73 wewn. 03 
oraz wszystkie Oddziały „Dziennika Zachodniago' I placówki ; 


+, 


Biuro Ogłoszeń $p. Wyd.-Ożw. „Czytelnik: 


z pea une 


ZABRSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLO. 
WEGO W ZABRZU, UL. WOLNOŚCI 335 


zatrudni w Dyrekcji j na Zakładach 
inżynierów I techników elektryków 
kierownika 

nawijalni silników elektrycznych z praktyką, 


roferenia 


organigacyjnego | informacyjno-prauowago. 


sakretarki-stenotypistki, 


oraz 


rejerentów administracyjnych. 


Zgłoszenia osobiste lub pisemne w Biurze Per- 
sonalnym Dyrekcji ZZPW, ul. Wolności 335. 4248) 


Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Górnośląskiego 
Biuro Rozbudowy w Katowicach 
ul. Sokolska 20 


zatrudni w Katowicach i Gliwicach 


kilku inżynierów budowlanych 

i kilku inżynierów mechaników, 
techników budowlanych 

i techników elektryków 


Dla reflektujących do Biura Rozbudowy Gli- 
wice mieszkanie służbowe zapewnione. 
Ofertę ze szczegółowym życiorysem, ewen- 
tualnie referencjami należy kierować do Wy- 
FU Personalnego pod powyższym adresem 


ŁOŻYSKA kulkowe dostar- | 
cza .Lęmiesz" Kraków Ry-' 
nek Kleparski 56. 14178 


Szczotki — Pędzle 
hurt — detal 


Jan Sychowski 


D. K. W. samochód osobo- i 


wy, Stan dobry, sprzedam 

Kraków, al. Fleriańska 38 aE: e RAE 
w prówajcu Tal. 570-34 14118) CP WB 
| msa =a | DOMY jednorodzinne przy 
m EET PE OLO tramwaju, wolne po kup- 
nie sprzeda Biuro „WA- 

WEL“ Kraków, GRODZKA | 

nr 60. 72004 

WLR e TAE 

pasza treściwa KOMPLET NOWOCZES- | 


poleca wagonowo NYCH MASZYN do wyro 


AE SE wszelkich ŻA 
w s 2 > Wiad: 56 
Wytw. Pokostu katok lien R E 

i Olejów „Rekord“, 73040 


FGTOGRAFIE nagrobkowe 
Termin wykonania 7 dni.: 


M. Wrocławski i Ska 


Gdańsk - Wrzeszcz „Fotoceramika', Warszawa 
ul. Miekiewicza 43 Sikorskiego 33, Informuje- 
my listownie, 7309d 


Telefon nr 414-60 
4210 


RADIO super oko magicz- 
ne, sprzedam. Siemianowi- 
ce. Damrota 1/2. 2545g 


ODSTĄPIĘ pierwszorzędne 
ogrodnictwo za zwrtein 


i Wolne posady | 


POSZUKUJEMY  rozwozi- 
cieli mleka vutsikowego 18 
miasto Katowice. Zgłaszać 
Katowice, ul. Dąbrowzi 0 
„Mieczarnia''. 7302d 
POTRZEBNY czeladnik sa- 
modzielny do naprawy wag 
od zaraz. Brzeg n/O. ul 
Bolesława Chrobrego 2. 
73044 


| Posad poszukują | 


kosztów wyhodowanych ro 
ślin. Oferty Czytelnik W.o 


claw „Ogrodnietwce: 


ZŁOŻE kaucję 200.000.— 1 
przyjmę odpowiedzialną 
pracę względnie przystąpię 
do przedsiębiorstwa. Zgło- 
szenia: „Wspólnota“ Kra- 
ków, Plac Wszystkich Świą 
tych 8 dla „MỌ. 7%6d 
PRZYJMĘ wspólnika lub 
kierownika(czkę) do cukier 
ni w Katowicach. Zgłosze- 
nia Czytelnik Katowice 


Gotówka 


własny wóz z parą koni 
boszukuje zatrudnienia od 


zaraz, Zgłoszenia: Dziennik sat igr 
Zachodni Bytom pod ..RE- | Pod „Dobrą EA 
PAAA LUE | Oo me UT 
m m a — 
| Dzierżawy | 
Kupna Cadis A -A 


WYDZIERŻAWIĘ w Rabce 
MAGNEZJI bezdymnej oraz | Zdroju sklep artykułów go 
Papiery fotograficzne kuplę | spodarczo-domowych. Zało 


w każdej ilości. Foto Styl | szenia: „Wspólnota“ Kra- 
Bogucice, Markiefki 83. 3514g | ków, Płac Wszystkich Świ 
00000000 ——0-— | tych B dla „346'*. 7307 


PARCELĘ ca -W0 m? w, 

dzielnicy willowej Katowic, | 

najchętniej Ligota lub Bry- : 

nów natychmiast kupię. ! Pokoje 

Czytelnik Opole ,¿2000", r rr 
73134 | MAGISTER - chemik pO- 


v  Szukuję w Gliwicach poka 
| | ju umeblowanego od No- 


wego Roku. SEA dolać 

OWEJ ta" Kraków. ac 

Wspólno e 

KAMIENICĘ komfortową 7305 
twupiętrową, sklep i mie- 
izkanie wolne po kupnie, 

*przeda Biuro „WAWEL“ 

aków. GRODZXA 60. 
71234 


BARDZO tanio do sprzeda- 
nia samochód marki Horch 
V g na chodzie w b. dobrym 
Wiadomości: Kato- 


Sprzedaże 


Wszystkich Świętych 
s949". 

WO PER S 
POKOJU pustego, subloka- 
torskiego. ładnego, przy 
kulturalnej rodzinie poszu= 
kuję. Oferty Czytelnik Ka- 
towice pod „12347'. 35417 


PANIENKA pracująca po- 
szukuje pokoju umebłowa-= 
nego w ŻA EP z OSY 
Czytelnik Katowice, .. i 
i 35458 


|! rnformacje: 


Do P. T. Odbiorców!| || UWAGA GOSPOSIE! 


DZIENNIK ZACHODNI 


FABRYKA URZĄDZEŃ SYGNAŁOWYCH 


T.5, 
przyjmie zaraz: 


Wełnowiec, ul. Gen. Świerczewskiego 10 


3 techników 
do Biura Fabrykacyjnego 


13 ślusarzy 


narzędziowych. 


| acc 


4240) 


39096000800333409006485010300090R 
Obwieszczenie © Keytacii ruchomeści 


Ogiaszam, 


Że w czwartek. dnia 23. grudnią br. 


o godz, 3-ej sprzedam publicznie za gotówkę w Kato- 
wicach, przy ulicy Siarowiejskiej nr, 3 następujące 


ruchomości: 


1 kompletną wiertarkę z napędem, GSZĄCOWAJIĄ 


ną sumę 1 


Ruchomości oglądać można 
miejscu sprzedaży. 


(0.060 — zł, 


w dniu terminu na 


(7 STANISLAW TASAREK 
Komornik Sądu Grodzkiego 


CENTRALA RARDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


Oddział Wrocław, 


PODODDZIAŁY: 


ul. Kemandorska 18 


Jelenia Góra, Pl. Prez. Bieruta 5 
Wałbrzych, ul. Niepodległości 183 
zawiadamia, że w związku z in- 
wentaryzacją sprzedaż j wydawa- 
nie towarów w dniach od 27 — 31. 


BĘDĄ 


2. 1948 r. włącznie 


WSTRZYMANE 


W związku z powyższym prosimy o zaopatrze- 
nie się w artykuły przez nas rozprowadzane 


w terminie wcześniejszym. 


m WC i 


AREA 06 1 3 


(4286) 


W Katowicach rew. II. 


am eoa DT 


Porządki przedświąteczne najlepiej przepro- 
wadzicie używając doskonałych i tanich 


|MYDEŁ do PRANIA 


firm Bolkona, Ćwiklicera, Silesia, Lukasika. 
Schichta oraz proszków do prania i szorowa- 
nia ze znakiem „Chemia“ i pasty do podłóg 
„Erdalin*. Cena detaliczna mydła do prania — 
470 zł za kg. Żądajcie w P. D. T. w sklepach 
spółdzielczych, mydlarniach i innych. 


(4287) 


CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
SŁUŻBA INWESTYCJI 


poszukuje 


inżynierów budowlanych 


dla objęcia kierownictwa dużych robót budowlanych. 
Wymagane wysokie kwalifikacie i długoletnia praktyka. — Warunki 


do omówienia. — Zgłoszenia osobiste lub listowne w Dziale Personalnym 

C. Z. P. WŁ — Łódź, Al. Kościuszki 4, pokój nr 60. 4223 
ZGUBIONO dowód kolejo- UNIEWAŻNIAM zgubione 
wy nr. 187615. Sucharek Wa- dokumenty: legitymacje 


l Mieszkania | 


3+POKOJOWEGO mieszka- 


nia (ewent, 3) komfort. "w 
Katowicach, poszuku ję. 
Zwrot kosztów. Zgłoszenia 


pod ,1948'*. Biuro Ogłoszeń 
Czytelnik Katowice. 31678 


I Lokale handlowe | 


ODSTĄPIĘ w centrum Za- 
brza przy Pl. Wolności i0- 
kal przemysłowy z biurem, 
nadający się równleż "a 
składy, za częściowym zwro 
tem kosztów remontu. Zgło 
szenia do „Czytelnika“ pod 
„Okazja“. 712984 


Í Nauka i Sztuka | 


KSIĘGOWOŚCI z przebitko 
wą wyucza do całkowitej 
pewności bilansowej, Kato- 
wice. Plebiscytowa 3 7011d 
KORESPONDENCYJNE 

KURSY KSIĘGOWOŚCI. 

Lublin. skr 
poczt. 105. 9095d 


i Zguby i kradzieże | 


ZGUBIONO tymczasowe za- 
świadczenie obywatelstwa 
Durczok Aniela, Skrzyszów 
pow. Rybnik, 3511g 


ZGUBIONO tymczasowe Zza- 
świadczenie. Rutkowska Ja- 
dwiga, Knurów pow. Ry>- 
nik. 351258 
SKRADZIONO kartę reje- 
stracyjną RKU. Kłodzko, 
legitymację partyjną. za- 
świadczenie repatriacyjne 
na nazwisko Wójcik Jan. 
zamieszkały Piszkowice 6. 
pow. Kłodzko, 7289d 


ZGUBIONO kartę rejestra- 
cyjną RKU. Bielsko na naz- 
wisko Kubiński Andrzej, 
zamieszkały Kłodzko, ul. 
Żeromskiego 18. 7290d 


ZGUBŁONO odcinek zamel- 
dowania gminy Pilczyce na 
nazwisko Kuźma Kazimierz. 


1292d 
ZAGUBIONO  tymczasow 
dowód tożsamości, na A 


wisko Mocarską Leokadi: 
Jelenia Góra. Taaa 


d | POZOSTAWIONO w pocia- 


gu teczkę z dowodami ka- 
sowymi Wojskowego Przed- 
siębiorstwa Budowlanego 
Kraków. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Kempa. 
Katowice, Zabrska 7. 72844 
ZGUBIONO dowód osobi- 
sty wydany przez Zarzad 
Eminy Cięcina, na Konior 
Jan, Żabnica pow. Żywiec. 

72934 


leria, Wałbrzych. 1285d 


ZGUBIONO dowód osobi- 
sty wystawiony przez D. O. 
K. P. w Katowicach Nz. 
912732 na nazwisko Depta 
Paulina, Sławięcice. dwo- 
rzec. 35315 


ZGUBIONO 10/12 dokumen- 
ty osobiste. Maria Kamiń- 
ska, Gliwice, ul. Stalina 28. 

35343 


ZGUBIONO legitymację 
służbową i Związku Zawo- 
dowego. Nowak Aniela. Gli- 
wice. 35355 


ZGUBIONO dokumenty, za 
świadczenie PUR-u 
repatriacyjną. metrykę ślu- 
bu legitymację PPR, odci- 
nek zameldowania, kartę 
rowerową wystawioną (Mią 
dzylesie) na nazwisko Au- 
gustyński Władysław, Ru- 
sinowa. 1310d 
ZGUBIONO odcinek zamel 
dowania. legitymację związ 
kową i legitymację tramwa 
jową na nazwisko Grobeina 
Wiktoria, Glinik pow. Wał 
brzych. 7311d 


ZGUBIONO kartę rejestra- 
cyjną RKU wydaną w Tar 
nowie na nazwisko Urbaś 
Mieczysław. Jedlina Zdrój. 

13124 
ZGUBIONO kartę rejestra- 
cyjną RKU wydaną przez 
Siedlce. odcinek zameldo- 
wania (Boguszów) Nowak 
Tadeusz. Wałbrzych. 7314d 


j | Poszukiwania 


MIECZYSŁAW 


Krawczy-= 
szyn poszukuje rodziców 
Józefa. Józefy zamieszka- 


łych do 1944 Zimna-Woda 
karów. Wiadomość prosi 
Stanisław Pancer. Gdańsk, 
| Powstańców Warszawskich 


| 26, 7317%d 
i Unieważnienia | 
PPT E 


UNIEWAŻNIAM skradzioną 
kartę majątkową Nr. 10 wy- 
daną na nazwisko Hono- 
rata Marcinek, Wronin pow. 
Koźle. 72817 
porcją WF WĘAEB Fo 
UNIEWAŻNIAM skradzioną 
kartę repatriacyjną i inne 
dokumenty. Garbacz Marla 
| Zawiercie. Pomorska 43a. 
jŁaskawego znalazcę proszę 
wynagrodze- 
3621g 


o zwrot za 
niem. 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną 
książeczkę na konia Nr. 
023364 na nazwisko Kobiał- 
ka Jan, zamieszkały Lu- 
bień, gmina Popielów. 73i8d 
pas kicia e a A. 
UNIEWAZNIAM skradziony 
dowód tożsamości P.K.P. 
Nr. 340180 na nazwisko Lu- 
cjan Kołodziej. 35385 


kartą; 


UNIEWAŻNIAM wszystkie 


Służby Polsce, metrykę u- 
rodzenia odcinek zameldo- 
wania na nazwisko Kozieł 


Mieczysław Świebodzice — 
Pełcznica, u® Kościuszki 
NG 1. (3130 


UNIEWAŻNIAM skradzioną 
| legitymację Spółki 


Brac- 
kiej Nr. 32, legitymację 5D 
nr, 171287, odcinek zameldo- 
wania na nazwisko Gwóżdź 
Franciszek. Wałbrzych. Kom 
batantów Il. 72974 


skradzione dokumenty na 

nazwisko  Kolner Izabela, 

Zabrze, Wyspiańskiego 1. 
73 


UNIEWAŻNIAM  sSkradzio- 
ne: legitymację służbową. 
związku zawodowego. zaśw. 
RKU. Katowice. Stypa Zyg- 
munt. 35239 


UNIEWAZNIAM skradzione 
wszelkie dokumenty osobl- 
ste, Sadowska Maria, Kato- 
wice. 345g 


UNIEWAŻNIAM skradzione 
wszelkie dokumenty. Marta 
Hajok, Mikołów, Długa 40. 

34807 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną 
kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU. Wadowice na 
nazwisko Feliksik Apolina- 
ry. 72884 
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację uczniowską nr. 
116, Miejskie Gimnazjum i 
Liceum Żeńskie Katowice, 
Ninicz Zofia. 3460g 


UNTEWAŻNIAM zgubiony 
dowód służbowy Nr. 1185 na 
nazwisko Genoweta Przer- 
wa, Koleje Elektr. Dąbr. 
Górnicza. 353g 


UNIEWAŻNIAM wszelkie 
zgubione dokumenty oraz 
zaświadcz. tymcz. na naz- 
wisko Helena Izbicka. Ch>- 
rzów-Batory, Czerw. Armii 
Ta. 3488g 


UNIEWAŻNIAM dowód toż- 
samości P. R. P. 325296 oraz 
legitymację Zwiazku Zawo- 
dowego. Kuś Edward, Cho- 
rzów, Wąska 5. 35035 


MĘCE 


PRACOWNIA TOREBEK. 
teczek. portfeli z imitacji — 
Ryszard Gajda Łódź Piotr 
kowska 31. T058d 


PRZYJMĘ _ przedstawicie!- 
stwo poważnych firm. D- 
dyspozycji sklep. magazy” 
Posiadam rozległe stosun 
ki. Mogę dać zabezpiecze 
nie. Głogowski, Poznań 
Wrocławska 6. 13080 


| SPRZEDAŻ HURTOWA 
w Centrali Handlowej Przem. Chemicznego 


ODDZ. WROCŁAW, UL. KOMANDORSKA 18 


Pododdziały : Jelenia Góra, PI. Perz. Bieruta 5 
4 Wałbrzych, Niepodległości 183. 


7 ——— mar araa w aa 


"23023 23810 32120 32277 35255 35864 


Strona 9 


|WAPNO CHLOROWANE 
[POTAŻ KAUSTYCZNY 
PASY PĘDNE i KLINOWE 
WĘŻE DO WODY 0213 mm 


oraz inne artykuły chemiczne 


dostarcza hurtowo 


Centrala Handiowa Przemysłu Chemicznego 
Oddział w Katowicach, ulica Warszawska 3, telefon 319-11 
Pododdzia: w Opolu, ul. Reymonta 16, telefon 298 

Pododdział w Bielsku, u!. Jagiellońska 1, tei. 30-36 


4184 


|GWIAZDKA 


SUZ ZA KALKA DNI 
BOGATY WYBÓR 
PIĘKNIE OPRAWIONYCH KSIĄŻEK 
RÓŻNEJ TREŚCI 
KSIĄŻKI OBRAZKOWE 
CIEKAWE i WARTOŚCIOWE 
KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY 


przygotowała 
KSIĘGARNIA SP. WYDAW.- OŚW. 


„CZYTELNIK" 
W KATOWICACH, UL. 3 MAJA 12 
oraz 

WSZYSTKIE KSIĘGARNIE „CZYTELNIKRA” 

W MIASTACH POWIATOWYCH: 
Bielsko — Bytom — Chorzów — Cieszyn — 
Gliwice — Grodków — Nysa — Opole — Pru- 
dnik — Rybnik — Sosnowiec — Tarnowskie 
Góry — Zabrze (wł. 158) 


MADS Ja DAJ AAAAAAAAAAAAAAAA 
Praktyczne Podarunki 
R. Wawrzyniak GWIAZDKOWE 


SIEMIANOWICE ŚL. 
ul. Gen. Świerczew- 
skiego 1, tel. 232-01 
wszelkie 


„skórtęka” 


Wyroby Skórzane | 
Art. Podróżne 
A L. GOŁASZ i S-ka 


Samochód 


osobowy 6 cyl. 58 KM 
Adier - Diplomat 


Przyjmuje 
prace w zakres intro- 
ligatorstwaą wchcedzą- 


INTROLIGATORNIA 


w bardzo dobrym | 
sane E Pa ce. — Wykonanie so- Chorzów, ul. Wolno. ` 
tel. 29-27 (4288) lidne i terminowe. ści 6 — tel. 415-20. 
: BK ! (4251) į (4252) 
O a a VYVYVYVVVYVYVVYYVV 


Znów w? dnu ciągnienia padły dwie wielkie wygrane 
Zł 500.000 nan 8968] ZE 300.000 nam 16198 


w koiekturze KAFTALA Katowice, ul. św. Jana 16 


[ABELA WYGRANYCH 54 LOTERII 


ff-ty dzier ciągn'enie t-e «asy 


Wygrana 300.000 zł 
54438 w Białymstoku. 


37169 37228 326 966 39092 641 731 
40422 41967 42640 43449 874 979 
44080 378 619 45165 5849 46560 689 
48517 674 849 49272 822 50069 620 348 
52981 54626 698 55056 282 336 56008 
424 57244 818 679 712 58079 703 594042 
283 60578 945 981 61787 349 62028 
510 64273 65051 446 65802 318 68805 
67:85 714 780 956 68183 505 566 69309 
478 575 71051 72190 544 73277 284 
74244 439 783 76694 705 77228 276 
293 554 683 79703 838 992 80037 446 
662 701 81471 864 82001 859 890 SŁ 
83056 818 838 392 84240 413 %81% 
88475 772 87094 88833 B97 89061 288 
420 562 90353 716 91060 062 123 2% 
856 92 784 93013 390 467 881 B% 
94716 95997 96424 482 689 714 97230 
793 98968 99 416 979. 


padła na Nr 


Wygrana 200.000 zł 
59377 w Warszawie. 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 8699 35975 37536 39530 45364 


Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 16257 27248 48924 77043 86708 
87471 89738. 


Wygrane po 20.000 zł padły na Nr; 
Nr 11574 14637 16602 17925 19364 


padła na Nr 


40685 44789 -46225 46315 51550 56938 
60939 63434 63621 67966 69372 82658 
88988 91310 98672. 


Wygrane po 10.000 zł padły Nz 
Nr 123 155 601 940 989 2317 2360 
3330 5314 5942 6072 8078 8084 8493 
8558 9085 9132 9363 9601 8762 9872 
10245 11232 11956 17903 18471 19985 
22077 22260 23472 23971 24851 25918 
26215 27716 28733 30314 31572 32045 
32162 32692 32707 32787 33461 34154 
34750 34907 35736 38302 38573 38599 
39006 38414 41186 44091 44852 45125 
45650 45929 47009 47529 47559 49838 
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DZIENNIK ZACHODNI 


FANIDA Przy 20 stopniowym mrozie 


Łyżwiarze ZSRR na starcie N 


Dobre wyniki w Moskwie i Archangielsku 


Moskwa. Wykorzystując dóbre 
warunki atmosferyczne w wielu 
miejscowościach Związku Ra- 
dzieckiego odbyły się masowe za- 
wody łyżwiarskie. W Moskwie, 
Kirowie, Archangielsku i Omsku 
stanęło na stavcie szereg wielo- 
krotnych mistrzów i rekordzistów 
ZSRR. 

Na starcie zawodów w Moskwie 
stanęło ponad 100 zawodników. 
Rozegrano biegi w konkurencji 
męskiej — na 500 i 3.009 m : w 
konkurencji żeńskiej na 500 i 
1500 m. Bieg mężczyzn na 500 m 


wygrał Sergiejew (Dynamo), uzy- 
skując najlepszy w obecnym se- 
zonie wynik — 45,1 sek. Na dy- 
stansie 3.000 m dobry czas osią- 
gnął b. mistrz Związku Radziec- 
kiego Proszin — 5:26,4 min. 

W konkurencji żeńskiej bieg na 
500 m wygrała Letowa w czasie 
53,6 sek., a na 1.500 m zwycię- 
żyła Gomulowa w czasie 3:07 min 

W Kirowie, który jest jednyrn 
z najsilniejszych ośrodków łyż- 
wiarskich w Związku Radziecki 
edbyły się zawody przy 20-sto- 


pniowym mrozie. Podwójny suk- | 


W Lidze Koszykowej 
Dwie porażki Wisły w Poznaniu 


Poznań. W rozgrywkach o mi- 
strzostwo Ligi Koszykowej Wisła 
bawiła w Poznaniu, gdzie rozegra- 


ła dwa spotkania z Wartą oraz 
ZZK. 
Pierwsze PORE rozegrane 


między Wasta a Wisłą zakończyło 
się zwycięstwem Warty 23:15 (8: a, 
Gra stała na siabym poziamie 
przerwy zawodnicy owce 
grali chaotycznie i wykazal! wiel- 
ką indolencję strzałiową. Po przer- 
wie dzięki dobrej grze Ruszkiewi- 
cza i Urbanowicza zespół poznań- 
ski zdołał uzyskać zwycięstwo nad 
słabą drużyną krakowską, w któ- 
rej na wyróżnienie zasłużył jedy- 
nie Kowalówka. 

Drugi występ Wisły zakończył 
się ponownie porażką krakowskiej 
drużyny, tym razem z poznański- 
mi kolejarzami w stosunku 11:29 
(5:16). Mecz stał na nieco lepszym 
poziomie, niż w sobotę z „Wartą”. 
Obie drużyny grały chaotycznie, a 
zawodnicy zawodzili strzałowo. Ze 


Otwarcie sezonu 


narciarskiego 
w Zakopanem 


Zakopane.» Na otwarcie sezonu 
zimowego odbyły się w Zakopanem 
przy doskonałych warunkach śnież 
nych i atmosferycznych pierwsze 
zawody narciarskie tzw. „Próbny 
Galop“, zorganizowane przez dru- 
-gi podhalański Okręg Narciarski 
PZN. Tresa biegu wynosiła 10 km. 
W zawodach brała udział cała nie 
mal elita narciarska Zakopanego. 
Reprezentowane były kluby: „Wi- 
əla“, SNPTI, HKN, SNPKL oraz 
ZMP. Wyniki biegu przedstawiają 
się następująco: 1) Krzeptowski 
Daniel — SNPTT — 39:15,05; 2) Bu 
kowski Stanisław — ,„Wisła* 39:50; 
3) Kwapień Tadeusz — „Wis 
40 min, 

Wszyscy zawodnicy w liczbie 53 
ukończy: bieg. 
EF"; | pma 


społem lepszym był jednak ZZK, 
w którym wyróżnił się Kolaśniew- 
ski i Kasprzak. „Wisła“ miała swój 
najsilniejszy punkt w Arlecie i 
Kowalówee. 


ces odniósł tu Bielajew z Moskwy, 
wygrywając biegi na 590 m w 
czasie 46,6 sek. i na 1.500 m w 
czasie 2:31,4 min. W konkurencji 
żeńskiej również dwukrotne zwy- 
cięstwo odniosła FKuźniecowa z 
Gorkij, wygrywające 500 m w cza- 
sie 55,8 sek. i 1.500 m w czasie 
2:57,0 min. ` 

w Archangielsku miejscowi 
tyżwiarze rozegrali zawody z re- 
orezentantami Leningradu. Eig 
aa 3.000 m wygrał jeden z czoło- 
wych łyżwiarzy ZSRR — Kurba- 
tew w czasie 5:21,2 min, a bieg 
na 1500 m zakończył się sukcesem 
mistrza Leningradu Piskarewa 
który przebył dystans w czasie 
2:31,4 min. 


Na zawodach w Omsku po- 
dwójny sukces odniósł mistrz Re- 
publiki Rosyjskiej Grołowczenko, 
wygrywając biegi na 500 m 
i5 km. W pierwszym osiągnął 
czas 45,4 sek., 
9:18,0 min. 


G wejsc, do Ligi PTA E EEE ać 


zwyciestwa faworytów 


Wiespodzianka w Zabrzu 


Katowice. Ubiegłej niodzieli | k. o. w pierwszej rundzie z Klicz- 


rozegranych 
serskich o wejście do ligi. War- 
szawska Gwardia wygrała z WłÓE 
niarzem Eódź 13:3, Gward'a 
Gdańsk nokonalła ZZK Foznań 
14:2, Huta Zabrze wygrała z PFa- 
fowagiem Wrocław 10:6 i Batory 
wygrał nieznacznie z Cracovią 
9:7. W wynikach tych uderzają 
przede wszystkim wysokie zwy- 
cięstwa najlepszych obecnie w 
Polsce drużyn Gwardii warszaw- 
skiej i Gwardii Gdańska. Miedzy 
tymi drużynami dojdzie tez 
prawdopodobnie do walki o tytul 
mistrza Polski. 


Podajemy szczegółowe wyniki 
meczu pomiędzy Gwardią War- 
szawa i Włókniarzem Łódź. W 
muszaj: Patora (G) wypunktował 
Kargiera. W koguciej Szatkowski 
(G) zremisował z Mateckim. W 
piórkowej Sobkowiak (G) wygrał 
na punkty z Kaźmierczakiem. W 
lekkiej Komuda (G) wypunkto- 
wał Kasprzyńskiego. W  półśre- 
dniej Tomczyński (G) przegrał na 
' punkty z 'Trzęsowskim. W śre- 


| dniej Kolczyński (G) wygrał przez 
| techniczne k. o. ze Szczapińskim 
| W półcieżkiej Archadzki (G) zmu- 


sił do poddania się Martineliego 
W ciężkiej Szymura (G) wypunk- 
tował Jaskółę. 

Wyniki meczu Gwardia Gdańsk 
— ZZK Poznań przedstawiają się 
następująco: musza — Janaszek 
(ZZK) uległ na punkty Mikoiaj- 
czewskiemu; kogucia — Gignał 
(Gwardia) wygrał przez 


Featr Polski u Bielsku i Cieszynie 


„Żołnierz Królowej Madagaskaru" 


J. Tuwima wg. St. Dobrzańskiego 


I tak ni z tego ni z owego, po 
prostu nie wiadomo kiedy, zaczy- 
nają się u nas rodzić (to znaczy 
nie tyle zaczynają, co już uro- 
dziły) rzeczy klasyczne. Wpraw- 
dzie ktoś może powiedzieć, że 
epitet „klasyczny“ w odniesieniu 
do „Żołnierza Królowej Madaga- 
skaru' brzmi trochę obrazobur- 
czo, ale na miły Bóg, czyż nie 
może być klasycznych wodewi- 
li..? No i ta stara, ale jakżeż urs- 
cza farsa Dobrzańskiego, tak ge- 
nialnie przerobiona przez Tuwi- 
ma, stała się już właśnie rzeczą 
klasyczną. „Klasyczną* — rzerz 
prosta — to nie znaczy wcale, 
żeby „Żołnierz“ miał już jakąś 
patynę czcigodności, no i zawie- 
rał w sobie tę niemal konieczną 
dozę nudy, tak często właściwą 
wielu utworom, uznanym za kła- 
syczne i owiniętym w laur sławy 
i chwały. Wiadomo, „Żołnierz" 
tego nie posiada. Ale posiada za 
to mnóstwo innych rzeczy, które 
zeń zrobiły sympatycznego kla- 
syka, jak choćby sławetne, a zna- 
ne już w młodości naszym dziad- 


kom: „Mazurkiewicz — bój się 

Bọga!“, czy „Kaziu — nie męcz 

ojca!* No i ten Radom. 
Właściwie z jakiej racji ta 


„krzywda'* spotkała Radom, a nie 
ISozienice, czy Kutno, lub kia- 
syczny (a jakże!) już Pacanów, 


— 
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bliżej nie wiadomo. Radom prze- 
cież nigdy nie uchodził w dzi=- 
jach naszej obyczajowości za spe- 
cjalną t. zw. „prowincję“ z całym 
jej komicznym na pozór, a w rze- 
czywistości tak tragicznym, kon- 
glomeratem obskurantyzmu, nu- 
dy i konwencjonalności. Radom 
może do tego najmniej się nada- 
wał. 


No ale cóż — Dobrzański wy- 
brał Radom (widocznie miał ja- 
kieś specjalne anse do tego 


skądinąd miłego i sympatycznego 
grodu), a Tuwim jeszcze ten wy- 
bór wspaniale pogłębił, i Radom 
pozostał, razem z przerozkosz- 
nym w swej głupocie mecenasem 
Mazurkiewiczem, rozpaczliwym 
Kaziem, fantastycznym Półcikow = 
skim, orkiestrą strażacką, bojaź- 
liwymi entuzjastami „drogi że- 
laznej”* (ach, jak głęboko ta fran- 
cuska „chemin de fer“ wlazła do 
naszego  dziewiętnastowiecznego 
języka!) i stowarzyszeniem wsze- 
lakiej wstrzemięźliwości pod zna- 
komitym tytułem „Lilia Radom- 
ska“, 


Pozostał więc ten Radom i pod- 
bił już od dawna całą Polskę, 
a ostatnio podbił Bielsko. Jak 
zwykle (to jak „zwykle“ ma cha- 
rakter specjalnie dodatni) miej - 
scowy teatr nie tylko że sprawy 


Mlyńska 9% 


zostało 6 meczy bok- RC 


techn. | ©©006000500000 


piórkowa — Gołyński 
Gwardia) wypunkiewał wys)koa 
ZAzarnik a: lekka — Antkiewjcz 


'(Gwardia) wobec nadwagi Wojt- 
kowiaka zwyciężył walkowerem 
W walce towarzyskiej wygrał wy- 
soko Antkiewiecz; półśrednia 
Iwański (Gwardia) zwyciężył zde- 
cydowanie Kupczyka; średnia — 
Kwiatkowski zdobył dła „Gwar- 
dii“ punkty walkowerem; pół- 
ciężka — Ładysiak (ZZK) uzyskał 
punkty wobec niestawienia się 
Rudzkiego. W walce towarzyskiej 
spotkali się Ładysiak i Kwiat- 
kowski. Zwyciężył wysoko ta 
punkty Kwiatkowski; waza cięż- 
ka — Grzelak (ZZK) przegrał wy- 
soko do Mechlińskiego. 


a w drugim —| 


. 


Wtorek, 21 grudnia 1948 r. 
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Pólmocne Marianki proszą o prai 


Mieszkańcy wsi Marianki pod 
Łagiszą nadesłali nam list, w 
którym oświedczają: 

„Na marginesie zamieszczonego 
w „Dzienniku Zachodnim“ (nr. z 
26 września br.) reportażu o ze- 
lektryfikowaniu dwu wsi, Pre- 
czowa i Marianek, donosimy, że 


została zelektryfikowana tylko 
część południowa tej ostatniej. 
Części północnej natomiast, w 


której mieszkamy, nie zelektry- 
fikowano. Mimo usilnych starań 
nie dano nam nawet zapewnie- 
nia, że będziemy korzystać z do- 
brodziejstwa prądu elektrvczne- 
go w najbliższej przyszłości. 


Spogłądamy z zazdrością na po- 
łudniową, zelektryfikowaną część 
naszej wsi, przygnębieni, że mu- 
simy nadal posługiwać się kop- 
cącymi kagankami, które nie roz- 
praszają mroków w naszych iz- 
bach. 


A przecież 
północnej części 


zelektryfikowanie 
Marianek nie 


Dyrektor 


Przypuszczamy, że Magistrat 


miasta Sosnowca zainteresują 
uwagi jednego z mieszkańców 
tego ZE ob. Edwarda 
Szbryu” pwete 5 pomiż= 


szym jego secie do, Redakcji: 

„Jako czytelnik poczytnego Wa- 
szego pisma, które stale bierze w 
obronę pokrzywdzonych, posta- 
nowiłem zwrócić się do niego o 
pomoc. 

Wiosną br. otrzymałem -od U- 
rzędu Kwaterunkowego w Sos- 
nowcu przydział na dwa pokoje 
z kuchnią, riależące do mieszka- 
nia czteropokojowego w domu 
przy ul. Reymonta 3. Mieszkanie 
to zajmował ob.. S. Za jego zgo- 
dą zająłem przyznane mi dwa 
pokoje i kuchnię. Wprowadziłem 
się do nich z matką, gdyż drugi 
jej syn, a mój brat, jako żołnierz 
Wojska Polskiego poległ wr. 1945 
na froncie pod Wrocławiem. 
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AŃS' FWOWYCH BROWARÓW 


nie „zawalił“, lecz dał znowu 
przedstawienie pierwszej gildii 
i mimo że oklaski przy otwartej 
kurtynie nie są w tym teatrze 
zjawiskiem zbyt rzadkim, to je- 
dnak przy „Żołnierzu* stały się 
naprawdę żywiołową burzą. 30 
dawno już ludzie tak się nie na- 
śmiali do łez, jak na tej przeko- 
micznej, a przecież wspaniale po- 
godnej, historii, zwłaszcza, że hi- 
storia owa została przyrządzona 
i podana tak dobrze, jak zepewne 
bywał podawany i przyrządzany 
pasztet z gęsich wątróbek na dwc 
rze Książąt „Razdziwiłów', o 
czym wprawdzie nie wspomniał 
zdeklasowany do domu państwa 
Mąckich lokaj Grzegorz, ale móg? 
przecież równie dobrze wspom- 
nieć. 

Otóż w tym pasztecie niewąt- 
pliwie najsmakowitszym kąskiem | L 
był sam pan mecenas Mazurki=- 
wicz, zagrany kapitalnie prze” 
dyr. Kwaskowskiego. Świetnie 
ten mecenas nie dawał sobie rady 
(tak jak właśnie uczciwy Mazur- 
kiewicz nie powinien sobie dawać 
rady) z Kaziem, Sabiną, Kamilla 
i wieloma innymi historiami, łącz- 
nie. z pociągiem i walizkami, tań- 
czył i śpiewał z prawdziwie mło- 
dzieńczą werwą, i w każdej sy- 
tuacji, geście i słowie okazywał 
tyle vis comica, że miało się 
ochotę do niego krzyknąć: „Ma- 
zurkiewicz — bój się Boga, je- 
steś niezrównany!“ 

Godnie zacnemu adwokatowi 
z Radomia towarzyszył cały ze- 
spół radomsko-kolejowy, domu 


tei centrali Spółdz. 
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„CZYTELN 


jest sprawą trudną do przepro- 
wadzenia i mie byłoby związane 
z większymi kosztami wobec fak- 
tu, że zelektryfikowana część po- 
łudniawa jest od nas odległa tyl- 
ko o kilometr i posiada linię nis- 
kiego napięcia. 


Niechaj Redakcja, wniknąwszy 
w nasze przykre położenie, wpły- 
nie na dyrekeję Elektrowni O- 
kręgowej w Będzinie, by jak naj- 
prędzej doprowadziła do naszych 
gospodarstw prąd: elektryczny, na 
który czekamy z utęsknieniem. 
Jesteśmy przekonani, że. nie za- 
służyliśmy na to, by w porów- 
naniu z mieszkańcami części po- 
łudniowej Marianek upośledzano 
nas i traktowano po macosze- 


a 


mu. 


Polecając uwadze i pamięci 
będzińskiej Elektrowni. Okręgo- 
wej dezyderaty mieszkańców 
północnej części Marianek, pro- 


simy ze swej strony o rychłe 
załatwienie sprawy 

e iz © 

Z rawieec 
W lipcu ożeniłem się, wobec 


czego w mieszkaniu było nas 
troje. W sierpniu ob. 5. wypro- 
wadził się, zostawiając mi do 
dyspozycji całe mieszkanie. Po- 
nieważ mam zakład krawiecki, a 
dwa pokoje nie wystarczały mi 
na prowadzenie go, zwróciłem 
się do Urzędu Kwaterunkowego 
o przyznanie mi reszty mieszka- 
nia. 


Obecnie Magistrat miasta Sos- 
nowca przydzielił całe czteropo- 
kojowe mieszkanie dyrektorowi 
pewnej instytucji finansowej, o- 
bywatelowi J., który posiada i 
zajmuje trzypokojowe mieszka- 
nie przy ul. Nowopogońskiej. 
Dokad mam się udać po spra- 
wiedliwość w danej sprawie?“ 


Krzywda ludzka 


EO ERTAN KA z Kluczborka“ ; chodzić, gdyż na moje 


radzi się: 


„Jestem wdową. Mam lat 40 i 
dwoje dzieci na utrzymaniu. Na 
życie zarabiam jako pracownica 
domowa. Świadczeń Społecznych 
nie otrzymuję. Od 8 września br.. 
pracowałam u dyrektora pewnej 
instytucji. W ostatnich dniach li- 
stopada zapadłam na zdrowiu, a 
2 śrudnia, nie mogąc opuścić 
łóżka, zawiadomiłam o tym żonę 
pracodawcy. W dwa dni później 
wysłałam dó niego córkę z proś- 
bą o wydanie mi. zaświadczenia 
do lekarza. Żaświadczenia nie 
otrzymałam. Córce mojej po- 
wiedziano, że lekarstwo powin- 


(429, | nam kupić sobie sama, a do pra- 


cy nie potrzebuję w ogóle przy- 


państwa Mąckich, teatrzyku „Ar- 
kadia“, Hotelu Europejskiego i 
innych przybytków tej wesołej 
przygody  starowarszawskiej, z 
czasów, kiedy w „ogródkach“ pi- 
ło się „kirszwaser* i za niepra- 
wdopodobną ilość kieliszków 
owego trunku płaciło się trzy 
ruble i kopiejek piętnaście. 
Godnie ten cały zespół towa- 
rzyszył, tylko że niestety przy- 
słowiowy brak miejsca nie po- 
zwala na szczegółowe omówienie 
poszczególnych, a bardzo licznych 
ról. Wspomina się więc tutaj tyl- 
ko pokrótce, że Kazio, czyli p. 
Drozdowska, był aż takim urwi- 
połciem, iż uczciwego  człowie- 
ka musiały ręcę swędzić od 
chęci dania mu odpowiednio w 
skórę, że trio Mącka (p. Draczew- 
ska), Lemięcka (p. Stanisławska- 
Lothe) ` Sabina (p. Burke) było 
triem gadatliwo-wokalno-tanecz- 
nym wysokiej klasy, że obaj 
Mąccy (senior p. Klimczak), ju- 
nior p. Bielecki) reprezentowali 
z należytym wdziękiem panów, 
jakich można spotkać w roczni- 
kach „Tygodnika Ilustrowanego 
z ubiegłego wieku, że jeśli cho- 
dzi o Kamille (p. Zarubin), to nie 
można było się dziwić ani obu 
Mąckim, ani też panu Mazurkie- 
wiczowi, iż tak łatwo ulegli jej 
uwodzicielskiemu czarowi, że 
„sam“ Cabiński w osobie p. Ma- 
rzeckiego zachwycał w sposób 
całkowicie usprawiedliwiony da- 
my z „ogródka“, że Grzegorz (p. 
Leński) był lokajem godnym na- 
prawdę książąt „Razdziwiłów*, 
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że p. Jarszewski jako Asiński dał 
rzeczywiście znakomity epizod, 
że p. Nowakowi jako portierowi 
Nikiforowi dałoby się z przyjem- 
nością pół rubla napiwku, że p. 
Kosmalewski był przemiłym w 
podwójnej roli Hilarego i Kel- 
nera, że to samo należy powie- 
dzieć o p. Andruchowiczu (Połci- 
kowski i Reżyser), o p. Jareckiej 
(Halineczka i Żorżęta), p. Ferc- 
kim (Konferansjei), p. Stróżyń- 
skiej (głucha, jak się patrzy, 
Ruczkowska), no i p. Kassow- 
skim, który nie tylko że był bar- 
dzo udanym  Kapciuchowskim, 
ale też znakomicie i z wielkim 


smakiem wyreżyserował całą 
sztukę. ; 
Zespół baletowy p. Elwiry 


Czech-Kamińskiej z należytą u- 
miejętnością i con fuoco odtań- 
czył wszystkie „numery“, a jego 
kankan był — zwłaszcza zdaniem 


szeregu panów — osiągnięciem 
szczytowym. 
Dekoracje p.  Krasowskiego 


zasugerowały . widzom  Radom- 
szczyznę i Warsząwszczyznę w 
sposób przypominający tła nie- 
których rysunków Franciszka 
Kostrzewskiego. 

Kostiumy, a specjalnie turniu- 
ry pań budziły na widowni szme- 
rek podziwu. 

Powodzenie „Żołnierza Królo- 
wej Madagaskaru* murowane na 
długie tygodnie. Bo nawet sama 
Królowa Madagaskaru, gdyby tyl- 
ko jstniała, musiałaby się nim 
zachwycić. A 

Bolesław Surówka. 
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Na podstawie artykułu 26, pkt. 3 
dekretu o publicznej gospodarce 
lokalami (Dziennik Ustaw R. P. 
nr 4 z dn. 13 lutego 1946) należy 
odwołać się do Prezydium Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej w 
Katowicach o zmianę wydanego 
przez Magistrat m. Sosnowca 
orzeczenia, przydzielającego 
mieszkanie dyrektorowi J. 


Słuszne uwagi 


Otrzymaliśmy z Dworów pocz* 
tówkę tej treści: 


„W Dzienniku Zachodnim“ £ 
7 bm., w artykule o fabryce trze- 
bińskiej przeczytałem, że robot= 
nicy wyciągali wannę za pomocą 
liny, przyczepionej do „haspla“. 
„Haspel“ można zastąpić pięk= 
nym polskim słowem” „wciągar* 
ka ręczna, 

Niejednokrotnie, spotkałem ró- 
wnież w Waszym piśmie okre- 
ślenie, że otwory „boruje” się, A 
nie „wierci“. Wydaje mi się, że 
słownictwo techniczne jest rów” 
nie ważne, jak wyrazy potoczne 
i że należało by dbać o ich pol- 
skość. Ponieważ jestem stałym 
prenumeratorem Waszego pisma, 
sprawa ta leży mi szczególnie 
na sercu i dlatego w imieniu 
innych mechaników i własnym 
proszę o polskie słownictwo tech- 
niczne. 

Inż. — mechanik". 

Będąc zwolennikami usuwa” 
nia z mowy ojczystej wyrazów 
pochodzenia obcego, a  zwła- 
szcza opartych na 'źródłosło- 
wach niemieckich, przyznajemy 
autorowi pocztówki zupełną ra 
cję i dziękujemy mu za jego 
cenne uwagi. Usterek, o których 

wspomina, postaramy się w 

przyszłości unikać w „Dziennie 

ku“. 


ULg 


miejsce 
została już przyjęta inna pra% 
cownica. Lekarz, do którego zgło- 
siłam się w tym samym dniu, nie 
przyjął mnie dlatego, że nie 
miałam zaświadczenia od praco- 
dawcy. 

Proszę © wyjaśnienie, czy pra" 
codawca był obowiązany zgło 
mnie w Ubezpieczalni Społecz” 
nej, czy miał obowiązek wydania 
mi zaświadczenia do lekarza. 
czy, postąpił słusznie, zwalniająć 
mnie z pracy bez wypowiedzenia 
z powodu choroby. Dodaję je- 
szcze, że między mną i praco” 
dawcą żadnych innych nieporo* 
zumień nie było. 

Szkoda, że Obywatelka nie po- 
daje, czy była pracownicą dos 
mową stałą, czy dochodzącą. w 
pierwszym wypadku, poniew 
stosunek pracy nie trwał rokih 
na podstawie pisma okólnego 
Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej nr 14/48 z dnia 11 Ius 
tego br. przysługiwałoby Oby- 
watelce prawo do 4- tygodniowe” 
go urlopu chorobowego. Z tis 
wynika jednak raczej, iż Oby 
telka była pracownicą domowa 
dochodzącą. W obydwu wypa 
kach pracodawca winien ył 
zgłosić Obywatelkę w Ubezpić” 
czalni Społecznej od 8 wrześni” 
br., a 4 grudnia wydać zaświaó* 
czenie, potrzebne dla lekar 
Niezałatwienie obu tych ea 
i zwolnienie Obywatelki z 
cy bez wypowiedzenia z ke 
choroby były postępkami, god” 
nymi potępienia i stojącymi 
kolizji z obowiązującymi PT 
pisami prawnymi. 

W sprawach tych trzeb 
wnieść na piśmie zażalenie di 
Inspektora Pracy 51 Obwodu b 
Opolu, ul. Reymonta 16. Na T 

zyć na 

zie należy się leczy * zm 

nieuczciiwego i 

pracodawcę zarówno fo zwróć 

nia kosztów tego leczenia, 

i do wynagrodzenia oburzaj 

krzywdy, jaka Obywatelkę 5 
kała. 


„Szlafrok“ 
po polsku -** 
„Moda i zys „praktyczny, 


acei 


tw wewnętrzny: kierowniś 
3 Maja 12, tel. wewn. * 


